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Z OCHRONKI.

Zebranie Polskich Księży Dyece- 
zyi Pittsburgskiej oraz wielu 
wybitnych Obywateli.

Dnia lOgo b. m. odbyło się w 
Ochronce Polskiej w Emsworth, 
Pa., zebranie polskiego Duchowień 
stwa Pittsburgskiej Dyecezyi, na 
które to zebranie przyjechało tak­
że wielu wybitnych Obywateli. — 
O ile dziś pamiętamy, obecni byli 
następujący Wni księża:

Ks. Jan Górzyński, konsultor 
ks. Biskupa,

Ks. Fr. Baczewski, Prezes kor- 
poraeyi Ochronki.

Ks. Antoni Smełsz, ks. C. To­
maszewski, ks. Tytus Dereszkie- 
wicz, ks. Michał Krupiński, ks. J. 
Rykaezewski, ks. Jan Sutkajtys, 
ks. Fr. Poszukanis, ks. M. Kozłow­
ski, ks. A. A. Tarkowski, ks. S. 
R. Banasiewicz, ks. Ap. Tyszka, 
ks. Jan Jaworski, ks. Jan Wasyli- 
szyn, ks. J. Robaezewski.

Listownie odpowiedzieli, zgadza 
jąc się na wszelkie w czasie obrad 
zapadłe uchwały, następujący ka­
płani :

Ks. W. Garstka, ks. Julian Łu- 
niewski, ks. Jan Kopera, ks. Alex. 
Siwiec, ks. Maryan Orzechowski, 
ks. Boi. Pawłowski.

Oprócz księży, byli obecni nastę 
pujący panowie: Dr. Leon Sadow­
ski, p: Karabas;' p. A. Katajew 
ski.'p. Jan Hareński, p. Leopold 
Buchholc, p. A. Kaźmierski, p. K. 
Tarkowski, p. Wł. Dogonka, p. L. 
Maehnikowski, Adwokat p. F. A. 
Piekarski.

(Jeżeli w powyższym spisie o- 
puszczono którego z Wnych księ­
ży lub panów, proszę się nie obra­
zić, ponieważ nie by łoby to z lek­
ceważenia, ale jedynie dla tego, że 
zapomniałem spisać sobie nazwis­
ka zacnych gości, nim się rozje­
chali).

Posiedzenie otworzył modlitwą 
Wny ks. Prezes.

Wny ks. Górzyński robi wniosek 
aby zwyczajne miesięczne posie­
dzenie, które również przypadało 
na lOgo b. m. odłożyć na godzinę 
4ą, a od razu zabrać się do omó­
wienia sprawy, dla której zwołano 
ogólne zebranie.

Wniosek poparty, przyjęto jed­
nogłośnie. —

Ks. O. Tomaszewski prosi Wgo 
ks. J. Górzyńskiego, aby przedło- 
żył sprawę zebranym.

Ks. konsultór najprzód podzię­
kował Wnym księżom i świeckim 
panom za to, że tak licznie się ze­
brali, dając przez to dowód, jak 
badzo ich obchodzi nasza Polska 
Ochronka, jej rozwój i utrzyma­
nie. Kochani konfratrzy i zacni pa 
nowie, — mówił dalej ks. Górzyń­
ski, — zebraliśmy’ się tu dzisiaj, 
aby omówić bardzo ważną sprawę. 
Wiadomo nam wszystkim, że na 
Ochronce cięży wielki dług, a z o- 
fiar nadsyłanych, zaledwie mamy 
tyle, aby’ opędzić koszta utrzyma­
nia Ochronki. — Dług wielki, a 
zatem i procenta wynoszą pokaźną 
sumę. — Trzeba zatem obmyśleć 
sposób w którybyśmy mogli syste­
matycznie zebrać fundusz na spła­
cenie długu, i tak mniej płacić pro 
cen tu.

Otóż dwa tygodnie temu, spotka 
łem się z Dr. T. Starzyńskim z 
15ej ulicy S. S. Księże! — rzekł 
Dr. do mnie: „często zastanawia­
łem się nad tem, coby wypadło 
zrobić, aby Ochronka miała jakieś 
źródło stałego dochodu.

Płyną coprawda składki na O- 
chronkę, nawet mimo ciężkich 
czasów, ale zważywszy ogromne 
koszta utrzymania,płacenie procen 
tów i td. — składki te nie wystar­
czają, abyśmy, utrzymując polskie 
sierotki obecnie, powiedzieć sobie 
mogli: Ochronka ma byt zabezpie­
czony, stoi na mocnym finanso­
wym gruncie. — Także nieczęste 

wyjeżdża, więc lepiej pojechać do! czył, że odrzucenie tego projektuniebogate jałmużny są niewystar­
czające. —

Czyż więc nie byłoby dobrą rze­
czą, gdyby Zarząd Ochronki roz­
począł sprzedawać jednodolarowe 
($1.00) bondy — Tyle tysięcy 
Polaków, niech każdy-kupi jeden 
lub kilka^-takich bondów a zbierze 
się wielka suma pieniędzy.

Któryż, dobrze myślący Polak 
nie zgodzi się na to, aby kupić 
choćby jeden bond, wiedząc, że 
w ten sposób przyczyni siędozabez 
pieczenia bytu Ochronce Polskiej 1
— Każdy.”

Projekt Dra Starzyńskiego spo­
dobał mi się od razu. — Dałem o 
tem znać ks. C. Tomaszewskiemu, 
polecając zwołanie Duchowieńst­
wa Polskiego i panów na posiedze­
nie. — Zebraliśmy się dzisiaj, — 
więc radźmy i uchwalajmy to, co 
będzie korzyścią dla Ochronki a 
tem samem dla całej Polonii Pitts- 
burga i okolicy.

Chociaż powyższy projekt bar­
dzo się podobał wszystkim obec­
nym, ten i ów zwrócił uwagę, że 
może w tych ciężkch czasach nie 
będzie mit - Ikiego powodzenia, 
ale za to gay się czasy polepszą,— 
projekt taki bezwątpienia pomyśl­
nym zostanie uwieńczony skut­
kiem. — Debatowano jeszcze ehwi 
lę, radzono się Adwokata p.Piekar 
skiego, poezem ks. M. Krupiński 
zrobił następujący formalny wnio­
sek:

„Robię wniosek, aby projekt 
Dra. Starzyńskiego, objaśniony 
przez ks. konsultora, był przyjęty 
a mianowicie: „Zarząd Ochronki 
jest upoważniony do wydania je- 
dnodolarowych ($1.00) bondów, 
płatnych za lat 10, bez procentu.
— Bondy te mają być gwarantowa 
ne trzecią hipoteką, która z cza­
sem gdy się spłaci lą i 2ą, stanie 
się lą”.

Wniosek ten poparty przez p. 
Jana Hareńskiego, jednogłośnie 
przyjęto.

Ks. Jan Górzyński oświadcza, że 
koszta druku bondów łaskawie sam 
pokryje.

Wszyscy zebrani dziękują ks. 
konsultorowi serdecznie rzęsistemi 
oklaskami.

Sekretarzowi Ochronki, poleco­
no napisać Drowi Starzyńskiemu 
list z podziękowaniem za tak pięk­
ny projekt.

Wni kapłani jako i wszyscy pa­
nowie oświadczyli, że każdy doło­
ży wszelkich sił, aby nawet i w 
tych ciężkich czasach jaknajwię- 
eej bondów sprzedać. —

Błogosław Boże tej nowej mozol 
nej pracy, bo rzeczywiście, jeżeli 
to nowe przedsięwzięcie się uda, 
Ochronka wkrótce stanie na sil­
nym fundamencie, a tego przecież 
pragniemy wszyscy z całego ser­
ca.

Ułożenie textu i drukowanie 
bondów, zostawiono Zarządowi.

Potem przystąpiono do wyboru 
nowego w’iceprezesa. — Pan Ho- 
rodyski, dotychczasowy wicepre­
zes, wyprowadził się do Baltimore, 
dla tego zrezygnował z urzędu, za­
pewniając nas jednakże, że mimo 
to iż przestaje być wiceprezesem, 
życzliwość jego i praca dla Ochron 
ki pozostaną zawsze te same.

Przedstawiono na kandydata p. 
Jana Hareńskiego, który też jed­
nogłośnie wybrany został.

Nowy nasz wiceprezes, p. Jan 
Hareński, podziękował kilku sło­
wy za zaufanie, dodając, że jak- 
najszczerzej obowiązki swe speł­
niać pragnie i będzie.

Wny ks. Prezes poprosił księży 
i panów, aby każdy szczerze zajął 
się sprzedawaniem bondów, bo nie 
tylko szczerych chęci, ale czynów 
nam trzeba.

Dnia 4go Lipca, odbędzie się w 
ogrodzie Ochronki, Pik-nik, na któ 
ry każdy z Wnych księży będzie 
łaskaw zaprosić swoją parafię. — 

W dniu tym i tak każdy gdzieś

Ochronki, bo tu powietrze zdrowe 
i śliczna okolica, a sierotki będą 
miały z tego korzyść.

Posiedzenie zamknięto modlitwą 
poezem szanowni goście zabawili 
się z sierotkami w ogrodzie.

Za propozycyą ks. Krupińskiego 
zebrano ofiarę dla sierót ($51.50) 
i wręczono takową Wnemu Za- 
rządzcy.

Dziękując Wnym księżom i pa­
nom za łaskawe przybycie do O- 
chronki, a szczególniej za uchwale 
nie tak pięknego projektu, kreślę 
się jak zawsze, życzliwy w X-ie:

Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp.

Wieści z Rosyi.
— W Rosyi jeszcze się tłuką, bi- 

ją i mordują obustronnie: rząd z 
rewolucyonistami, choć urzędowo 
głoszą, że „spokój panuje, w Ro­
syi”. — I tak, z Petersburga do­
noszą pod datą 9go czerwca co na­
stępuje :

W dniu wczorajszym powieszo­
no w różnych miastach Rosyi 13 
politycznych przestępców, a to 5 
w Ufie, 4 w Łodzi, 4 w Odesie. O- 
prócz tego sądy wojenne wydały 
wczoraj 16 wyroków śmierci, a to: 
8 w Łodzi, 5 w Warszawie, 2 w 
Penza i 1 w Odesie.

— Tyflis 10 czerwca. — Areybi 
skup prawosławny Nikon, padł o- 
fiarą z ręki rewolucyonistów, któ­
rzy napadli na niego na progu sy- 
nodyalnego budynku i kilku cel­
nymi strzałami rewolwerowymi po 
łożyli go trupem, poezem uciekli 
niepochwyceni. Zakonnik znajdu­
jący się w towarzystwie arcybisku 
pa został śmiertelnie zraniony.

— Londyn, 12go -czerwca. —Tu 
tejszy Standard ogłasza następu­
jącą depeszę z Rewia: Zastrzeliła 
się tu nauczycielka, która, należąc 
do partyi rewolucyjnej otrzymała 
od swej władzy przełożonej nakaz 
zamordowania cara, gdy z okazyi 
spotkania się tegoż z królem Ed­
wardem miała brać udział w przed 
stawieniu dziatwy szkolnej caro­
wi. Ponieważ nie chciała zamordo 
wać cara, odebrała sobie życie, a- 
by uniknąć zemsty partyi rewolu­
cyjnej.

— Berlin. — Z Petersburga do­
noszą, że w pobliżu mostu Mikoła­
jewskiego aresztowano dwóch lu­
dzi, którzy z maszynami piekiel- 
nemi usiłowali zbliżyć się do yach- 
tu cesarskiego Standart. Straż 
spostrzegła ich w porę i aresztowa 
ła, zanim jednak zbliżyła się do 
nich, ludzie ci zdążyli rzucić przy­
rządy wybuchowe do wody; nurko 
wie próbują wydostać je.

—Tyflis 12go czerwca. — Dzie­
sięciu zbrojnych od stóp do gołwy 
bandytów napadło na zabudowa­
nia tutejszej komory celnej. Po za­
mordowaniu dyrektora komory i 
czterech urzędników rozbójnicy— 
zrabowali sumę $12,000 i uciekli. 
Pogoń policyi konnej dopędziła 
rabusiów i stoczyła z nimi formal­
ną bitwę.Trzech rabusiów pozosta­
ło na placu boju, reszta jednak — 
wraz z pieniędzmi zdołała ukryć 
się w okolicznych górach.

— Żydzi donoszą tajemnie do 
Berlina, dnia 13go, że w mieście 
Dorbian (?) nad granicą pruską 
— motłoch gojów miał napaść na 
„niewinnych” żydów, — z któ­
rych trzech pono zabito (zabito 
ich i uciekli?...), wielu poraniono 
a przytem spalić miano 80 domów 
i 2 bożnice. — (Wiadomość ta, po­
chodząca z żydowskiego źródła, 
wymaga sprawdzenia i potwierdzę 
nia)

— Petersburg, 15go czerwca.— 
W Radzie państwa zamknięto one 
gdaj debatę nad budową kolei a- 
murskiej. Premier Stolypin oświad

rząd będzie uważał za pewne wo- 
' tum nieufności dla siebie. H. Witte 
mówił przeciw projektowi. Głoso­
wanie odbędzie się dzisiaj.

— O życiu więziennem b. posłów 
do lej Dumy, skazanych za spra­
wę wyborską, podaje „Ruś” nastę 
pująee szczegóły :

Po zatwierdzeniu różnych for­
malności, po dokładnej rewizyi, 
odebrano więźniom wszelke koszto 
wności, jako to: pierścionki, ze­
garki złote i tp. i rozsadzono ich 
pojedyńczo w celach, odległych 
jedna od drugiej. Pisać listy wol­
no tylko raz na miesiąc, przyjmo­
wać odwiedziny krewnych w pier 
wszym miesiącu raz jeden, w dru­
gim miesiącu dwa razy, zaś w trze 
cim, każdej niedzieli. Spacery od­
bywają się dwa razy dziennie po 
20 minut po dziedzińcu więzien­
nym, razem z przestępcami krymi 
nalnymi. Podczas spacerów nie wol 
no politycznym więźniom komuni 
kować się między sobą.

— Moskale obecnie bardzo a- 
gitują nad zwołaniem wszechsło- 
wiańskiego Wiecu i nawet w tym 
celu sprowadzili już do Petersbur 
ga wielu wybitnych Czechów i in­
nych słowian. Ci naradzali się tam 
kilka dni i niedawno przez Warsza 
wę wracali do domu.

Niemcy a nowe trój przymierze.
Niedawna wizyta. Angielskiego 

króla Edwarda u rosyjskiego ca­
ra, którzy się spotkali w Rewlu,— 
napsuła wiele krwi Prusakom i 
Niemcom wogóle. Ta ostatnia wi­
zyta i niedawna przedtem wizy­
ta prezydenta Franeyi u króla Ed 
warda, daje do myślenia Prusa­
kom, że Anglia, Francy* i Rosya 
zawarły lub zawrą przymierze prze 
ciw Niemcom. (Co aby się spraw­
dziło i oby Prusakom pludrom 
skórę przetrzepano). Do tego jesz­
cze prezydent Franeyi ma wkrótce 
złożyć wizytę carowi w Petersbur­
gu; wizycie tej sprzeciwiają się i 
to bardzo słusznie socyaliśei we 
Franeyi, i wołają, że nie przystoi 
aby prezydent wolnej republiki — 
składał wizyty samodzierżczemu 
tyranowi, carowi. (Mają tym ra­
zem słuszność socyaliśei).

Austrya.
Dnia 12go Czerwca odbywały 

się w Wiedniu wielkie uroczystoś­
ci na cześć cesarza Franciszka Jó­
zefa i na uczczenie 60ej rocznicy 
jego panowania w Austryi. Dnja 
tego mianowicie urządzono po u- 
licaeh tego miasta i przed pałacem 
cesarskim historyczny pochód na­
rodów, stanowiących państwo Au 
stryackie.

Swoją drogą Austrya zbroi się 
i zwiększa liczbę wojska na gra­
nicach ze strony Turcyi i Serbii.

Z Różnych Stron.
W wojennym porcie Toulon we 

Franeyi, zdegradowany został pu­
blicznie wobec wojska i licznej pu­
bliczności, zdrajca oficer marynar 
ki, żyd Charles B. Ullmo, który 
zdradzał kraj i sprzedawał prusa 
kom plany twierdz francuzkich i 
pancerników, — Ullmo jest bliz- 
kim krewnym osławionego Drey- 
fussa, żyda, do którego w zaprze­
szłym tygodniu strzelano podczas 
świętokradzkiego uczczenia zwłok 
Zoli.

Z Korei donoszą, że Koreańczy­
cy ciągle jeszcze opierają się zbrój 
nie Japończykom, którzy Koreę 
wyrwali ze szpon moskali.

Wojska sułtana-uzurpatora Ha- 
fiza wygnały dnia 12go wojsko suł 
tana Abdul Azysa z miasta Fez w 
Morocco i takowe zajęły; w m. 
Tangier, w tym samym kraju zbun 
towało się 4000 żołnierzy i prze­
szło na stronę Hafiza.

W kraiku Panama, w Środko­
wej Ameryce, — który przed kil­
ku laty z pomocą Stanów Zjedno­
czonych oderwał się od swego oj­
czystego kraju Kolumbii, aby zła 
pać 10 milionów dollarów za od­
stąpienie ziemi pod kanał Panams- 
ki, — zanosi się obecnie na rewolu 
eyjkę z powodu wyborów. — Roo­
sevelt wysłał tam parę torpedow­
ców i kilkaset żołnierzy, aby do­
pilnowali porządku w tej lokajs- 
kiej „republice”. — Być może, że 
Roosevelt na czas jakiś zagarnie 
ową republiczkę miniaturową,aby 
nie dopuścić do dalszych awantur, 
wyprawianych przez bosych i wie­
cznie głodnych na amerykańskie 
dollary „rewolucyonistów”.

NOWINY Z AMERYKI.

Republikańska Konwencya.
W mieście Chicago, w Stanie Il­

linois, odbywa się w tych dniach 
narodowa Konwencya czyli Sejm 
Przedwyborczy partyi republikań 
skiej ze wszystkich Seanów Zje­
dnoczonych.

Już przez kilkanaście dni przed 
tem posłowie różnych fakeyi i frak 
cyi sejmikowali i agitowali za swo 
imi kandydatami, — lecz właściwe 
otwarcie Konweneyi nastąpiło do­
piero dnia 16go w południe. — 
Tymczasowy Przewodniczący II. 
S. New, z Indyany otworzył po­
siedzenie, poezem zaprosił chica- 
goskiego katolickiego biskupa — 
Muldoona do odmówienia modli­
twy, co tenże dostojnik uczynił.

Konwencya ta ma uchwalić i 
przyjąć tak zwaną „Platformę”— 
czyli zbiór punktów i postanowień 
jakie przeprowadzić dla dobra kra 
ju obiecuje partya republikańska;
— potem, rzeez dla partyi najgłó­
wniejsza : Konwencya ma się zgo­
dzić na postawienie kandydata na 
urząd prezydenta i kandydata na 
urząd wiceprezydenta Stanów Zje­
dnoczonych na których będziemy 
głosować przyszłej jesieni, w pier­
wszy wtorek Listopada.

Najwięcej szans dostania kandy 
datury na urząd prezydenta ma 
minister Taft, protegowany teraź­
niejszego prezydenta Roosevelta, 
a zaś kandydaturę na wiceprezy­
denta ma otrzymać teraźniejszy 
wicepezydent Fairbanks. — Ci 
dwaj mają największe szanse, ja­
ko protegowani Roosevelta i ma­
gnatów i trustów, choć nie jest 
nieprawdopodobnem i to.że kandy 
daturę może otrzymać i sam Roo­
sevelt, gdyż znaczna liczba Dele­
gatów, szczególniej z Południo­
wych Stanów, popierają na to 
Roosevelta. Jest też paru innych
— mniej znacznych kandydatów, 
Jak np. Johnson z Minnesoty, Hu­
ghes, gubernator Stanu New York 
senator Knox z Pennsylwanii i t. 
p. lecz ci zbyt mało mają stronni­
ków. — Najprawdopodobniej o- 
trzymają główną kadydaturę: — 
albo Taft albo Roosevelt. — (Oby 
jaknajprędzej skończono te poli- 
tykierskie komedye, bo dopiero po 
ich ukończeniu spodziewać się mo­
żna ruszenia się pracy w Stanach 
Zjednoczonych.)

Wojownicze próby na morzu.
Ze starym pancernikiem „Flo­

rida” odbywa rząd dalsze próby 
wojenne. Niedawno bombardowa­
no go kulami z dział największego 
kalibru (kule grube są 13 cali a 
5 stóp długie, stalowe, hartowane)
— a dnia 13go puszczono pod jego 
brzuch największą torpedę. Z pró 
by tej wydział wojenny jest bar­
dzo zadowolony,’ bo choć torpeda 
wyrwała w boku pancernika o- 
gromną dziurę, to jednakże nie 
tylko go nie zatopiła, lecz tylko 
porozrywała zewnętrzne płyty sta 
low’e, a wnętrze okrętu pozostawia

jąc całe i nieuszkodzone, tak że 
gdyby się to zdarzyło podczas bit­
wy morskiej, pancernik ten mógł­
by dalej walczyć jeszcze długo.

Dziewięć osób zabitych w 
eksplozyi.

Winnipeg, Man., Canada, 13go 
czerwca. — Olbrzymia eksplozya 
dynamitu w Chambers Brothers 
Comp. na wschód od Grand Trunk 
Pacific Railroad, zabiła tutaj dzie­
więciu ludzi, a kilku innych zo­
stało niebezpiecznie poranionych. 
W jaki sposób eksplozya ta po­
wstała, jeszcze nie wiadomo.

W liczbie zabitych są prawie 
sami robotnicy stacyjni.

Prohibicyoniści święcą nowy 
tryumf.

Portland, Or., 12go czerwca. — 
W wyborach, które się odbyły w 
tym stanie prohibicyoniści odnie­
śli znowu zwycięstwo. Od Igo lip- 
ca zamknięte zostaną wszystkie 
saluny w 21 powiatach z 33.

'W każdym z pozostałych 12 po­
wiatów, znajduje się od 4 do 16 
precynktów „suchych”, a niedaw­
no temu znowu skasowano w in­
nych precyktach 270 dodatkowych 
saluuów. Prohibicyoniści mają na­
dzieję, że niedługo opanują cały 
stan.

służby tramwajowej, który oficyal 
nie nie został jeszcze odwołany.

Dobre czasy?
Pomimo ogólnego w Stanach Zje 

dnoczonych bezrobocia i ciężkich 
czasów, — nikczemni trustowcy,— 
mający w swych szponach handel 
artykułów żywności, bezustannie 
podwyższają ceny tychże artyku­
łów ! I tak, w Kansas City, Missou 
ri, gdzie istnieją największe szlach 
townie w’ Stanach Zjednoczonych 
— właściciele szlachtowni podwyż 
szyli znów dnja 15 Czerwca cenę 
mięsa o 3 centy na funeie!.. . Jest 
to nikczemność najpodlejsza, aby 
w tak ciężkich czasach podwyż­
szać tak wdasnow’olnie ceny żyw­
ności !...

Prezydent na wakacye.
Wkrótce po zamknięciu odbywa 

jącej się obecnie w Chicago Kon- 
wencyi Republikańskiej, prezy­
dent Roosevelt, syt trudów i kło­
potów przedkonwencyjn. uda się 
na doroczne swoje wakacye do 
własnej rezydeneyi nad zat. Buz­
zard Bay. Już obecnie wyznaczo­
no dziesięć tajnych polieyantów, 
którzy przez ten czas będą czuwać 
nad bezpieczyństwem osoby prezy 
denta.

Razem zamknięto 500 salunów. 
Dawne wybory w tej sprawie przy 
niosły prohibieyonistom zwycięz- 
two w 8 powiatach i wskutek te­
go zamknięto 200 salunów.

Trust uznany winnym.
Rochester N. Y., 12go Czerwca. 

— Sędziowie przysięgli federacyj­
nego sądu uznali trust naftowy 
Standard Oil Co., winnym przekro 
czenia międzystanowego prawa 
handlowego W’skutek przyjmowa­
nia rabatów i niestosowania się do 
taryfy przewozowej przy przesy­
łaniu nafty z Olean N. Y. do Rut­
land i Bellows Falls Vt. Udowod­
niono trustowi przestępstwo w 40 
wypadkach przy wysyłce wozów’ 
kolejowych z naftą. Maximum ka­
ry wynosi 20,000 doi. na każdy 
wypadek, a więc ogólna kara za­
pewnie wynosić będzie 8<)0,000 doi 
Trustu bronił Daniel J. Kenefick 
były sędzia z Buffalo. — Wyrok 
zostanie ogłoszony ligo lipea br.

Dzieci udusiły się w kufrze.
Fall River, Mass., 12go czerwca. 

Po długiem poszukiwaniu znalezio 
no nareszcie ciała Józefa 1 Andrze-

Coraz gorsze czasy.
Kankakee, Ill. —Dawid Bradley 

obciął tutaj zapłatę swym pracow­
nikom o 10 procent. Zakłady — 
„Kankakee Manufacturing Co.” 
obcięły płacę swym robotnikom o 
15 procent. „Kankakee Tile and 
Brick Co”, o 10 procent, Fuyler 
and Williams Manufacturing Co. 
i Schaefer Piano Co. o 15 procent 
Lejarnja Kankakee Foundry Co., 
obniżyła płacę odlewaczom z 27c 
za godzinę na 17 i pół centa, a ro 
botnikom zwykłym z $1.75 na 
$1.30 dziennie.

Wypłaty w wydziale Illinois 
Central i Big Four liniach $1.10 t 
za całodzienną pracę.

Leominster, Mass. — W miejs­
cowej fabryce grzebieni i innych 
wyrobów z rogu i kości zniżono 
płace do $1.25 dziennie. Wkrótce 
jednak zarząd zakładu, korzysta­
jąc z masow’ego napływu bezrobot­
nych, oświadczył, że płacić będzie 
tylko po 75 centów dziennie.Przed 
kryzysem płaee w tychże fabry­
kach wynosiły od 2 do $2.25 dzien­
nie.

również będą zawieszone.

ja Beandry, liczące lat 8 i 5 wieku 
zamknięte w kufrze, do którego 
dzieci schowały się zapewne same, 
aby nie iść do szkoły. Kuferek ma 
sprężynowy zamek. Egzaminacya 
lekarska wykazała iż śmierć spo­
wodowana została przez udusze­
nie się dla braku powietrza. Dzieci 
walczyły widocznie aby się nazad 
wydostać z kufra, lecz budowa je­
go była tak mocna, iż nie zdołały 
go nazad otworzyć i zginęły okro­
pną śmiercią.

Meyersdale, Pa. — Przed kryzy 
sem w tutejszych kopalniach pra­
cowało stale 10 tys. górników. O- 
becnie zajętych jest 7,000 przy­
tem tylko po 4 dni w tygodniu.— 
Płaca wynosi po dwa dollary dzień 
nie.

Dawniej ze sklepów kompanicz- 
nych można było brać na kredyt 
różne produkta spożywcze, teraz 
zaś sklepy nie dają kredytu.

Explozya w rzezalni.
Kansas City, Mo., 12go czerwca. 

— Dwóch ludzi zostało zabitych, 
kilkunastu odniosło poranienia i 
na 350 tysięcy dollarów szkody 
wyrządziły dwie explozye, spowo­
dowane przez ogień w rzezalni fir 
my Morris and Co. Explozya obró 
ciła w ruinę lodownię, wędzarnie 
i wiele innych części zabudowań 
rzezalni.

Wielkie huty zostaną zamknięte 
na dwa miesiące.

Great Falls, Mont.— Huty mie­
dzi Boston i Montana, należące 
do stowarzyszenia Amalgamated 
Copper Company, według oświad 
czenia zarządu ich, będą zamknię-

Dynamit pod tramwajem.
Cleveland, Ohio, ligo czerwca.

— Jakaś zbrodnicza ręka, podło­
żyła tu na pagórku Murray, kap­
slę dynamitową, na torach tram­
wajowych, która z taką siłą pod te na przeciąg dwóch miesięcy. Z 
kołami tramwaju wybuchła, że wy. tego powodu pięć tysięcy robotni 
sadziła wóz z szyn, wyważyła po- ków pozostanie bez pracy. Roboty 
dłogę i 4 pasażerów oraz motoro-, przy 117 torze kolejowym na li- 
wego i konduktora boleśnie poka- nii między Great Falls i Helena 
leczyła, zasypując ich deskami z. 
podłogi i odłamkami szkieł z o- 
kien.

Oto lista pokaleczonych:
Ks. Edward Gliday, rektor para

fii św. Maryi z Mohne 111.
Sędzia Murphy.
W. P. Fischley
Pani W. P. Fischley. motorowy 

Fred Senger i konduktor, Robert 
Hire.

Policya przypuszcza, że podło­
żenie dynamitu jest echem strajku
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SZKOLNICTWO W KRÓLEST­
WIE POLSKIEM

Poda jemy za „ Biblioteką War­
szawską” szereg wiadomości, za­
czerpniętych przez p. H. Radzi­
szewskiego z wydawnictw urzędo­
wych i obrazujących stan sprawy 
szkolnej w Królestwie Polskiem. 
Stan to smutny nad wyraz.

W r. 1903 Król. Polskie miało 
zaledwie 3,929 szkół początko­
wych, pozostających w zawiadywa 
niu ministerstwa oświaty, a miano 
wicie: w gub. warszawskiej 936; 
w piotrkowskiej 686, w lubelskiej 
419, w kaliskiej 379, w kieleckiej 
350, w siedleckiej 311, w płockiej 
259, w radomskiej 227, w suwals­
kiej 195 i w łomżyńskiej 167.

Liczba tych szkół w poszczegól­
nych guberniach zupełnie nie od­
powiadała gęstości ich zaludnienia 
bo obliczenia szczegółowe wykazu 
ją, że 1 szkoła ludowa przypada w 
gub. radomskiej na 3,97 6 miesz­
kańców, w łomżyńskiej na 3,884, 
w suwalskiej na 3208, w lubelskiej 
na 3,149, w siedleckiej na 2,560, 
w piotrkowskiej na 2,345, w płoc­
kiej na 2,341, w warszawskiej na 
2,320.

Średnio jedna szkoła ludowa mi 
nisterstwa oświaty przypada w 
Królestwie na 2,573 mieszkańców.

Liczba tych szkół również nie 
odpowiada ani ilości dzieci w wie 
ku szkolnym, ani. obszarowi posz­
czególnych gubernii.

I tak w gubernii warszawskiej 
1 szkoła przypada na 349 dzieci w 
wieku szkolnym i na 16.1 wiorsty 
kwadratowej, wobec czego korzy­
sta z niej zaledwie 20.6 proc, ogól­
nej liczby dzieci w wieku szkol­
nym.

W gub. piotrkowskiej 1 szkoła 
przypada na 370 dzieci i na 15.6 
wiorsty kwadr., wskutek czego ko 
rzystae z niej może jedynie 25.3 
proc, ogółu dzieci w wieku szkol­
nym.

W gub. kieleckiej 1 szkoła przy­
pada na 432 dzieci w wieku szkol­
nym i 25.3 w kw., korzysta zaś z 
niej 16.4 proc, ogółu dzieci w wie 
ku szkolnym.

W gub. płockiej jedna szkoła 
przypada na 387 dzieci w wieku 
szkolnym i 31.9 w. kw., przyczem 
korzysta z niej tylko 15.9 proc, o- 
gółu dzieci.

W gub. kaliskiej 1 szkoła przy­
pada na 427 dzieci i 35 w. kw., 
korzysta zaś z niej tylko 15.8 proc, 
dzieci w wieku szkolnym.

W gub. lubelskiej jedna szkoła 
przypada na 502 dzieci i 35.2 w. 
kw., a korzysta z niej tylko 15.2 
proc, dzieci.

W gub. siedleckiej jedna szkoła 
przypada na 441 dzeci w wieku 
szkolnym i 40.4 w. kw., korzysta 
zaś z niej 13.2 proc, ogółu dzieci

W gub. radomskiej jedna szkoła 
przypada na 698 dzieci w wieku 
szkolnym i 40.4 w. kw. korzysta 
zaś niej 12.8 proe. dziatwy w wie­
ku szkolnym

W gub. suwalskiej jedna szkoła 
przypada na 521 dzieci i 55.4 w. 
kw., korzysta zaś z niej 9.9 ogółu 
dzieci w wieku szkolnym

W gub. łomżyńskiej jedna szko­
ła przypada na 606 dzieci i 55.5 w. 
kw., zaś korzysta z niej tylko 11.5 
proe. ogółu dzieci w wieku szkol­
nym.

Oto są cyfry, z których bije coś 
przerażająco smutnego. Dość po­
myśleć, że istnieje w Europie środ­
kowej kraj, w którym jedna szko­
ła przypada na 55 wiorst kwadra­
towych obszaru, że ta szkoła prze­
znaczona jest przez ministeryum o- 
światy dla 606 dzieci, z których — 
znaczna część mieszka w odległoś­
ci 2—7 mil od budynku szkolnego, 
że do tej szkoły uczęszczać może w 
tych warunkach zaledwie 11.5 pro. 
dzieci w wieku szkolnym, pozosta 
łe zaś 89.5 proc, normalnie obcho­
dzie się powinno bez nauki — dość 
pomyśleć.że taki kraj istnieje, że 
my właśnie jesteśmy tym nieszczę­
śliwym krajem, któremu w dodat­
ku odjęto teraz możność walki z 
ciemnotą, rozwiązując Macierz, ja­
ko instytueyę „szkodliwą”.

Idźmy jednak dalej.
Frekwencya uczniów w szko­

łach początkowych była w roku 
1903|4 następująca:

Ogółem do szkół tych uczęszcza­
ło 292,910 dzieci, w tem chłopców 
194,082, dziewcząt 99,828.
W gub. piotrk. uczyło s;ę 65,823 

dzieci
w warszawskiej 65,480
w lubelskiej 34,338
w kieleckiej 24,833
w kaliskiej 24,229
w radomskiej 21,746
w siedleckiej 18,292
w płockiej 16,407
w łomżyńskiej 11,680

w suwalskiej 10,073
Na jedną szkołę średnią przy 

padło 72 uczniów. Ze szkół korzy­
stało 72 uczniów. Ze szkół korzy­
stało zaledwie 16.1 proc, ogółu 
chłopców w wieku szkolnym i 8,6 
procent ogółu dziewcząt.

Na utrzymanie szkół początko­
wych wydano w jednym roku 2,- 
197,320 rb„ to znaczy, ze na je­
dnego ucznia przypada 7 rb„ 50 
kop., na jednego mieszkańca 20,7 
kopiejki , a jedno zaś dziecko w 
wieku szkolnym 1 rb. 29 kopiejek. 
Ogólną sumę wydatków na szkol­
nictwo rb., 2,197,320 pokryto w 
sposób następujący:

Ze skarbu wpłynęło 499,112 rb. 
Gminy wiejskie wpłaciły 683,789 
rb., magistraty 731,836 rubli. Z 
ofiar wpłynęło 60,365 rb., z wpi­
sów 182,534 rb., z różnych źródeł 
39,644 rb. Skarb zatem na jednego 
ucznia dołożył zaledwie 1 rb. 70 
kop. rocznie, co daje na jednego 
mieszkańca 4.7 kop. Z podatków 
zatem, jakie Królestwo Polskie — 
płaci skarbowi, skarb rocznie na 
oświatę przeznacza zaledwie po 
4,7 kop. od osoby.

Gminy natomiast na jednego u- 
cznia łożą średnio 2 rb. 3 kop., co 
jednego mieszkańca gm,n obcią­
ża wydatkiem 6 kop. Magistraty 
zaś łożą średnio na 1 ucznia 2 rb. 
49 kop., co na 1 mieszkańca miast 
wynosi 6.4 kop., a na jednego dzie 
ciaka w wieku szkolnym 43 kop.

„Widać stąd, jak na dłoni — 
mówi „Biblioteka Warszawska” 
że tak postawiona sprawa oświaty 
jest raczej krzewieniem ciemnoty, 
że iść po tej drodze dalej niepodo 
bna, że nadszedł czas, w którym 
nie powierzchowne, ale głębokie 
reformy w dziedzinie szkolnictwa 
początkowego są niezbędne.

Dla porównania przytaczamy 
cyfry, dotyczące Galicyi, której 
ludność wynosi 7,315,393 głów. — 
Szkół ludowych Galicya ma 4,566, 
oddziałów zaś, mających osobne­
go nauczyciela 9,907. Do szkół 
tych uczęszczało w 1903 roku 
948,566 dzieci.

Ze względu na język wykłado­
wy w roku 1903 było szkół pol­
skich 2.340, szkół ruskich 2,090, 
szkół niemieckich 126. W jedena­
stu seminaryach nauczycielskich 
męskich i trzech żeńskich było w 
1904 r. 2,594 uczniów i 702 uczen­
nice. Wydatki sejmu krajowego 
na szkoły ludowe wynosiły w 1903 
roku 15,722,644 koron, zaś na se- 
minarya nauczycielskie 1,067,440 
koron.

Co Kongres w Washingtonie u- 
czynił dla swojego narodu?

Bardzo mało!

Odroczony w dniu 30ym Maja 
w Washingtonie Konges Stanów 
Zjednoczonych bardzo mało zdzia­
łał dla dobra narodu. Działalność 
da się streścić w następującym 
spisie uchwał i praw, przyjętych 
lub odrzuconych:
Zabronił pracy dziecim w dystry 

keie Columbia. Zabronił hazardo­
wania i totalizatorstwa na wyści­
gowych torach w dystrykcie Co­
lumbia.

Podniósł pensyę wdów po wete­
ranach wojskowych z $8.00 do 
$12.00 miesięcznie.

Wyznaczył fundusz 30,000,00Q 
na gmachy publiczne.

Wyznaczył około biliona dola­
rów na pensye ogólne.

Wyznaczył komisyę dla zbada­
nia i rewizyi systemu bankowego 
i kursu pieniężnego w kraju.

Sklasyfikował ponownie służbę 
konsularną.

Przeprowadził nowe prawo, o- 
znaczająee odpowiedzialność pra­
codawców za nieszczęścia i wypad 
ki, zdarzające się ich robotnikom 
— w miejsce poprzedniego prawa 
które najwyższy sąd uznał za nie- 
kostytucyjne i przeto zostało o- 
balone.

Zezwolił na wolną żeglugę stat­
ków innych narodów, prowadzą­
cych handel z Filipinami.

Wyznaczył obszerne pastwiska 
i rezerwacye dla istniejących jesz 
cze bawołów.

Zamianował komitet i komisye 
celem rewizyi taryfy celnej.

Zezwolił na budowę dwóch wiel 
kich pancerników i obiecał dwa 
dalsze w przyszłym roku.

Podwyższył gaże i płace wszy­
stkim oficerom, żołnierzom i majt 
kom armii i marynarki, jakoteż 
morskiej służbie cłowej.

Przeprowadził nowe prawo mi­
licyjne, obowiązujące każdego o- 
bywatela zdatnego fizycznie we 
wieku pomiędzy 18-ym a 45 ro­
kiem życia do służby wojskowej 
na powołanie w razie potrzeby wo

jennej.
Zatwierdził traktaty arbitracyj 

ne, obowiązujące do sądu rozjem­
czego z każdem prawie państwem 
europejskiem i Japonią.

Polecił komisyi dróg wodnych 
dalej prowadzić swe prace.

Wyznaczył fundusze celem u- 
fortyfikowania i obrony portów i 
wybrzeży na Filipinach i wyspach 
Hawajskich, jakoteż na zaprowa­
dzenie tamże min podwodnych.

Wyznaczył sumę $1,500,000 na 
cele udziału Stanów Zjednoczo­
nych we wystawie wszeehświato 
wej, która się odbędzie w Tokio, 
w Japonii.

Czego Kongres nie zdziałał?
Odrzucił specyalne wnioski, ty­

czące czasowych reform lub zmian 
w sprawach obiegu pieniężnego.

Odrzucił wniosek, aby miazgę 
papierową z drzewa importować 
do Stanów bez cła.

Nie przyjął propozycyi i żąda­
nia prezydenta Roosevelta, mają­
ce na celu wyznaczenie funduszów 
na zbudowanie 4ch nowych wojen 
nych pancerników.
Odrzucił wszelkie propozycyę,aby 
poczynić zmiany w Shermana pra 
wach antitrustowych.

Odrzucił wnioski, mające na 
celu zaprowadzenie kas oszczędno 
ści.

Odłożył aż do grudnia sprawę 
i dalszą debatę nad sprawą pono­
wnego ustanowienia w armii re­
gularnej 25go pułku piechoty, zło­
żonego z negrów, a sumarycznie 
dymisyonowanego przez prezyden 
ta Stanów Zjedn.

Nie przyjął wniosków, mają­
cych na celu ukrócenie władzy są 
dowej w sprawach „injukcyi”.

Odłożył sprawę debaty i osta­
tecznego głosowania nad sprawą 
i prawem ogólnem dla Stanów 
Zjednoczonych celem uregulowa­
nia systemu pracy dzieci, aż do 
sesyi grudniowej.

Nie udzielił stanom prohibicyjl 
nym dodatkowych i większych — 
jak mają dotychczas, — praw 
co do regulowania i ukrócenia 
między-stanowego handlu w spity 
tualiach i napojach gorących.

Nie przeprowadził prawa zarzą 
dzającego, aby ekspensa partyjne 
w kampaniach politycznych były 
publikowane przymusowo.

Odrzucił wszelkie wnioski, ma­
jące na celu poniżenie prezyden­
ta Castro z Venezueli.

Nie przyjął prawa, aby system 
telegrafu bezdrutowego został od­
dany pod wyłączną kontrolę rzą- 
du federalnego.

Nie zezwolił na to, aby między 
stanowa komisya handlowa miała 
prawo zezwolić albo odrzucić e- 
ewentualnie podwyższone ceny 
frachtowe na kolejach, zanim ta­
kowe zostaną urzędowo zaprowa­
dzone.

Nie odmienił przeprowadzone­
go poprzednio prawa, zmuszające 
go kompanie kolejowe, trudniące 
się przewozem i transportem wę­
gla do przymusowego sprzedania 
i zbycia się swych kopalń węglo­
wych.

• • •
Wobec tak niezdecydowanej — 

działalności Kongresu w minionej 
sesyi, objawia się w prasie i pomię 
dzy ludnością znaczny niesmak i 
niezadowolenie. A i prezydent 
Roosevelt, choć tego nie objawia, 
nie jest zadowolony z wyników o- 
becnej sesyi. Winę przedewszyst 
kiem przypisuje akcyi i despoty­
cznym metodom prezydenta Kon­
gresu, starego Joe Canncna — któ 
ry zapewne po przyszłych wybo­
rach z horyzontu politycznego na 
zawsze usunięty zostanie.

KÓŁKO AMATORSKIE H. 
SIENKIEWICZA.

Dnia 7go czerwca b. r. w hali 
szkolnej św. Wojciecha na Połud­
niowej Stronie Pittsburga, Kółko 
H. Sienkiewicza, odegrało dramat: 
„Bohaterka z 63 roku”. — To mi 
daje sposobność zapoznania Czy­
telników z tem towarzystwem, — 
które względnie w przeciągu krót 
kiego czasu, bardzo wiele zdziała­
ło. Streszczę więc jego pracę od za 
łożenia aż do dnia dzisiejszego, a 
przez opis ostatniego przedstawię 
nia wykażę, z jaką pilnością przy­
gotowują się członkowie tegoż to­
warzystwa do odegrania obranej 
sztuki.

Dobiega dwa lata od założenia 
Kółka Amatorskiego im. H. Sień 
kiewicza. Cóż zrobiło przez ten 
czas to towarzystwo?

Dało 16 przedstawień :dwanaśeie 
w Pittsburgu a cztery w innych 
miejscowościach. Urządziło 5 od­
czytów, trzy wieczorki literackie

i jeden obchód.
Dochód z tych przedstawień roz 

dzieliło w następujący sposób: — 
dochód z trzech przedstawień, o- 
fiarowało na kościół polski poza 
Pittsburgiem; z dwóch na szkołę 
polską; z dwóch na dom polski; z 
jednego na Ochronkę; z dwóch na 
kaleki miejscowe. — Dochód z re­
szty przedstawień rozdzielono w 
następujący sposób: 50 doi. na Ma 
cierz Szkolną w Królestwie; 50 
doi., na głodnych; 150 doi., na 
Sokolnię; 180 doi. zapłacono za 
fortepian dla użytku własnego.

Do pzedstawień obierano sztuki 
moralne i budujące jak: Karpaccy 
Górale, Ofiary zbrodni, Kościusz­
ko pod Racławicami, Noc w Bel­
wederze, Dziesiąty Pawilon, Pod 
Krzyżem, Książe Radziwiłł itd. — 
Z krotochwil i komedyi: Consi­
lium Facultatis, Pomyłka, Krako 
wskie Wesele, Tajemnica, Żywy 
Nieboszczyk, Żyd Powstańcem. — 
Na Wystawie, Cyganka i tp. — 
Odczyty: Posłannictwo Polski, — 
Czy Polska powstanie?, — Obo­
wiązki wychodźtwa względem kra 
ju rodzinnego, — Zasady zacho­
wania zdrowia, —Człowiek wobec 
prawa.

Oto sprawozdanie z pracy jedne 
go towarzystwa, którego członko­
wie całkiem bezinteresownie słu­
żyli narodowej sprawie.

Jak poprzednie sztuki grano z 
należytem przygotowaniem, tak i 
„Bohaterkę z 63go roku” oddano 
bardzo dobrze. Amatorki i amato 
rowie umieli swoje role wyśmieni­
cie. Grali ze zrozumieniem rzeczy 
i z pewnością siebie tak, że widz 
odbierał wrażenie rzeczywistości. 
Zauważyć było można prawdziwe 
talenty, które przy należytem ćwi 
czeniu mogą się wyrobić pa praw­
dziwe siły sceniczne. Panna M. 
Łącka, w roli hrabiny była fak­
tycznie więcej, jak amatorką. — 
Spokojna i poważna, gdy się znaj­
duje w otoczeniu; taktowna i wy­
rozumiała w wychowaniu syna.— 
Jej pożegnanie z jedynem dziec­
kiem, opuszczającem kraj rodzin­
ny było tak doskonale udanem, że 
nie pozostawiało nic do życzenia. 
Patrzący odczuwał miłość matki, 
która się musi żegnać z dzieckiem 
z kenieeznośei uehodzącem z do­
mu rodzinnego i dzielił jej obawę 
o przyszłość tej ostatniej pociechy 
dla matki. Jej obawa o napad zam 
Iłu przez Kozaków, jej strach na 
widok Moskali, jej modlitwa i 
pragnienie ujrzenia syna a wresz­
cie śmierć, — były tak naturalnie 
oddane, że zdawało się, iż patrzy­
my na rzeczywisty obraz, pełen 
zgrozy, bólu, rozpaczy, która po­
woli zabija swą ofiarę i zamyka 
dramat ludzkiego życia.

Panna Łącka oddaniem tak tru 
dnej roli, dowiodła, że potrafi 
wniknąć, pojąć i odczuć najroz­
maitsze stany duszy ludzkiej i ta­
kowe przenieść na widzów. W swej 
grze porywała i przykuwała do 
sfebie wszystkich tem cieniowa­
niem uczuć: radości, smutku, gory 
czy, żalu i rozpaczy.

Również na szczególne uznanie 
zasługuje i panna L. Tucholska w 
roli Anusi.

Z ról męzkich wyróżnili się swą 
poprawną grą panowie: K. Michał 
ski, K. Piekarski, B. Bujanowski 
Fr. Bubacz, Budziński. W innych 
rolach można było zauważyć bra­
ki zupełnych wykończeń i pewną 
sztywność i ociężałość ruchów, — 
jednak to można wytłómaczyć 
tem, że wiele amatorów nie oswo­
iło się dobrze ze sceną.

Całość sztuki wypadła bardzo 
dodatnio i zrobiła jak najlepsze 
wrażenie na gościach.

Gdy tak rozumny i kochający 
swą Ojczyznę Polak, patrzy na te 
dzieci ludu polskiego, których nie 
dosięgnął i nie zagłuszył zimny ma 
teryalizm amerykański, ideowej 
duszy polskiej, doznaje prawdzi­
wej radości i mimowoli ciśnie się 
mu do głowy myśl; jakże wyso­
ko stalibyśmy my Polaey, gdyby 
nie ci łotrzy i złodzieje naszej Oj­
czyzny, którzy nietylko materyal- 
nie, ale i moralnie gnębią nas 
śmiertelnie i nie dozwalają rozwi­
jać się normalnie już z górą sto 
at. He naród polski posiada zdol 

ności pierwszej wagi, jeżeli po­
między młodzieżą polską tu na 
wychodźtwie, tu w Ameryce........
znajdujemy tak wiele zdolnych ta 
lentów. Należy się więc uznanie i 
pochwała podobnej młodzieży z ja 
kiej się składa Kółko Amatorskie 
im. H. Sienkiewicza, gdyż z takiej 
wychodzą ludzie pożyteczni dla 
społeczeństwa.

Ze sprawozdania widzieliśmy,— 
ile korzyści zorganizowana mło­
dzież może przynieść wychodźtwu. 
Z jaką więc pilnością toż wychodź 

two powinno wciągać tę młodzież 
do podobnych towarzystw, w któ 
rych ona nietylko się uczy, oświe­
ca, umoralnia, ale i podnosi naszą 
wartość narodową.

A. Curzytek.

Skazane były w roku 1906 za pro­
wadzenie interesów niezgod­

nych z prawem.

Nowy proces króla naftowego.
Washington, D. C., 3go czerwca. 

Ministeryum sprawiedliwości ma 
wdrożyć nowy proces przeciwko 
trustowi naftowemu Standard Oil 
Co. — Proces obejmować będzie 
3,400 skarg przeciwko D. J. Rocke 
felerowi, a ewentualnie wymierzo­
na kara ma wynosić 68,000.000 doi 
larów.

Półtora roku temu Standard 
Oil Co., skazaną była przez sędzie­
go Landis na karę 29 milionów 
dollarów. Król naftowy stale, jak 
widać, gwałci ustawy przeciw-tru 
stowe w swej pogoni za złotem.

Między narzeczonymi.
Ona: — Jeśli mię jeszcze raz po­

całujesz, to zawołam mamę!...
On : — Czy mam ją też pocało­

wać? Nie mam jakoś na to ochoty.

W szkole rekrutów.
Podoficer: — Rekrut Furgała 

powie mi, czem musi być ten, któ 
remu należy się pogrzeb z muzyką 
i paradą?

Rekrut: — Musi być nieżywym.

— Chcesz robić dobry interes, 
ogłaszaj się w Wielkopolaninie.

Sprzedaż Mięsa 
po jaknajniższych cenach 

PAWEŁ ŁOZOWSKI 
Hartowna i detailiczna 
sprzedaż mięsa wolowego, 
wieprzowego, wędlin itp.

3352 Penn Ave. Pittsburg.

W. STEFANOWICZ,
2812 FENN ATENUE.

Saltfn i RestaUracya
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do­

brze znanego obywatela.
Usługa Prawdziwie Polska.

CHOROBY
uznane za niewyleczalne były 
całkiemusunięteprzezkuracyę
WIEL. NEWMANA

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż­
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
. ajdokładniej leczone, aby nie 
powróciły.

Wyleczony z reumatyzmu 
bardzo przykrego.

Drogi Ks. Newmanie?
Dziękuję serdecznie za wyleczenie mnie 

zreumatyimu. Myślałem z początku, że i 
Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogę, bo 
już blisko kofica bjłcni z lekarstwami a nie 
odczuwałem żadnej pornosy ale jak całkiem 
wypotrzebowałem je to ta« jakby nożem od­
ciął: ból całkiem mniecpuscił.

Ból ten znajdował sig w lewem boku, w 
biodrze. Próbowałem leRarstwa dziesiątki 
gatunków, ale wszystkie nadaremnie że już 
nie miałem ochoty więcej próbować— ale 
szczęśliwie spostrzegłem ogłoszenie Twe w 
gazecie i jako ostatni raz zdecydowałem sig 

o Ciebie pisać i teraz jestem przekonany 
skutkiem Twej kuracyi.
• Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar­

dzenie i kaszet, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego.

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
sig udam wrazić gdyby choroba sig miała 
wrócić. Z szacunkiem pozostajg 
flnfr. Michalak, 508 E. 11 st., Duluth, Minn.

Wyleczony z woinitowania krwią, 
palenia w środku i bólu piersiowego:

Kochany Ojcze Nemmanie!
Zasyłam ci stokiotne podzigkowanie któ 

re mnie tak szczęśliwie do zdrowia przywró 
ciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje nie 
jest t zmezasowe ale będę sig cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości. Używałem masg 
lekarstw, ale żadne tak skuteczne nie były 
jak od ciebie.

Pozostajg na zawsze wdzięczny
Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, 111.

T>AT?1VTO wyśle wam pouczająca ksia 
żkg sposobu mojego leoze 

nia. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne 
godnia. Zawsze załączyć 2c markg, Adres

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanina.

Zakłada pompy, Wanny kąpielowe.

R. W. RflMSDEN I
PLUMBER

1913 PENN AVE. PITTSBURG. |

Rury, wodociągowe i rury gazowe, E

10-akrowe Farmy!!

Bell 1787 GrantPhone:

Polski Pogrzebowy

ziębień. Bronchitis, i t. d- Spróbujcie Sławny

£

5
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Importowane i krajowe Wina, 
Likiery, Brandy, rozmaite 

Piwa i wonne cygara.

(Saint Joseph’s Home for 
Polish and Lithuanian Im­
migrants)

J. Kusohinski 143 Pius str, S. S. 
South Side Pharmacy 22 & Sarah st, S. S

Pierwszrzgdna Restau-
• racy a w której zawsze do­
stać można polskie obiady.

WYNAJMUJEMY POWOZY (na 
gumach), 1 BRYCZKI NA 

WESELA, CHRZCINY 
LUB ZABAWY.

wykonuje wszelkie roboty w zakres ma­
larstwa wchodzące TANIO i DOBRZE. 
1 Poleca sig poparciu Itodaków. j 
3032 Brereten A v., Pittsburg,Pa.

TRUMNY
PO CENACH BARDZO UMIAR 

KOWANYCH.

Na sprzedaż u:
Fr. Rectenwald, 1900 Fifth ave.

—— i ——

Zakład Malarski
i ZDOBNICZO-DEKORACYJNY

W domu tym znajdziecie 
czyste i schludne mieszka­
nie i dobry wikt, a o co naj 
więcej chodzi: znajdziecie 
najlepszą doradę, — a czę­
sto możecie przez ten Dom o- 
trzymać pracę. Jestto najle­
psza kwatera dla Polaków, 
tak odjeżdżających do Euro 
py jak również i przybywa­
jących do Ameryki, —

POKOI 
wszystkie 

o- 
grzewane 
... P*r*

A. Drożyński
S417 Penn -A.-w®.

Mam zaszczyt zawiadomić, iż 
otworzyłem Zakład Malarski i 
przyjmuję wszelkie prace w za­
kres malarstwa yt chodzące, oraz 
roboty Zdobuiczo-Dekoracyjne w 
kościołach i pałacach. Wykonuję 
również roboty, jako to: Malowa­
nie domów na zewnątrz w pięk­
nych kolorach,papierowanie i ma­
lowanie na różne drzewa:‘dąb, ma­
hoń, orzech i inne. Ozdabiam mie­
szkania i hale w kwiaty, marmu­
ry i ornamenty. Maluję szyldy fir­
mowe na szybach i domach. Wy­
konywam po niskich cenach.

Pgszne piwa, wódki, miody, 
I napoje dla ochłody, 
Naipyszniejszy likier

w świacie
W moim Salunle znajdziecie. 
Więc Rodacy przybywalcle 
Do mego Salunu zdążajcie, 
Popierajcie mnie Rodaka, 
Ucieszcie się u Polakal...

W. Moszczyński 
Polski Malarz.

Z mowy adwokata.
Adwokat: — A wysoki trybunał 

i to niech weźmie pod uwagę, że 
skalując mego klienta na karę 
śmierci, zniszczy mu całą jego — 
przyszłą karyerę!

Józef Walkowski,
Pierwszorzędna Grosernia 

3201 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny s% niskie. Usługa uprzejma 
szybka, amiara i waga uczciwa.

Popierajcie L?ocltikei!

M. SZELĄG
Pierwszorzgdny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA).
318 Hancock St.

Migso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma 1 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca Big poparciu Rodaków*

SALUNi RESTAURACYA
- Poleca Szan. Rodakom -

Sylwester Pobog
179-43 ui. Pittsburg, Pa.

f Motel Uitlow, i
3 przy poczekalni tramwajowej. £

Hotel Europejski, ma najlepsze trunki, wód e-’ 3 ki, Likiery Wina i Piwo. Usługa skora, ei 

L “Uniontown, pa. ...
W ibibUhfcUiiUjUAihb itotóiiśUiUAiAto UiiUnM W"

Salun i Restauracya

1441 PENN AVE. PITTSBURG, PA.

Gdy cierpicie,
Biegunkg Kolki, Painters Colic, Let­
nią chorobg, Spazmy, Boleści brzucha 
i inne, gdy dzieei cierpię na rozwol­
nienie, używajcie Dr. Laudera ABSO­
LUTE SPECIFIC, najlepsze lekarstwo 
familijne. Żądajcie od aptekarza lub

przyszlemy je poczty. — CENA 25 i 30c.

CH. LAUDER, Allegheny Pa.

NAJLEPSZA RESTAURACYA
Usługa skora.

Fenn ave. 30 ul.

L. A. RECTENWALD’S
CHEJT LININENT

116 SOUTHERN HV. Mt OLIVER.

RODAKOM 
odjeżdżającym do Europy lub 
przybywającym z Europy do 
Ameryki polecamy gorąco . . .

MUZYKA!
Nauki w zakresie organistowskim 

udziela

L. KRAMP, 56 22 ul.
Również udziela LEKCYI ŚPIEWU 

podług metody J. M. Lampertego.

117 Broad Str., 
(near South Ferry) 

New York, N. Y

BARRY HOUSE
JOHN BARRY, właść.

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprieter.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery.
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. —
2746 LIBERTY AVE.

DOBRE NA OGRODNICTWO, NR 
SADY LUB CHOWANIE DROBIU.

IKIa każdej farmie stoi nowy dom o trzech 
11 * izbach.

Cena Farmy $600.00.
Grunta takie same bez domów po 30 doiła, 

rów akier.
Sprzedajemy

NA BARDZO ŁATWE SPŁATY.
Ziemia bardzo urodzajna, targ blisko, kli­

mat łagodny, ciepły, szkoły w pobliżu, poło­
żenie bardzo dobre.

Kilkaset Farm.
Wymierzyliśmy kilkaset takich farm na, 

osobny polską osadg, w której już kilkuna 
stu Polaków z Pittsburga sig osiedliło.

Szczególniej teraz, gdy roboty w fabry­
kach licho id$, powinniście przenosić sig> 
na farmy. Łatwe spłaty, a przytem dajemy 
pracg dobrze płatny naszym osadnikom i. 
płacimy gotówkę za pracg. Ogrodnictwo na. 
tych farmach przynosi rocznie do 300 
dollarów dochodu

Agentem na Pittsburg i Zachodnią Penn- 
sylvan ig co do sprzedaży tych farm, jest 
Leon Machn ikowski, 
22nd Str*. Pittsburg, Pa. 
Do niego trzeba sig zgłaszać w tej sprawie. 
Piszcie do niego po książeczki polskie, opi­
sujące grunta i farmy Kompanii Carolina. 
Trucking De ve lope me nt Co. Wilming 
ton, North Carolina.

Smaczne potrawu Ghłodne napcue

RESTAURACYA 
(Lunch Room) 

Stefana MIŁAS2EWSKIEG0 
w nowej Mainers Hali 

Pike street Ganonsburg, Pa.

CHAS.RROSKY
POLSKI HOTEL

2734 rENN AVE., PITTSBURG, PA.

HOTEL
urządzony 

na
Europejski 

plan -— .
Elektr. światła, Kąpiele i wszelkie wygo­

dy.— Prywatne telefony dla gości.
Najlepszy Amerykański Bonded Wódki 

sprzedajemy przy barze (Bar).

FRANCISZEK MYSZEWSKI
Budowniczy i Kontraktor

Buduje domy i przyjmuje wszelkie reperacye.

3008 PREBLE AVE. PITTSBOEG.

IL. JBucbbols 
Kontraktor i Budowniczy 

Wykonuje również nowe 
cementowe chodniki, 

schody itp.

3441 Mellwood Ave,

Afjoui Park Hotel — lub Livery 
UI Id J i Barn, Fifth Avenue.

Ford City, Pa.

Świeże piwo Wonne cygara

JOZEF GRABOWSKI

P. & A. 310

Jobn IRearns
Sktab TKUssmtcnttscb

UlUtn, WoOeh i Likierów.
1539 ipenn Hvenue.

Polsko-Litewski

Dom Emiaraculnu
św. Józefa.

robota Niskie

KLBiCH^n
Oba Telefony.

Czyści, Naprawia Odpra- 
sowuje Ubrania. Po najniższych cenach, 

37th & Butler Str. Pittsburg, Pa,



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 18-go CZERWCA, 1908. Sir. 3
świat się dowiedział o tej „pomni­
kowej uchwale”.

Znowu kolonista dał drapaka.
W okolicy Gniewkowa, koloni­

sta Hessel, niezadowolony ze swe­
go losu, sprzedał swoją. 68 morgo­
wą posiadłość i wyniósł się z po­
wrotem do Rosyi, zkąd go sprowa 
dzono.

W polskie ręce.
Znany w Toruniu hotel „Pod 

trzema koronami” nabył od żyda 
Friedlaendera p. Józef Różyński, 
zawiadowca tamtejszego kasyna 
oficerskiego, za 190 tys. mr.

— Mistrz szewski p. Niezieliński 
z Buku, kupił od żyda Bernarda 
Byka w Grodzisku dom za 15 tys. 
mr.

„Kochająca” żoneczka.
Pewnego czeladnika stolarskie­

go przewieziono do szpitala celem 
opatrunku. Podczas kłótni domo­
wej chwyciła bowiem jego żona 
garnek z wrzącą wodą, którą go 
oblała, tak, iż prawa strona twa­
rzy została mu w straszny sposób 
poparzona. Nieszczęśliwy — dzięki 
swej żoneczce — zeszpecony został 
na zawsze.

Ochotny aresztant.
Pewien napiły murarz udał się 

dnia 29go maja po południu na 
odwach głównej policyi, żądając u 
mieszczenia w areszcie policyj­
nym, gdyż nie ma pomieszczenia. 
Stjkowy oświadczył mu na to, że 
policya umieszcza bezdomnych do 
piero o godz. 8 wieczorem. Nieza­
dowolony murarz wyszedł z wyzwi 
skami na ustach przed gmach, spu 
ścił dolną część ubrania i obnażo­
ny położył się na chodniku. Po- 
lieyant, aby zapobiedz zbiegowis­
ku, musiał go wtedy chcąc nip 
chcąc do pożądanej kozy odprowa 
dzić.

Skradzione śledzie.
W plantacyach przed bramą 

Młyńską, znal-ał w nocy patrolu 
jący stójkowy beczkę śledzi. Nie­
zawodnie zostawili ją tam spłoszę 
ni złodzieje.

Zniszczona plantacya róż.
Koń zaprzężony do powózki pe­

wnej tutejszej firmy, spłoszył się 
na ul. Teatralnej, popędził przez 
plac Wilhelmowski na Aleje i 
wpadł z wozem w plantacye, nisz­
cząc znaczną ilość krzewów tamże 
zasadzonych. Koń prócz skalecze­
nia skóry, większej szkody nie po­
niósł. Woźnicę czeka kara, bo po- 
wózkę zostawił bez nadzoru.

Żabikowo.
Szajka złodziei już od dłuższego 

czasu kradnie w tutejszej okolicy 
drób. Tak np. w ostatnim czasie 
skradziono: robotnikom Koji i Ja­
reckiemu z Chmielnik kilka kur, 
robotnikowi Skorupskiemu z Świe- 
czewa kozę i 12 kur, koloniście 
Schlzowi z Żabikowa zaś 4 kaczki 
i 6 kur.
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Nowe Miasto.
W. Piechocki puścił swą posia­

dłość w rynku położoną w obce rę 
ce. Nabywcą jest eechmistrz Bur- 
gert.

Negla.
Ogromna burza szalała w eałej 

okolicy dnia 29go maja wieczorem 
od godz. 8ej do północy. Pioruny 
biły bez ustanku. — Piorun ude­
rzył na poczcie w aparat telegra­
ficzni’, stapiając części metalowe. 
MT oddalonem o 2 kilometry Stra- 
czanowie zapalił piorun stodołę 
gospodarza Piotrowskiego, która 
z zapasami słomy spaliła się do­
szczętnie. Silny orkan huczał, grad 
wielkości laskowego orzecha wy­
bijał szyby i zniszczył zboże i inne 
płody na polach. Pewmemu właści­
cielowi pod Środą wybił 50 mórg 
buraków cukrowych, tak, że bę­
dzie je trzeba przeorać.

Babimost.
W Jaromierzu spalił się gospo 

darzowi Hahnowi dom mieszkalny 
wraz ze stajnią. Wyratować zdo­
łano tylko bydło. H. ponosi zna­
czną stratę, gdyż był tylko nisko 
zabezpieczony.

Rogowo.
Przez Rogowo, Gałęzewo, Gro­

chowiska i okolicę przeciągała — 
straszna burza, podczas której 
spadł wielki grad. Zboże zostało 
tak wyniszczone, że gospodarze 
będą musieli ziemię zaorać.

__ Przedsiębiorca budowlany— 
Józef Kapecki nabył nieruchomość 
od posiedziciela młyna Krausego 
za 81 tys. marek.

Trzemeszno.
Aresztowano tu służącą Mary- 

^nnę Politowiez, która zabiła dziec 
ko swoje i zakopała je na katolic 
kim cmentarzu.

Ostrzeszów.
Dnia 29go maja zgorzały dwa 

gospodarstwa w Kotłowie pod Mik 
statem, własność gospod. Szukals- 
kiego i Guździoła. Pierwszemu 
spalła się też krowa, dwa wieprze 
i zapasy zboża; drugiemu wiele 
zboża, kartofle, oraz dwa prosiaki 
drób i psy. Z machin gospodar­
czych i sprzętów domowych nic 
prawie nie wyratowano. Z naraże­
niem własnego życia ocalił gospo­
darz Hermann pewną kwotę pie­
niędzy z płonącego domu Guździo 
ła. W przeciągu pół godziny pozo­
stały z obu gospodarstw dymiące 
zgliszcza. Zabezpieczone były jedy 
nie budynki.

Łobżenica.
Dnia 29go maja szalała burza 

nad miastem i okolicą. Piorun u- 
derzył w posiedzicielaJaworskiego, 
i obrócił stodołę i stajuię w pe­
rzynę. Spalił się koń, dużo drobiu, 
inwentarza martwego i paszy. P. 
J. nie był zabezpieczony od ognia.

Żnin.
Podczas ostatniej burzy straszną 

klęskę poniósł gospodarz Jacek z 
Dochanowa. Zmarła mu nagle żo­
na, krótko potem uderzył piorun 
w stodołę, która się doszczętnie 
spaliła. Na domiar złego począł się 
też palić dom mieszkalny, tak, że 
nieboszczkę trzeba było Wynieść 
z mieszkania.

Piła.
Muzykant Paweł Brandt wszedł 

z nabitą fuzyą od polowania do 
mleczarni, gdzie zatrudnioną była 
Mina Paul. Przez nieostrożność 
trącił B. fuzyę, kurek puścił, a 
nabój utkwił mu w głowie.

Nowa kultura pruska.
„Kultura” pruska świeżo nowy 

wystawiła sobie pomnik. Połączo­
na rada miejska zjednoczonych o- 
becnie gmin Herne, Baukau i 
Horsthausen, uchwaliła na pierw- 
szem swojem posiedzeniu porzą­
dek pogrzebowy, który zakazuje 
umieszczania napisów polskich na 
grobach poLskich. Część centrow­
ców głosowała także za tem.

W takie stadyum weszła już 
heca antypolska, że nawet przed 
bramą cmentarną się nie zatrzy­
muje. Dowiadując się o uchwale ta 
kiej, ze zdumieniem każdy się py­
ta,czy istotnie ludzie powziąść mo­
gli uchwałę taką?

Wszelkie wyrażenia są za słabę, 
aby należycie napiętnować postę­
powanie podobne.

Postarać się trzeba o to, — by 

Rewizye i aresztowania.
Warszawa dnia 29g omaja. — 

Nocy wczorajszej policya dokona­
ła rewizyi w mieszkaniu adwokata 
przys. Bronisława Meyzla przy ul. 
Jerozolimskiej N<t 80. Po rewizyi 
tej, która trwała od godz. 1 w no­
cy do 6ej zrana, aresztowano dzie­
ci p. Mayzla: córkę, Irenę i syna 
Jana, ucznia kl. V szkoły gen. 
Chrzanowskiego. Dzieci p. Mayzla 
przywieziono do wydziału „ochra­
ny”, skąd około godz. 5ej po połu­
dniu po stwierdzeniu, iż w danym 
wypadku zaszło nieporozumienie 
co do osób aresztowanych, uwol- 
Wczoraj, tylko dzięki szybkiej po- 
wano p. Leona Oxnera, zamieszka 
łego przy ul., Jerozolimskiej No. 
53, oraz dokonano rewizyi w mie­
szkaniu literata p. L.Krzywickiego 
(Krucza 8), u jego sublokatora, 
inż. Bernarda Szapiry.

Zbiorowe zatrucie.
Warszawa dnia 29go maja. — 

Wczoraj tylko dzięki szybkiej po­
mocy lekarskiej, rodzina znanego 
poety p. Kazimierza Laskowskie­
go nie padła ofiarą zatrucia. — 
Ojciec rodziny zamówił w cukierni 
lody z poleceniem odniesienia ich 
do mieszkania swego przy ul., Sa­
dowej. Wkótce po spożyciu tyeh 
smakołyków u wszystkich osób— 
(7), które lody wyżej wspomniane 
jadły, wystąpiły gwałtowne obja­
wy zatrucia. Ponieważ zachodzi 
przypuszczenie, że zatrucie to na- 

•stąpiło przez spożycie lodów, p. L. 
resztę lodów oddał do analizy.—

Stan dzieci dotąd jeszcze się nie 
poprawił i ciągle znajdują się one 
pod opieką lekarską.

Pogrzeb ofiar katastrofy.
„Głos Warszaw.” z dnia. 29 ma­

ja donosi: — 28 maja odbyły się 
pogrzeby dwóch ofiar katastrofy 
przy ul. Marszałkowskiej.

W pogrzebie 10-letniej dziew­
czynki ś. p. Maryi Kazimiery Dyn- 
kowskiej, uczennicy pierwszej kła 
sy pensyi p. Gdańskiej, jedynej 
córki Stanisława i Bronisławy z 
Płużańskich Dynkowskich uczest­
niczył przeszło tysięczny tłum pu­
bliczności. Kondukt pogrzebowy 
do miejsca spoczynku prowadził 
ks. kanonik Teofil Matuszewski,— 
proboszcz parafii Wszystkich Świę 
tych. Równie liczny był pogrzeb 
śp. Stanisława Zakrzewskiego, — 
praktykanta, który zginął w chwi 
li wybuchu w składzie.

Napad Bandytów.
Po dłuższej pzerwie bandyci 

znowu dali znak życia. Dnia 29go 
maja o godz. 5ej m. 20 po połud­
niu, do kantoru Tow. ake. fabryki 
ołówków St. Majewskiego i sp. 
przy ul. królewskiej No. 29, wtar­
gnęło trzech uzbrojonych opry- 
szków, skrępowali dwóch pracow­
ników kantoru sznurami i obrewi- 
dowali, a znalazłszy u jednego 
klucze kasowe, rozwiązali mu ręce 
i zmusili do otworzenia kasy ognio 
trwałej.

Tym razem, co rzadko się zda­
rza, w kasie było około 450 rb. i 
też stały się łupem bandytów.

Bandyci byli dobrze ubrani, a w 
jednym z nich napadnięci pracow­
nicy poznali opryszka, który już 
raz uczestniczył w podobnej opera 
eyi bandyckiej.

Fundusze Staszica.
Długa walka Ziemi Lubelskiej 

o fundacyę Staszica zakończyła się 
zwycięztwem. Zarządzający funda 
cyą, Dobryłowskij, otrzymał dy- 
misyę.

Wykrycie biura S. D.
Z Łodzi donoszą, iż w nocy dn. 

21go maja policya wraz z wojs­
kiem dokonała rewizyi w domu 
No. 91 przy ul. Wólczańskiej, — 
gdzie znaleziono około 300 egzem­
plarzy wydawnictwa „Czerwony 
Sztandar”, różne papiery i blan­
kiety paszpotowe. Aresztowano 
tam 5 osób.

Wykrycie składu bomb.
Z Radomia donoszą, iż we wsi 

Kozłowie żandarmerya dokonała 
rewizyi w której wyniku wykryto 
materyały wybuchowe, przygoto­
wane do naładowania 80 bomb, ty 
śiąc naboi mauserowskich, kilka­
dziesiąt rewolwerów. Aresztowano 
wiele osób, które osadzono w wię­
zieniu radomskiem.

Przyznanie emerytury.
Jak wiadomo, urzędnicy kana- 

lizacyi, biura pomiarów i wodocią 
gów miejskich nie należą do kasy 
emerytalnej i nie mają kasy prze­
zorności, ani żadnej innej instytu- 
eyi, zabezpieczającej ich w niesz­
częśliwych wypadkach lub na sta­
rość. Do tej kategoryi urzędników 
należał również śp. inżynier Ed­
ward Szymański, który przed ro­
kiem podł ofiarą mordu, pozosta­
wiwszy żonę i czworo dzieci nielet­
nich bez środków do życia. Obec­
nie nadeszło z Petersburga zawia 
domienie, iż ministeryum przyzna­
ło wdowie p. Szymańskiej emerytu 
rę w kwocie 1,500 rb. rocznie, i na 
każde dziecko po 250 rb. rocznie 
do czasu pełnoletności.

Procesy o oszczerstwo.
Korespondent „Kraju” donosi, 

że wobec ciągłych napaści Pocza- 
jewskich Izwiest. na kler katolic­
ki, z wyraźnem wymienieniem pa­
rafii na Wołyniu, w których księ­
ża z ambon jakoby podburzali lud 
przeciw rządowi, odwodząc para­
fian od podpisywania ankiety o 
samowładztwo, w katolickich sfe­
rach duchownych postanowiono re 
daktorowi tego pisemka, archim. 
Witalisowi, wytoczyć procesy o o- 
szczerstwo.

Prezydent m. Berdyczowa.
Na miejsce dawnego prezyden­

ta miasta Berdyczowa, dymisyono 
wanego pułkownika gwardyi Kor- 
njłowa, który w wigilię świąt Wici 
kanocnyeh zakończył życie samo­
bójstwem, Rada miejska m. Ber­
dyczowa na stanowisko prezyden­
ta wybrała p. Jana Sawickiego.— 
Ostateczne zatwierdzenie p. S. na 
tem stanowisku będzie zależało 
od gubernatora kijowskiego. P. 

Sawicki należy do bardzo energi­
cznych ziemian, a nadto w Berdy­
czowie prowadzi kilka przedsię­
biorstw.

Wyroki śmierci.
W d. 20ym listopada r. z. we 

wsiach: Puszy i Kozinach, w gub. 
płockiej, tłum włościan dokonał 
pogromu urzędów gminnych, za­
bierając znaczną ilość blankietów 
paszportowych.

O udział w tym pogromie oskar 
żono Jana Weniewicza i Andrze­
ja Karaibskiego, których sąd wo­
jenny skazał na śmierć przez po­
wieszenie.

Uwolnienie ks. Gralewskiego.
Aresztowany 22 maja b. poseł 

do Dumy, ks. Jan Gralewski, zo­
stał w parę godzin później wy­
puszczony na wolność, z polece­
niem wyjazdu w ciągu dfvoch dni 
zagranicę. Dziś jednak, po rozpa­
trzeniu skonfiskowanej przy rewi­
zyi korespondencyi i wyjaśnieniu 
jakie ks. Gralewski złożył osobiś­
cie, władze postanowiły rozkaz wy 
jazdu cofnąć i sprawę umorzyć.— 
Pomyślną tą wiadomością śpie­
szymy się podzielić z czytelnikami 
— wiedząc o tem, iż oczekiwali jej 
z upragnieniem.
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Krwawe rozruchy.
O krwawem zajściu w Czerni­

chowie, pisma galicyjskie podają 
następujące szczegóły’:

W Czernichowie, pow. tarnopol­
skiego, krwawe rozruchy chłops­
kie, spowodowane zawezwaniem 
włościanki Mandzijowej do wójta 
za to, że jej syn łowił ryby bezpra 
wnie na terenie rybackim, dzierżą 
wionym przez Juliusza Koytows- 
kiego. Mandzijowa ujęła się za sy 
nem i insulotowała leśniczego, Al­
freda Kirsehnera. Już po drodze 
wyprawiała awantury i lżyła żan­
darma, prowadzącego ją do kan­
celaryi gminnej. Żandarm mimo to 
jej nie aresztował na miejscu, nie- 
chcąc wywoływać gorszej awantu­
ry. Na krzyk Mandzijowej zbiegło 
się zaraz mnóstwo ludzi, przeważ­
nie kobiet, wracających z robót 
polnych. Przed kancelaryą gminną 
zebrało się podczas tego wiele lu­
dzi, zajmując groźną ąpostawę. W 
kilku minutach tłum wzrósł do 
700 ludzi. Tłum zażądał od wójta, 
aby się usprawiedliwił, dlaczego 
wezwał Mandzijową do kancelaryi 
— dlaczego wydzierżawił teren Ko 
rytowskiemu, a nadto zażądał wy 
dania leśniczego Kirsehnera, aby 
zapewne wykonać na nim sąd do­
raźny. Dowodzą tego okrzyki:

— My z nim sprawę załatwimy, 
co on ma pilnować rybołostwa, — 
dać go tu, tego draba!

Komendant żandarmeryi, stacy- 
onowany w Czerniechowie, wzy­
wał ludzi do uspokojenia się, sto­
jąc w progu kancelaryi, w asysten 
cyi dwóch żandarmów, a zarazem 
oświadczył zebranym, że pod żad­
nym warunkiem Kirsehnera nie 
wyda i tembardziej nie może się 
wdawaćw dalszą akcyę, gyż wójta 
niema. Wójt gdzieś się wydalił z 
domu i nie można go było odszu­
kać. Przybył tylko zastępca wój­
ta, Chmielewski. On tez poszedł 
między ludzi i tłómaczył im, że 
wójta niema rzeczywiście. Ale roz 
juszony tłum nie słuchał tych wy­
jaśnień, lecz ścieśniał coraz bar­
dziej koło, grożąc okrzykami.

Było około 7ej godziny wieczo­
rem, to znaczy, po półgodzinnej 
już kontrowersyi. Wówczas zary­
sowało się w tłumie kilka sylwetek 
prowodyrów, Szegedyna i Kazacz- 
ka, którzy zamiast uspokoić lud, 
agitowali. Podchodziło też kilku 
wołścian do okien wójta, chcąc 
zobaczyć, gdzie się Kirschner znaj 
duje. Tak stały rzeczy do godziny 
mniej więcej wpół do 9 wieczór 
Podczas tego wzywał komendant 
żandarmeryi tłum kilkanaście ra­
zy do spokoju i rozejścia się — 
niestety bezskutecznie.

Przed godz. wpół do 9ej,gdy źan 
darm ponownie odmówił wydania 
Kirsehnera, padł nagle z tłumu 
strzał przez okno, tłukąc szybę, 
do środka izby. Po tym strzale 
padł drugi i trzeci, również z tłu­
mu. utkwiwszy w ścianie przeciw­
ległej. Na wezwanie żandarmów 
Kirschner przeszedł chyłkiem po­
pod okna wewnątrz izby i stanął 
za żandarmami z tyłu, aby nie być 
w izbie zastrzelonym.

Wtedy tłum zaczął bombardo­
wać dom kamieniami i kołami. Do 
izby wpadło kilkanaście kamieni, 
które komisya znalazła. Komisya 
znalazła nadto 4 koły i łopaty i 

inne kawałki drzewa. Okna wyle­
ciały pod wpływem razów, a na 
ścianach pozostało mnóstwo śla­
dów ataku. Kamienie dochodziły 
do wielkości kul kręgielnianych.

Sytuacya stała się tak groźną, 
że żandarmi uznali za stosowne 
się bronić, a to tembardziej, że 
rzucano na nich kamieniami, a je­
den kamień uderzył żandarma w 
pierś, drugi zrzucił mu hełm z gło 
wy. Komendant, wysunąwszy się 
naprzód, wezwał po raz ostatni 
tłum do rozejścia się w imieniu 
prawa, a gdy to nie nastąpiło, lecz 
przeciwnie, z tłumu wyłoniła się 
chorągiew biało-żółto niebieska i 
posunięto się ku żandarmom, dali 
wszyscy trzej żandarmi ognia. Na­
stąpiła straszna chwila — ale tłum 
nie ustępował, więc żandarmi dali 
ponownie dwa razy po trzy strza­
ły. Dopiero gdy odezwały się jęki 
i krzyki, tłum rozbiegł się na wszy 
stkie strony, a na miejscu pozosta 
ło wśród mroku pięć osób zabi­
tych.

Kościół się spalił.
W Drogini (pow. Myślenice)— 

wybuchł w tamtejszym kościele pa 
rafialnym pożar w południe, 6 bm. 
Ratunek drewnianego kościoła był 
prawie niemożliwy wskutek silne­
go wiatru i braku sikawek. Koś­
ciół zgorzał prawdę doszczętnie. — 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

Jaworzynki.
Z Jaworzynki (Śląsk austr.) pi- 

szą nam: W gminie naszej zaszedł 
przed kilku dniami tragiczny wy­
padek, świadczący wymownie, w 
jak wielkiem lekceważeniu jest u 
nas życie postego górala.

Jerzy Urbaczka. góral tutejszy 
chwytał patyki, które niósł potok 
wezbrany wskutek dłuższego desz­
czu. Nagle nadszedł arcyksiążęcy 
gajowy niejaki Leimzner i nie na­
myślając się długo, wypalił ze 
strzelby do Urbaczki, raniąc go 
tak ciężko w plecy, że tenże wkrót 
ee zakończył życie.

Straszny ten wypadek wywołał 
w całej okolicy przygnębiające 
wrażenie i oburzenie przeciw nie­
ludzkiemu Leimznerowi, który po 
zbawił życia niewinnego człowie­
ka.

Ś. p. Ludwik hr. Dębicki.
W Krakowie zmarł w 65-ym ro 

ku życia Ludwik hr. Dębicki, zna­
ny pisarz obozu katolickiego i kon 
serwatywnego. Ś. p. Ludwik hr. 
Dębicki był współpracownikiem 
i współredaktorem „Czasu”. Znaw 
ca stosunków osobistych i konek- 
syi w sferach arystokratycznych, 
słynął jako autor nekrologów — 
wszystkich osóś wybitniejszych z 
tej sfery. Pozostawił cały szereg 
studyów biograficznych, jak: Hel­
ciu, o Adamie hr. Potockim, o Je­
rzym ks. Lubomirskim, o Andrzeju 
hr. Zamoyskim, o Aleksandrze 
Wielopolskim i in.; prócz tego — 
szereg rozpraw, jak „Europa w 
chwili pogromu” i in. Najważniej­
szym jego dziełem jest: „Puławy 
1762—1830 r. Monografia z życia 
towarzyskiego, politycznego i li­
terackiego na podstawie archiwum 
ks. Czatoryskich w Krakowie ”.— 
W 4-ch tomach tej monografii au­
tor zgromadził bardzo ciekawy i 
obfity materyał archiwalny.

SŁOWO STAREGO CZŁO­
WIEKA.

Podczas kiedy młodość cieszy 
się energią żywotnośeiową i siłą 
powinniśmy szanować stary wiek 
dla jego doświadczenia i konserwa 
tyzmu. Takie doświadczenie jest 
często cenniejszem od szkoły, na­
wołuje ono zawsze młodego czło­
wieka aby zastanowił się nad ra­
dą starych ludzi, a więc zastanów­
my się co pan Julian Perzyński, 
1417 Germantown ave., Philadel­
phia mówi: — „Liczą mi 63 lat 
wieku, lecz trzymam się przy do­
brem zdrowiu, jedynie przez uży­
wanie od sześciu do ośmiu butelek 
Trinera Amerykański Elixir Go­
rzkiego Wina, każdego roku. Jest 
to wyborny środek wzmacniający, 
który mog świadomie rekomen­
dować”. — Stary ten człowiek mó 
wi prawdę,-ponieważ lekarstwo to 
jest najlepszym środkiem wzmac­
niającym we wszystkich peryo- 
dach życia, kiedy upadek sił orga 
nizmu i żywotności zauważymy. 
Uzdalnia ono organy do przyjmo­
wania pewnej ilości pokarmu i wy 
tworzy z niego dosyć czystej krwi 
do utrzymania niezbędnej siły. — 
Leczy ono choroby żołądka i ki­
szek, wzmacnia nerwy i muskuły 
i daje nową energię i ambicyę. — 
Wszystkie -apteki. — Jos. Triner, 
612—616 S. Ashland ave.. Chicago 
Illinois.

s Pennsylvania
INarożnlk Pet

Bank
Narożnik Penn 1 Butler ulicy 
pomiędzy 34-tą 1 35-tą ulice}.
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Kapitał i nadwyżka: 
przeszło $370.000

Jest to jeden z najpewniejszych 
Banków w Pittsburgu. — Płaci 
4 dolary od sta od wkładek na 
dłuższy czas. — 'Wysyłamy pie­
niądze do starego kraju po ni­
skich cenach — i sprzedajemy 
szyfkarty do i z Europy...........

Godziny bankowe: codziennie od 9-ej 
rano do 3 ej po poł. — w sobotę od 9-ej do 
12-ej w połud. i od 5-ej do 9 ej wieczorem.
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I. J. SZCZYGIEŁ, Zarządca polskiego oddziału.
< J. S. SEAHAN, Prezydent. R. fl. DAVIS, Vice-prezydent. 

S. H BAUERSMITH, Kasyer.

****
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TELEFON 7146 CANAL,

S. CHMIELIŃSKA,
PRACOWNIA

CHORĄGWI, SZARF, ODZNAK I WSZELKICH PRZY­
BÓRÓW DLA TOWARZYSTW.

Poleca sig Sz. Towarzystwom i Sz. Publiczności, pisz 
cie do nas zanim komu innemu robotg powierzycie. 

Wypożyczam wszelkie kostjumy polskie na 
Przedstawienia Teatralne.

S, CHMIELIŃSKA, 687 W. 18th sir., CHICAGO, ILLINOIS.

Słtjnnu na calu świat i znanu lako naj­
lepszy specjalista chorób pruwatnuch 1 
chronicznuGh

Dr. KOBER,
posiadający najlepsze dyploma i mający 
przeszło 16 lat ekspirencyi wleczeniu 
rozmaitych cierpień ludzkości. Wyle­
czył tysiące ludzi z niebezpieznych cho­
rób, którzy z wdzięczności rozgłaszają 
imig Dr. Koleb i polecają swym znajo­
mym, nazywając go dobrym Samaryta­
ninem obecnego wieku.
5 Jego porady bezpłatne a otwarte I pełne 
współczucia. Jego skuteczność w leczeniu jest 
dowiedziona, — przez setki podziękowań od
wdzięcznych jemu pacyentów. Dr. Koleb leczy wszelkie choroby skutecznie. Specyalnóść 
jego jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych i reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gar­
dła i kanałów oddechowych, kataru żołędka i kiszek, llszajl, parchów, wyrzutów, zastarza­
łych ran, świerzbu,choroby pęcherza lub nerek, epllepsyę, i wszelkich chorób pochodzących 
z krwi On leczy z jak najlepszymi skutkami wszelkie choroby kobiece, a zwłaszcza 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca szczególny uwagę na wszystkie choroby 
nrywałne i zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) jako to: syfilis, utrata 
siły męskiej, następstwa onanli Itp., i leczy je prędko 1 skutecznie. Nie trzeba sig wstydzić, 
lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbanie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na 
przyszłość. Należy pamiętać, że jednarazowe przybycie do biura 1 zasięgnięcie porady 
lekarza, więcej znaczy niż 20 listów pisanych przez pacyenta. Dr. Kolib mówi po polsku 
i sam daje poradę chorym, bez pomocy tłumaczów, których znajdziecle w każdem Innem 
doktorskim biurze w Eittsburgu.

Godziny Przyjęcia: W niedzielę od 9 rano do 4 po południu.

Dr. K.OLER <^*>*™*™

Dr. WIX mówi
Lecze codziennie rozmaite gatunki

Tysiące czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpią tortury , spowodowane 
przez rupturg i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje cigżko i musi użyć całej siły. 
Człowiek, mający rupturg, zmuszony jest 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
robi różnicy, i’e za niego zapłacicie, on was 
nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, bgdziecie civrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.

WARICOCELE I HYDROCELE 
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptura. 

Wyleczenie Gwarantowane.

Jestem graduowanym i licensowanym lekarzem; mieszkam w Pittsburgu od 
wielu łat i mam tutaj jsk najlepszą reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury 1 sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts­
burgh i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Obciąłbym, abyście sami ocenili mą pracg.

Czytajcie, co dla Was mog^ zrobić.
Mogg gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra­

cy, co czynig już od wielu lat Wyleczytem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i są oni teraz zdrowi i zdolni do najcigższei pracy bez noszenia paska.

Czemu nie chcecie, abym was wyleczył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specjalista jak a, 

wigc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robią tow szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Wi^c co wolicie*?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyg nie liczg nic. Jeżeli mieszkacie blisko, 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczg.

Piszcie po książkg, drukowaną po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

FX~ O IA/IV SPECYALISTA RUPTURY. I jr li rS VV I A . 1 K,SZKI ODCflODOWtJ.H 9 Pokój 201-202 New Werner Bid.
6 31 F’onn Ave. FMttsfovii-g, F»«a.

GODZINY OFISOWE: GODZINY OFISOWE:
od 9 rano do 4.30 popoud. w niedziele
i od 6 do 8 wieczór od 1 do 4 popołudn.

HEMOROIDY,
Hemoroidy 1 Fistula, sprawlajyoe nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś­

kolwiek uśmieriyć można, leczę radykalnie według mojej metody
' Księżka No. 1. Ruptura I Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! KeiążkaNo. 2. wariooceie.
' - ' Książka No. 3 Hemoroidy 1 Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.

Dr. WIX.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące o- 

sób z'Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.

^
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Łaskawie nadesłane 
spostrzeżenia i komen­

tarze.

W piśmie brooklyńskiem „Czas”, 
w łonie redakcyi zaszły zmiany. — 
Ustąpił nakładca p. Radomski, pro­
pagator główny socyalizmu dla inte­
resu, a za nim redaktor p. Sawicki, 
który niestety, za marną łyżkę so­
czewicy, zaprzedał siebie hasłom 
wywrotu, które jak widzimy okrop­
nie dziś zbankrutowały.

"Wielka szkoda, że pan Sawicki, 
człowiek wyrastający ponad poziom 
tamtejszych szaraczków umysło­
wych — tak nieszczęśliwie wpadł 
w gniazdo szakali-socyalistów, któ­
rzy wyzyskując jego zdolności i wy­
kształcenie, garnęli pieniądze dla 
siebie i pomimo głoszenia „że ka­
żdy za swoją pracę powinien mieć 
wygody życia, kierownikowi redak­
cyi nie chcieli zapewnić dostatniego 
bytu i uczynili z niego jakiegoś he- 
lotę, pracującego od świtu do późnej 
nocy za marne wynagrodzenie, sto­
kroć marniejsze od zamiatacza ulic. 
O, tak! socyaliści tylko wszystko 
garną dla siebie a cenią pięść i fizy­
czną siłę! Zabezpieczyć jednak bytu 
nawet swoim najgorliwszym pionie­
rom nie chcą —bo tyle się znają na 
umysłowej wyższości, co głupie ku­
ry na drogocennych perłach. Dziwię 
się tylko, że pan Sawicki — jako 
człowiek zasługujący na lepszą dolę 
nie chciał, czy nie umiał wziąć się 
do tych panów-wyzyskiwaczy przy­
najmniej tak, by dobrze go opłacali 
za głoszenie bratnich haseł socyali­
zmu do czego ci robigrosze go zmu­
szali.

Sosyalizm schodzi na psy!! Tak, 
jest, schodzi na psy. Węzły tego 
braterstwa poczynają się zrywać. 
Bankructwo na całej linii. Nawet 
najzajadlejsi jego wyznawcy i wy­
konawcy — jakimi są głuptaski-pro- 
wodyrowie polskich socyalistów, — 
którzy z początku w palącym uści­
sku socyalistycznej miłości—chcieli 
zlepić w jedno gniazdo socyalisty- 
czne wszystkich warchołów i zbrod­
niarzy całego świata, odpadków i 
wyrzutków różnych narodowości — 
dziś sami pomiędzy sobą się żrą. — 
Dość jest rzucić okiem i en passant 
tylko na „Uwagi“ „Dziennika Lu­
dowego” w Nr. 136 z dnia ligo 
czerwca aby się przekonać, że w tern 
państwie braterskiej miłości coś się 
psuć zaczęło. Padają już pierwsze 
strzały zaprzeczeń — „Robotnik” 
brooklyński napada na „Dziennik 
Ludowy”, a ten broniąc się — po- 
bija się własną bronią. Ha! socyali- 
styczne żłoby wypróżniły się z pa­
szy — idzie więc walka o resztki, 
tern zfadliwsza, że ochotników do 
zapełnienia żłobów w tych ciężkich 
czasach już zabrakło... Będą się tak 
żreć wzajemnie, jak te dwa wilki z 
bajki, z których pozostały tylko je- 
dnemgony, choćby te ogony były 
tak „miarodajne” jak „miarodajne- 
mi“ są sfery prowodyrów dla wszyst 
kich socyalistów w całej Ameryce.

(Uwuga Redakcyi: Brooklyński 
„Czas“ i tamtejsi niedopieczeni so- 
cyałkowie bardzo mało nas obchodzą 
i doprawdy nie warci miejsca ni 
anonsu w naszej gazecie. Matadoro- 
wie od owego „Czasu” tak mało 
znają etykę dziennikarską, że gdyś- 
my swojego czasu „poważyli” się 
skrytykować w Wielkopolaninie za 
ich socyalne doktryny, a najbardziej 
za ogłaszanie w „Czasie” różnych 
wróżek i astrologów (czego przecież 
tak mocno edukowani i uczeni so­
cyaliści czynić nie powinni). Owi 
matadorowie „Czasu przestali 
przesyłać nam ,!Czas“ w za­
mianę, nie chcąc zapewne, abyśmy 
widzieli i wiedzieli, że owi cywiliza- 
torowie ciągle nadal ogłaszają w 
swoim piśmie, różne wróżki, wróż­
bitów, astrologów, czarowników itp 
Oto „etyka” dziennikarska matado­

rów od „Czasu”!... Nawymyślali 
nam zapewne dosyć _w swoim „Cza­
sie1 ‘, lecz poza oczy tylko, bo nam 
„Czas” nie przesyłali. Odtąd nie ma­
my „Czasu” i w polemikę z owymi 
panami o wróżki się nie bawimy; 
na polemikę z panami od „Czasu i 
szkoda czasu i atłasu.

Redaktor Wielkopolanina.
• • •

Wartoby raz położyć koniec prze­
różnym banialukom opisywaniem 
o nas w amerykańskich gazetach, 
gdzie bezustannie wypisują przeró­
żne rzeczy, nie tyle może uwłaczają­
ce naszej narodowości, ile ośmiesza­
jące samych amerykanów, którzy 
pomimo to że mają się ,,za strasznie 
cywilizowany naród — jednakże 
nie mają pojęcia ani o geografii ani 
historyi innych narodów, pomimo 
to, że zmuszeni są obracać się bez 
ustannie wśród cudzoziemców i ko­
rzystać z ich pracy. Reporterzy a- 
merykańscy nigdy nie zastanowią 
się nad tem, że jeżeli chcą o nas Po­
lakach co napisać, to powinni o in- 
formacye zwracać się do ludzi wy­
kształconych, a nie do takich ciem­
nych prostaczków, jakimi są nasi 
robotnicy, którzy sami nie wiedzą, 
do jakiej narodowości należą — a 
swoją drogą bezustannie narażają 
cały nasz naród na szykany, nazy­
wając nas ruskimi, pruskimi lub 
austryackimi polakami.

* * *

Pod tytułem „Dowcipni reporte­
rzy” — Dziennik Związkowy pisze:

Reporterzy gazet angielskich bar­
dzo często kosztem Polaków bawią 
swych czytelników.

Ostatnio nowego tematu do róż­
nych sensacyi dostarczył im cenzus 
szkolny, w czasie którego odkryto 
„najgęściej zaludniony blok“,, po­
między ulicami 32, 33, Muspratt i 
Morgan.

Reporterzy odkryli w nim pięć 
narodowości: Polaków z „Ruskiej 
Polski“, Polaków z „Austryackiej 
Polski” Polaków z „Pruskiej Pol­
ski”, czystych Polaków (to już czte­
ry narodowości) i Litwinów.

Ciekawe historye opowiadają re­
porterzy o zwyczajach tych pięciu 
narodowości tam mieszkających.

Przedewszystkiem w podziw ich 
wprawia zwyczaj wychowywania o. 
gromnej ilości dzieci, o których dzi­
kości — najrozmaitsze opowiadają 
dziwy.

Jeden z reporterów twierdzi na- 
przykład, że w odkrytej przez niego 
dzielnicy, w żaden sposób nie mógł 
dokonać zdjęcia fotograficznego, bo 
dzieci nigdy nie widziały aparatu, 
którym się go dokonuje.

Jakiś przed trzema tygodniami z 
„Ruskiej Polski” przybyły wyrostek 
myślał, że to „armata maszynowa1 
z której tam strzela się po ulicach 
i jak krzyknął „Kishiniev”, wszyst­
kie dzieci pouciekały.

A co? — czy to nie doskonałe in- 
formacye?... “

Sądzimy przeto, że inteligencja 
nasza powinnaby raz już, przecie, 
zdobyć się na oświecenie ciemnych 
amerykańskich głów dziennikarzy 
i do wszystkich angielskich pism 
wystosować odpowiedni artykuł, — 
któryby pouczył ich o tem, że nie 
ma ani ruskich, ani austryackich, 
ani pruskich Polaków, chociaż po­
chodzą z pod trzech zaborów — lecz 
z polskiej krainy naszych praojców, 
więc jesteśmy jednym, wielkim, pol­
skim narodem a nie gatunkowanym. 
Inna rzecz ma się z żydami, którzy 
w Europie nie mieli i nie mają wła­
snej ziemi, do nich może stosować 
się określenie: żyd pruski, ruski, 
francuski, amerykański itp. lecz ni­
gdy nie można tego stosować do Po" 
laków. Spodziewamy się, że po 
takiem wyjaśnieniu, amerykanie u- 
znają nas za naród jednolity i nie 
będą prawić o nas banialuków.

KORESPONDENCYE.

NEW YORK, N. Y.
Dnia 9 Czerwca, 1908 r.

„Nasze polskie sokolice rozbryka­
ły się jak dzikie kozice” — temi 
słowami rozpocząć muszę tę kores- 
pondencyę, którą przesyłam w na­
dziei, że ku przestrodze a zarazem i 
dla przedsięwzięcia środków ukróce­
nia samowoli sokołek nowoyorskich, 
ze strony zarządu — będzie to w 
druku umieszczone.

Żadne towarzystwo, z pośród licz­
nych grup męskich i mieszanych ni­
gdy jeszcze postępowaniem swojem 
nie obruszało do tego stopnia opi- 
nji publicznej — i nie ściągnęło na 
siebie tyle podejrzeń co do ohydne­
go prowadzenia się — ile zasłużyły 
sobie na to pośmiewisko — Sokółki 
nowoyorskie, tworzące samodzielną 
grupę żeńską. — Bezustannie towa­

rzystwo to swoimi wybrykami daje 
znać o tem, że istnieje na zakałę i- 
mienia polskiego i ku zgorszeniu a- 
merykanów, którzy oddawna już 
zwrócili uwagę na rozpasane życie 
sokółek, nazwa ta stała się dziś sy­
nonimem rozpusty w New Yorku. 
Jako dowód lekceważenia własnej 
narodowości i ogólno katolickich za 
sad dość będzie opowiedzeń o nowym 
wybryku jakiego się tydzień temu 
dopuściły te dziewczyny. — W wi- 
gilję wieńczenia grobów w piątek 
sokółki urządziły w Klubie Narodo­
wym wieczorek tańcujący (dlaczego 
zarząd klubu na to pozwolił? pr.red.) 
Wieczorek ów w dodatku, w celu 
ściągnięcia licznych gości jak na 
szykanę, nosił nazwę „Krakowski .
— Otóż niedosyś że sokółki odważy 
ły się na lekceważenia dn'a — któ­
ry cały świat chrześcijański obcho­
dzi postem, ale jeszcze na tym wie­
czorze rozpasanie, dzikość i lekcewa 
żenie najelementarniejszych zasad 
przyzwoitości — doszło do ostatecz 
ności — tak że mężczyźni musieli 
się rumienić ze wstydu, a większość 
lepiej wychowanych uciekła z tej 
dzikiej zabawy.

Sądzę, że Zarząd Związku Narodo 
wego, który tyle dokłada starań by 
towarzystwa należące do niego stały 
na wysokości zadania, powinien by 
zwrócić uwagę nietylko na ćwicze­
nie ciała, ale umoralnić i uszlachet­
nić, słowem wlać ducha polskiego 
w tych co zaliczają się do tej wiel­
kiej Narodowej Organizacyi — mu 
szą bezwarunkowo być Polakami — 
nie tylko z imienia, a również i lu­
dźmi moralnymi, szczególniejszą zaś 
uwagę Zarząd powinien zwrócić na 
żeńskie grupy, ażeby nie szerzyły 
demoralizacyi i zgorszenia — i nie 
dawały powodu cudzoziemcom do 
mniemania iż wszystkie polki są źle 
wyćhowane niemoralne i że nawet, 
nie mają pojęcia, jak trzeba się za­
chowywać w publicznych miejscach. 
Potrzeba koniecznie zwrócić na to 
uwagę odnośnych osób by te 
zajęły się przypomnieniem re­
gulaminu obowiązującego sokol­
stwo, i aby takie dzikie kozy miały 
koniecznie ostrą kontrolę nad sobą
— i żeby wiedziały że towarzystwo
polskie — to nie stek zwyrodnia­
łych osobników, depczących zasady 
ducha polskiego. — Tymczasowo 
tylko na to jeszcze zwrócę uwagę, 
że zawsze i wszędzie sokółki i z na­
łogu i dla pokazania swej „głupiej 
wyższości” — stale szwargoczą po 
amerykańsku, a wyśmiewają się i 
szykanują rodzinny nasz język........
Na tymczasem dosyć. Teraz warto 
zrobić wzmiankę i o tem jak złączo­
ne Towarzystwa męzkie i żeńskie 
Sokołów i Sokółek „pięknie“ speł­
nia swe obowiązki.... Otóż nie wiem 
czy Szanownej Redakcyi „Wielko­
polanina” wiadomo iż paru lat Po- 
lonja nowoyorska w celu rozbudze­
nia uczuć patryotycznych urządza 
co roku podczas ,,Wieńczenia gro­
bów” zbiorową wycieczkę do parku 
kadetów, by u stóp pomnika, wysta­
wionego przez amerykańskich u- 
czniów wojskowej szkoły na West 
Point — naszemu bohaterowi Ko­
ściuszce — złożyć swój pośmiertny 
hołd w postaci wieńców kwiecistych 
a zarazem by w ten sposób, jedno­
cząc się uczuciach wdzięczności i pa 
mięci dla poległych za ozwobodze. 
nie Ameryki na krwawem polu wal­
ki i wyodrębnić się jednocześnie na 
korzyść naszego bohatera i, polsko­
ści.

W tym roku, uwieńczeniem po­
mnika Kościuszki na West Point za 
jąć się miało, podług ułożonego od 
kilku miesięcy programu towarzy­
stwo „Sokół“ z New Yorku. To­
warzystwo to pięknie się spisało — 
nie ma co mówić, — bo zjawił się 
tylko jeden jedyny członek z całego 
tego grona, który złożył wieniec. — 
Jeden tylko ten pan zasługuję na 
nazwą prawdziwego Sokoła — gdy 
reszta raczej powinna opuścić te 
szranki polskich sokolich dru­
hów, i razem z sokolicami zało­
żyć cyrk skaczący, wyjący i małpu­
jący linoskoczków i hecarzy amery­
kańskich to stokroć byłoby stosow­
niej— niż nosić mundur sokolski 
na pohańbienie tegoż.

Prócz tego, zacnego i spełniające­
go wiernie swe obowiązki — soko­
ła, który zjawił się z wieńcem, było 
jeszcze kilkanaście osób — inicya- 
torów wieńczenia pomnika, które 
od paru lat stale się zjawiają w par­
ku West Point.

Zagłoba.

NOTATKI ZE S0. CHICAGO.

Jedynie z gazet wiem, że prawie 
po wszystkich większych miastach 
panuje bezrobocie w ostatnich kilku 
miesiącach, zaś tu w Chicago dowo­
dzą tego tysiące ludu wyczekujące­
go poprawy. Tak, wielu i wielu 
już od dłuższego czasu handluje gło­

dem z powodu bezrobocia. Łatwiej, 
jeszcze samotnym, lecz ojcom obar­
czonym rodziną, przyśni się dziadek 
i prababka. Wprawdzie są tacy, 
którzy sami sobie winni, bo nie u- 
mieli oszczędzać gdy pracowali! lecz 
znaczna liczba takich, którzy zasłu­
gują na politowanie.

Nie wiem, czy też prawdziwi arna 
torzy cudzego nrenia, czy tylko tym 
czasowi „ryzykujący próbanci1 u- 
wzięli się na nasich rodokuf, mojże- 
szowego wiznanie, “ gdyż stale ich 
tu sporządzają pazez tłuczenie wysta 
wowych okien i kompletne uprząta­
nie tychże, Nocni ci panowie mają 
dużo pracy, ponieważ jest tu żydków 
więcej, niż w samej świętej Galilei.

Na przykład w parafii św. Micha­
ła Archanioła, to tylko saluniści mo 
gą zawołać: „Górą nasi!” Zresztą 
to przemysł w ręku tych co to umie 
ją gadać po polski. Jeden taki in­
teres nosi tytuł: „Sprawiedliwy 
skład,” aj waj, od kiedy przestali 
oszukiwać? Drugi nosi nazwę: 
„Nowy Skład” — rozumie się, że 
napisy po polskiemu, a wymieniając 
zawartość składu, jest tam napisano. 
Ubranie, kapelusze i sprzęty domo­
wy. — Temu psemu. czy temu pso' 
wi? Nu, jako ma bić, gramatycz­
nie!?

Doprawdy, że czas nadszedł aby 
się przebudzić nareszcie i otrząsnąć 
z tych pijawek, haniebnie wyssyssa- 
jących krwawicę ludu naszego. Jest 
tu stowarzyszenie kupców polskich 
lecz nasza niesolidarność zawsze w 
poprzek staje, gdy chodzi o jeden 
choćby krok naprzód.

Nareszcie przecież zabrano się tu 
do uregulowania kilku ulic a zwła­
szcza Superior Ave. Powoli to w 
prawdzie postępuje, lecz jest nadzie­
ja, iż z czasem, będzie można jako 
tako przejść i przejechać wozem po 
bruku.

Budowa przy nowym kościele św, 
Michała Archanioła, pomimo cięż­
kich czasów, postępuje dosyć szyb­
kim tempem. Dach już pokryty, 
tylko wieża wznosi się powoli co raz 
to wyżej. Na wewnątrz jest już 
rusztowanie założone. Będzie to 
wspaniała świątynia, ozdoba i do­
wód ofiarności ludu polskiego.

Szczęsny.
(Od Redakcyi: Serdeczne dzięki 

za wiadomości! Prosimy częściej! 
— Uwagi o „naszich rodakuff“ są 
bardzo na miejscu. —„Tich naszich 
rodakuff czynią tutaj to samo co 
i tam u Was w South Chicago. — 
„Wszędzie Oni, “ — wszędzie je­
dnacy, — ale i my sami dużo tu 
jesteśmy winni temu wszystkiemu, 
gdyż najczęściej wolimy popierać 
cebularzy, aniżeli swoich. Swoi 
znów tem grzeszą, że nie starają się 
dorównać tym obcym w towarze, w 
taniości i w grzeczności obsłużenia 
kupujących. Ta rzecz ma dwie 
strony, jak każda inna....)

HARTFORD, CONN.
13go czerwca 1908.

Szanowni Bracia-Rodacy !

Oczekuję z dnia na dzień, ażeby 
się doczekać pracy, ale wszystko na­
daremno, ponieważ co się ma popra­
wiać, jak to nieraz przedtem mówi­
liśmy, wszystko coraz gorzej idzie. 
Mówiliśmy, że z wiosną doczekamy 
się lepszych czasów i że będziemy 
mogli jaką taką otrzymać pracę, 
tymczasem zeszła wiosna i lata wnet 
połowa dojdzie, a tu z tysięcy robo­
tników zaledwo dziesiątki tychże 
dostało pracę po farmach, a setki o- 
puszczonych błąka się bez zajęcia; 
pomiędzy tymi znajdują się i tacy, 
którzy już po 5. 6 i 8 miesięcy sie­
dzą bez pracy. Kiedy, rodaku, pój 
dziesz na farmę i zapytasz się o pra­
cę, to farmer ci odpowie, że sam nie 
ma co robić, albo że miałby robotę, 
ale pieniędzy nie ma. Nie wiem 
jak tam jest w innych stronach, lecz 
tu w Hartford, Conn, to ci farme­
rzy, którzy w lepszych czasach za­
trudniali po 4 i 5 chłopów, dzisiaj 
trzymają zaledwo jednego lub dwu 
i to licho płatnych, bo od 12 do 15 
dolarów miesięcznie, gdy przedtem 
każdy pracujący na farmie otrzymy­
wał od 25 do 30 dolarów miesięcz­
nie. — Oto tak, bracia-rodacy, dzie­
je się teraz. Czy więc możemy się 
podratować letnią pracą i zaoszczę­
dzić cokolwiek dla naszej rodziny 
na zimę, pracując cały miesiąc za 
12 dolarów? A kiedy przyjdzie zi­
ma i tej pracy się pozbędziesz, to z 
liczną rodziną — nic nam nie wypa­
da, jak tylko pójść na śmierć głodo­
wą.

Bezustannie tylko słyszymy, sto­
pniowo z dniem każdym, tygodniem 
i miesiącem o powiększaniu się kry­

zysu; tak i u nas w Hartford, Conn, 
kryzys ten się powiększa. Dnia 10 
czerwca słynna fabryka, odlewarnia 
rzeczy maszynowych — „Prat and 
Whitny”— wydaliła z pracy 25 po­
mocników molderskich i 25 molde- 
rów i maszynistów i zapowiedziała 
zastój w bieżącym tygodniu. Zastój 
ten ma trwać przez dwa miesiące. 
Zostanie więc pozbawionych pracy 
do 400 ludzi, a jedna trzecia jest w 
tem Polaków, którzy i tak do tego 
czasu pracowali tylko 4 dni w tygo­
dniu i mogli chociaż na utrzymanie 
zarobić. I tak wszystko postępuje 
jedno za drugim. W ten sposób 
postąpiła również i odlewarnia żela­
za „Hartford Foundry”, która wy­
daliła przed 4ma tygodniami wszyst 
kich robotników, a w tem połowę 
polaków i zapowiedziała zastój na 
3 miesiące. Tak, bracia kochani, 
nie ma pracy w Ameryce, ani na 
roli, ani w fabryce.

B. Skomro.

CLARIDGE, PA.
Szanowna Redakcyo!

Proszę umieścić w jakimkolwiek 
zakątku swego pisma, kilka słów z 
obchodu 3-go Maja w Claridge, Pa. 
Za staraniem Towarzystwa Górnik, 
grupy Związku Naród. Polskiego 
odbył się uroczysty obchód Konsty- 
tucyi 3go Maja. Udział w tej uro­
czystości wzięły rozmaite towarzy­
stwa, jako to: Towarzystwo Górnik, 
Towarzystwo Polskich Huzarów z 
Export, Towarzystwo Ułanów Pol­
skich z Manor i Towarzystwo Sło­
wackie z Manor, Towarzystwo Św. 
Michała Archanioła z Claridge; — 
wszystkie powyższe towarzystwa są 
uniformowane, i także kilka towa­
rzystw cywilnych.

O godzinie 2ej po południu za­
częły przybywać pozamiejscowe to­
warzystwa do hali obchodowej, a 
ztąd udały się poprzedzane przez 
dzieci szkolne pod dozorem swego 
nauczyciela, do kościoła na uroczy­
ste nieszpory, które odprawił Wny 
ks. Robaczewski; zaraz po nieszpo­
rach odbył się wymarsz po najgłó­
wniejszych ulicach Claridge.

Po paradnym wymarszu (mówię 
paradnym, bo i pogoda była nad­
zwyczaj piękna) towarzystwa przy­
były na halę pięknie przystrojoną 
w barwy polskie i amerykańskie, a 
także i w zieleń.

Zaznaczam, że porządek panował 
wzorowy; na hali towarzystwa w 
najlepszym porządku stały w szere­
gach, na czele ze swymi kapitanami 
i oczekiwały na program.

Pan Kwiatkowski, prezes towa­
rzystwa Górnik, otworzył obchód i 
przemówił do zgromadzonych wita­
jąc nasamprzód sąsiednie Towarzy­
stwa i zarazem publiczność tak li­
cznie zgromadzoną i prosił o dalszy 
porządek i ciszę, (gorąco było nie 
do opisania) i powołał na mówcę 
Wielebn. Ks. Robaczewskiego.

Zacny kapłan i patryota wygłosił 
mowę o Konstytucyi 3-go Maja; 
przemawiał także o ucisku, jaki od­
czuwają bracia nasi pod trzema za­
borami. Mówcy przerywano kilka 
krotnie mowę oklaskami. Przy koń­
cu swej mowy zwrócił uwagę na 
młodzież tu urodzoną i wychowaną, 
a także zechęcał Towarzystwa do 
łączności, gdyż w jedności jest siła. 
Słowom tym towarzyszyła burza o- 
klasków.

Następnie deklamowała panna 
Wanda Rumińska z Braddock, Pa. 
„Pogrzeb Kościuszki” i panna Mar­
ta Piotrzkowska — „Do boju bra­
cia* . Deklamacya wypadła nadzwy­
czaj dobrze i wynagrodzono dekla- 
matorki burzą oklasków.

„Jestem sobie polskie dziecko” — 
wiersz ten wypowiedziała mała, za­
ledwo siedmioletnia dziewczynka — 
Helenka, córeczka państwa Kwiat­
kowskich. Następnie z deklamacyą 
wystąpiła córeczka szanownych pań­
stwa Tydrych — ośmioletnia An- 
dzia. Deklamacye dziewczynek były 
również nagrodzone burzą okla­
sków.

Powyższe trzy deklamacye, a ró­
wnież i upiększenie w obchodzie z 
hali do kościoła i porządek w pocho 
dzie dzieci szkolnych, należy za­
wdzięczać naszemu wielce łubiane­
mu przez wszystkich — organiście- 
nauczycielowi, panu J. P. Piotrow­
skiemu, który nie szczędził pracy i 
trudu, by dzieci odpowiednio ćwi­
czeniami do tej uroczystości przy­
gotować, za co też towarzystwo czu­
je się w obowiązku niniejszem po­
dziękować.

Potem odśpiewały trzy śpiewacz­
ki z chóru parafialnego piękną pieśń 
„Witaj majowa Jutrzenko”, bardzo 
pięknie, za co słuchacze obdarzyli je 
hucznemi oklaskami.

Następnie wystąpił z mową pan 
Bencławski, mówca w jednem zda­
niu zwrócił uwagę na byt teraźniej­
szy i na jedność i zgodną działal­
ność towarzystw, dziękując gorąco

za tak liczny udział w obchodzie.
Na zakończenie odśpiewano „Bo­

że coś Polskę”. A po ukończeniu 
całej ceremonii rozpoczął się bal, 
który trwał do godziny 12, do samej 
północy.

Uznanie i szacunek należy złożyć 
naszemu Wielebnemu księdzu pro­
boszczowi za podjęte trudy — i za 
odprawienie uroczystych nieszporów 
oraz i za wygłoszenie tak tkliwej 
mowy, że z pewnością każdy ją w 
sercu zachowa na dłuższy czas. Dzię 
kujemy też i panu organiście za wy­
ćwiczenie dziatwy, oraz deklamato- 
rom i mówcom, a również i Szano­
wnej publiczności za współudział w 
obchodzie.

Jeden z obecnych.
Przyp. Red. Szkoda że Szano­

wny korespondent nie zaznaczył kie­
dy się ten piękny obchód odbył.

AMERYCE.

Strzelają, do księdza.
Scranton, Pa., 12go czerwca.— 

Pożałowania godne wypadki za­
czynają się dziać w tutejszej pol­
sko-litewskiej parafii, w której 
proboszczem jest ksiądz Kasperski 
Gdy parę dni temu szedł on do cho 
rego, spiesząc z pomocą duchowną 
— nieznany napastnik dał do księ 
dza strzał z ukrycia, a kula gwiz­
dnęła tuż koło głowy ks. Kasper­
skiego, który powiada iż słyszał 
gwizd kuli, a więc musiała przele­
cieć bardzo blisko koło niego.

W nocy następnej o godzinie 
2ej nieznani sprawcy napadli mie­
szkanie ks. Kasperskiego i zbom­
bardowali je kamieniami i potłukli 
wiele szyb w oknach.

Ksiądz Kasperski zawiadomił o 
tem naczelnika policyi i zażądał 
opieki. Policya rozpoczęła pilne 
śledztwo, lecz na razie nie wykryto 
autorów zamachu.

W parafii tej było njeporozumie 
nie już od dwóch lat. Ksiądz Kas­
perski jest Polakiem i podobno 
część parafii, składająca się z Li­
twinów nie życzy go sobie. Wsku­
tek tego przypuszczają, iż strzał 
i zamach urządzony został przez 
kogoś z tamtego obozu.

Parafianie podzieleni tu mają 
być na dwa obozy: Polaków i Li­
twinów. Żaden z tych obozów nie 
ma dość obywateli, by mogli sami 
na siebie utrzymać własny kościół 
i biskup Hoban czyni usilne sta­
rania, by pogodzić parafię i by 
było tam dwóch księży: jeden 
polski i jeden litewski, lecz tego 
rodzaju załatwienie sprawy okaza­
ło się niemożliwe.

Naczelnik policyi McHale posta­
ra się o wykrycie autorów zama­
chu, którzy pociągnięci mają być 
do odpowiedzialności sądowej.

Ks. Kasperski zażądał dwóch 
policyantów do wyłącznego strze­
żenia jego osoby przed ukrytymi 
napastnikami.

Sejm „Zjednoczenia Ruskich 
Bractw”.

Yonkers, N. Y., ligo czerwca. 
— Sejm „Zjednoczenia Ruskich 
Bractw” organizacyi Rusinów, — 
który rozpoczął się 25go maja, a 
w którym brało udział 277 delega­
tów, przeciągnął się o 3 dni dłużej 
aniżeli pierwotnie projektowano, 
tak, że sejm trwał dni 12, do czego 
przyczyniły się niemało burzliwe 
obrady wywołań ^polityką partyj­
ną. Zamanifestowano także swoje 
uprzedzenie do biskupa S. Ortyń- 
skiego, odmawiając wzięcia udzia­
łu w nabożeństwie celebrowanem 
przez tegoż biskupa. Z ważniej­
szych uchwał przeprowadzonych 
na Sejmie są:

Nie przyjmować do „Zjednocze­
nia” anarchistów, socyalistów, ra­
dykałów i Ukraińców.

Przyjmować także do organiza 
cyi członków w wieku lat od 45 do 
55 lecz tylko na połowę pośmiert­
nego, z opłatą wszystkich podat­
ków.

Pzyjmować do „Zjednoczenia” 
dzieci począwszy od roku piątego 
życia, z sumą pośmiertną $300, z 
opłatą 15e miesięcznie.

Pensye urzędników ustanowio­
no :

Prezes $300 rocznie; wice prezes 
50 doi.; wice prezeska 25 doi.

Sekretarz 105 doi. miesięcznie; 
buchalter 105 miesięcznie.

Kasyer rocznie 480 doi., a reda­
ktorowi organu 180 doi., miesięcz­
nie, z ustanowieniem p. P. Żatko- 
wicza nienaruszalnym redaktorem 
organu do śmierci.

Na zakończenie wybrano nowy 
zarząd „Zjednoczenia” który skła 
da się obecnie jak następuje:

Prezes, J. Uhryń, (ponownie-.

Wice prezes, G. Sepelyak, — 
Scranton, Pa.

Wice prezeska, Marya Holub,— 
Perth Amboy, N. J.

Sekretarz i buchalter N. Pachu­
ta i J. Egreczky (ponownie).

Kasyer P. Dzmura.
Kontrolerzy: A. Zbojan, M. 

Juhasz, M. Bodroga.
Przewodniczącym rady nadzor­

czej Hrigorij Savuliak.
Wybrano także kilka komisyi 

stałych.
Sejm przyszły odbyć się ma za 

lat dwa w Chicago, 111.

Odjazd okrętów w przyszłym 
tygodniu.

20go Czerwca;
„Frid. de Grosse” z New Yorku 
do Bremen.

„Pennsylvania” z New Yorku 
do Hamburga

„California” z New 1'orku do 
Glasgowa.

„St. Louis-” z New Yorku do 
Southampton.

23go Czerwca:
„Kaiser Wilhelm II” z New Yor 

ku do Bremen.
24go Czerwca:

„Mauretania” z New Yorku do 
Liverpool.

„Main” z Baltimore do Bremen 
„Noordam” z New Yorku do 

Rotterdam.
25go Czerwca:

„Prinz Fried. Wilhelm” z New 
Yorku do Bremen.

„Deutschland” z New Yorku do 
Hamburga

„La Provence” z New Yorku do 
Havru.

27go Czerwca:
„Barbarossa” z New Yorku do 

Bremen.
„Patricia” z New Yorku do 

Hamburga.
Carmania” z New Yorku do 

Liverpool.

Młodzi bandyci.
Butte, Mont. — Około półtorej mi­
li stąd, czterej rozbójnicy wskoczy* 
li do pociągu osobowego kolei — 
Great Northern, zmusili kodukto- 
ra lokomotywy, aby zjechał na tor 
boczny, a potem konduktora pocią. 
gu, aby szedł przed nimi i do wła­
snego kapelusza kolektował pienią 
dze od podróżnych. Podróżni da­
wali od 1 do 10 dolarów; rabusie 
zebrawszy parę set dolarów, zesko 
czyli i znikli w ciemnościach.

Ścigano ich jednak i schwytano 
w parę godzin później. Są to właś­
ciwie chłopcy tylko,a nazwiska ich 
są: 15 letni Albert Hatch, który 
podobno był przywódcą i 17 letni 
Wm. Randall, 15 letni Harry Reh- 
ams i 16 letni George Crosswell. 
Przyznali się też do winy.

W KAŻDEJ KROPLI 
JEST SIŁA, 

i dlatego tak wielu ludzi— 
jak wiadomo — ma niewzru­

szone zaufanie do
PAIN-EXPELLERU.

Środek to na Reumatyzm, Za­
ziębienie, Kurcze, Neuralgię, 
jak na Wy wichnienia, Oparze- 
lizny i Stłuczenia.

Do nabycia we wszystkich 
aptekach po 25 i 50 ctw.

F. AD. RICHTER & CO.,
215 Pearl Str., New York.

Dra Richtera Kotwiczne piguł­
ki Kongo są dobrem lekar­
stwem na przeczyszczenie. — 
Flakonik po 25 i 50 ctw.; wprost 
od nas pocztą lub w aptekach.

Prawdziwie Złote 
Ślubne Pierścienie

WSZELKICH ROZMIARÓW I GATUNKÓW

do $10.oo
PATRZ NA DUŻY ZEGAR PRZEDJFRONTEM

H. 0, SCOTT
2S2S Penn Ave.

Pittsburg, Pa.

Dr. J. T. Whitson
East Main str. No 4ó

2-gie piętro. 
Uniontown, Pa.

Polacy i katolicy jeżeli po­
trzebujecie lekarza — jestem 
zawsze gotów na wasze zawo­

łanie i usługi.

Bel. Phone 675.

Nowy Zarząd. Najnowsze urządzenie
Wygodny dla podróżujących.

THE KENSINGTON HOHL
- JOHN HARTIGAN, właściciel

Róg Fifth Ave. I Ninth St. blisko dworca 
New Kensington. Pa.
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Niniejszem zawiadamiani Tow. 
Ryc. św. Michała Arch. No. 2 iż 
miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w przyszłą Niedzielę dnia 21 
b. m. o wpół do drugiej po połud­
niu w Hali posiedzeń parafii Niep. 
Serca N. M. P. na górach. — Człon 
kowie są proszeni się stawić i o- 
płacić swą zaległość, gdyż w prze­
ciwnym razie zmuszeni będziemy 
ich suspendować.

Józef Walkowski, sekr.

Zawiadamiam wszystkich Człon 
ków Tow. Strzelców św. Jadwigi 
No. 2, że posiedzenie przypada na 
przyszłą Niedzielę, to jest dnia 21 
czerwca zaraz po sumie. Każdy 
członek obowiązany się stawić, bo 
są ważne sprawy do załatwienia.

Jakób Papciak, sekretarz 
Jan Szycman, prezes.

Baczność Ryc. św. Michała No. I.
Zawiadamia się wszystkich człon 

ków Tow. Ryc. św. Michała Arch., 
No. I, że w przyszłą Sobotę, dnia 
20 b. m. odbędzie się nasza kwar­
talna, wspólna spowiedź a następ­
nego dnia, w Niedzielę rano o go­
dzinie 7ej przystąpimy wspólnie 
i w pełnym uniformie do Komu­
nii św., zarazem tego samego dnia 
o godzinie lOej rano każdy Ry­
cerz obowiązany się stawie w peł­
nym uniformie. Tylko abyście się 
Wszyscy o tej godzinie stawili.

Jan Świtała, major.

Towarzystwo Strzelców św. Ja­
dwigi No. 1 podaje do wiadomo 
ści, iż z powodu Uroczystości Pro- 
cesyi Bożego Ciała, zebranie nasze 
będzie odłożone na godzinę 4ą po 
południu.

Wł. Borkowski, prezes.

Ks. prob. M. Kozłowski,
Sharpsburg, Pa 40 10.00 

Józef Jaśnieeki Sharpsburg 4 1.00 
Goście podczas walnego zebra­

nia (na wniosek ks. prób.
Krupińskiego) 206 51.50

Wojciech Bosak, Superior,
Wis. 1 25

Jan Homnic ” 1 25
Józef Śniadaeh 2 50
Wincenty Osieński 1 25
Walenty Śniadaeh 1 35
Paweł Gapa 1 25
Walenty Śniadaeh 1 25
Pani A. M. Fenigan Mc-

Keesport, Pa. 40 10.00
Anastazya Małłek 12 3.00
Jadwiga Smykla 4 1.0®
Paweł Klatka Homestead 8 2.00
Ojcowie par. św. Stanisława

Kostki 20 5.00
Paweł Dudek Cannonsburg 4 1.00
Walenty Kulpa,Allegheny 12 3.00
Ignacy Trojanowski, Alleghe-

ny, Pa. 20 5.00
Jan Kulisiński 4 l.C|0
Tomasz Szykowny 4 1.00
Ks. prób. Poszukanis, Carnegie

Pa. 20 5.00
Józef Serwatka 4 1.00
N. N. 8 2.00
Pan Jan Hareński skolektował

od gości w Ochronce 86 21.50 
Pan Ig. Starzyński S. S. 20 5.00 
Kółko Amatorskie im. II.

Sienkiewicza S. S. (wręczył 
pan Starzyński) 86 21.50 

Z przedstawienia Sierotek w O- 
chronce dnia 14go Czer­
wca 1000 250.00

N. N. 4 1.00
Przyjaciel Sierót 20 5.00
Ignacy Bączek Cannonsburg

Pa., 4 1.00
Ignacy Romankiewicz 1 25
Władysław Romankiewicz 1 25
Tow. św. Fanciszka a Paulo

Ford City 6 1.55
Jadwiga Baran Texas 3 75
Felix Twarowski Jeanette 4 1.00
Wanda Twarowska 4 1.00
Jan Brzeziński 4 1.00

Jednocześnie przypomina się 
Tow. Strzelców’ św. Jadwigi No. 1, 
że ćwiczenia nasze i mustra woj­
skowa odbędzie się w’ Sobotę, wie­
czorem o godz. 7:30. W niedzielę 
o wpół do dwunastej,Towarzystwo 
Strzelców’ św. Jadwigi musi się 
stawić w pełnym uniformie, przed 
kościołem św. Stanisława, aby 
Wziąć udział w Procesyi. Nieobec 
ftośe podpada karze.

Jan Kozłowski, kapitan.

Niniejszem zawiadamia się, iż 
Tow. 4go pułku Ułanów pod op. 
św. Kazimierza w parafii Siatki 
Boskiej Częstochowskiej, w New 
Kensington, Pa., będzie miało swo­
je miesięczne zebranie na przyszłą 
niedzielę po południu o godz. wpół 
do drugiej. Każdy członek powi­
nien się stawić, ponieważ są waż­
kę sprawy do załatwienia, a zara­
zem każdy członek tego towarzy­
stwa ma wystąpić w uniformie w 
przyszłą niedzielę na sumie i na 
Procesyi. Nieobecni członkowie — 
płacą karę jednego dollara.

I. Mantz, sekretarz.

Spowiedź Towarzystwa św. Wła 
dysława Król, odbędzie się dnia 19 
i 20 Czerwca, a w Niedzielę dnia 
21go czerwca o godz. 8ej rano przy 
stąpi do Kommunii św. Poczem po 
Sumie odbędzie się nasze roczne po 
siedzenie, każdy członek ma się sta 
wić pod karą przepisaną w konsty 
tucyi.

A. Lisiecki, sekretarz.

_____________ 9 ®_ ________

Złota Księga
Ofiarodawca Cegiełki $

Z parafii Przemienienia Pań­
skiego z Mt. Pleasant, Pa. 
skolektowali pp. A. Markie­
wicz i Fr. Garsztecki, (Prób, 
ks. A. Siwiec) 114 28.50

Jan Perzyński Mt. Plesant 4 1.00
Przyjaciel Sierót 20 5.00
N. N. 40 10.00
Przyjaciółka sierót 20 5.00
Józef K. Brooklyn 40 10.00 
Z par. Matki Boskiej, Export,

Pa. prob. ks. J. Robaczew- 
ski) 123 30.75

Polacy z Pleasant Valley, 26 6.50 
Z kościoła św. Barbary, Claridge

(prob. ks. J. Robaczew-
ski- 68 16.99

Ks. J. Robaezewski, Ex­
port, Pa. 200 50.00

Z par. Niep. Pocz. N. M. P.
Carnegie (prob. ks. Poszu­
kania) 82 20.56

Ks. prób. Fr. Poszukanis 20 5.00 
Ojcowie z par. św. Stanisława

Kostki 20 5.00
Z par. św. Krzyża, Glassport

(prob. ks. J. Jaworski) 81 20.25 
Józef Rolka, Lawrence, Pa. 4 1.00

Podziękowanie.
Wnym ks. ks. Proboszczom: z 

Mt. .Plesant, Export, Claridge, Car 
negie, Glassport jako i ich zacnym 
parafianom jaknajserdeczniejsze 
staropolskie Bóg zapłać za ofiary 
na Sierotki.

Sierotki mile i serdecznie dzięku 
ją Kółku Amatorskiemu im. H. 
Sienkiewicza z południowej strony 
miasta Pittsburga, za łaskawą pa­
mięć i ofiarę.

Wszystkim Szanownym gościom 
którzy tak licznie przybyć raczyli 
na przedstawienie Sierotek, niech 
Bóg tysiąckrotnie wynagrodzi,—

Kochani Bracia! zainteresowa­
nie Ochronką codzień się wzmaga, 
bo ze wszystkich stron odbieramy 
ofiary, listy zachęty, co najlep­
szym jest dowodem, że Polacy za­
wsze calem Sercem kochają to, co 
nasze co polskie. Cześć wam Dro­
dzy Bracia!

Życzliwość dla Ochronki ze stro 
ny Wnych księży Proboszczów ja­
ko i całej Polonii Pittsburga i o- 
kolicy, jest bodźcem dla mnie i dla 
Wnych Sióstr do dalszej, mozolnej 
i wytrwałej pracy dla sierót.

Możemy mieć rozmaite poglądy 
— możemy nawet czasem się i po 
kłócić troszeczkę, ale gdy chodzi o 
sprawę cały ogół polski obchodzą­
cą, potrzeba nam zgody, miłości i 
energicznej pracy.

| Ajrysze i Niemcy dziś mówią so 
bie: „ciekawiśmy, czy też Polacy 
nam dorównają; mamy swoją aj- 
ryską Ochronkę, mamy niemiecką 
i Polacy ehcą mieć swoją, ale kto 
wie czy im się uda”.

Cóż my na to? — My odpowiedz 
my: — My mamy Polską Ochron­
kę, kochamy ją, wspierać ją będzie 
my, i pokażemy wam, że nigdy nie 
doczekacie się tego, abyśmy się 
skompromitowali i wystawili na 
pośmiewisko Patów i sznurków.

Raz jeszcze wszystkim zacnym 
Ofiarodawcom z głębi serca dzię­
kując, kreślę się życzliwy w X-ie:

Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp.
■ ■ » > W ------

KONCERT I TEATR 
w Polskiej Ochronce w Emsworth, 

dnia 14-go Czerwca, 1908 r.

Dnia 14go czerwca, w malowni­
czym parku otaczającym Sieroci­
niec Polski w Emsworth, Pa., od­
było się przedstawienie sceniczne 
a zarazem i koncert, na dochód 
tejże Ochronki.

Szlachetny cel zgomadził sporo 
osób, przybyłych z Pittsburga i 
okolicy, a nawet wśród publiczno­
ści, znalazła się też i garstka a- 
merykanów i amerykanek, które 
słyną z tego,że kochają dzieci i o 
ile możości starają się przyjść im 
z pomocą.

Przedstawienie, w którem wystę 
powały jedynie dzieci — wycho-

wańcy i wychowanki tegoż zakła­
du, — udało się znakomicie, a dla 
niektórych gości było wprost miłą 
niespodzianką, — szczególniej dla 
tych, którzy sądzili, iż ujrzą na 
scenie dorosłe osoby — a tymcza­
sem zobaczyli prześliczne żywe, a 
doskonale wyćwiczone laleczki — 
dzieci...

Trzeba było koniecznie być na 
tern przedstawieniu, by na własne 
oczy przekonać się — co może 
zdziałać dobry i umiejętny kieru­
nek nauczania, wychowania, oraz 
umiejętność prowadzenia dziecka, 
zwracanie uwagi na indywodual- 
ne zdolności... która to indywi­
dualność — z przebłyskami wro­
dzonego talentu ujawniła się pod­
czas gry na scenie.

Przed oczami zdumionych wi­
dzów przesuwały się wdzięczne po 
stacie dziecięce, w odpowiednich 
rolach — a te oddane były z ta- 
kiem zrozumieniem rzeczy, z ta­
ką finezyą — jakby to byli ucznio 
wie studjująey sztukę w szkole 
dramatycznej.

Przedstawienie rozpoczęło się 
chóralnym śpiewem „O Władco 
świata”, a hymn ten odśpiewany 
był przez dzieci z niezwykle uro­
czystym nastrojem i powagą.

Po odśpiewaniu „Greeting” — 
przez chór — wystąpiła na scenę 
malutka kwiaciareczka z koszy­
kiem pełnym barwnego kwiecia i 
zanuciła, przedziwnie wyrobionym 
i wyszkolonym głosem: „Mło­
dość i piękność mam, kwiaty roz­
noszę....” Mała ta, bo może oś­
mioletnia dziewczynka — posiada 
już teraz przedziwną inodulaeyę 
głosu i uczucia, a całe jej zacho­
wanie, ruchy i ukłony, pełne 
wdzięku i gracyi; — dziecko to 
wprawiało w zachwyt widzów.

Akompanjament do tej piosen­
ki na mandolinie i fortepianie, — 
wykonany przez dziewczynki, — 
również wypadł doskonale.

Pełną humoru komedyjkę „In- 
djanie” — również odegrano po­
prawnie, szczególniej odznaczył 
się w niej jeden z wychowańców, 
o którym dowiedziałam się, że ma 
na imię Walery.

Komedyjka angielska „Not so 
bad after all” i monolog „The 
Mustarj Plaster” — były więcej 
miodowym plastrem dla amery­
kańskich gości, którzy jednak z za 
pałem oklaskiwali każde ukazanie 
się małych artystów.

Następnie po odegraniu na for­
tepianie „The Storm” i odśpiewa 
niu angielskiej pieśni ,,Old Ken­
tucky” — na scenie ukazał się ko­
rowód dzieweczek w prześlicznych 
różowych sukienkach ozdobionych 
powiewnemi wstęgami i kwiatem 
złocieni, oraz cztery chinki w 
narodowych chińskich kostyumach 
z wachlarzami w rękach. Całe to 
grono z niezwykłą gracyą odtań­
czyło Mennet Chiński. Całość skła­
dała się na obrazek niezwykle ory­
ginalny i malowniczy, przypomina 
jąc znane z opisu sceny święta 
złocieni, obchodzonego z taką uro 
czystością w Chinach podczas roz­
kwitu tych kwiatów.

Lecz polską duszę i polskie ser­
ca najwięcej radowały polskie tań 
ce i polskie pieśni.

Z jakąż pzyjemnością patrzyło 
się na scenę, pzysłuchując się czy­
stym dźwiękom rodzinnej naszej 
mowy, wydzwanianej dźwięczny­
mi głosikami tych małych pola­
ków i polek...

Dla tych, co już zwątpili o przy­
szłości ludu naszego i o patryotyź 
mie amerykańskich polaków — 
Sierociniec w Emsworth odrazu 
rozproszył obawy.. przynajmniej 
część młodego pokolenia ocalała 
dla Ojczyzny naszej w tej twier­
dzy polskości.

Pomimowoli cisną się te myśli 
pod pióro, przerywając to co po­
winno stanowić treść niniejszego 
sprawozdania.

Obrazek sceniczny, „Piast”, — 
również bardzo dobrze był ode­
grany. Ugrupowanie osób, dosko­
nała charakteryzacya, składały się 
na wdzięczny obrazek, jakby wy­
cięty z ram pełnego prostoty, szcze 
rości i powagi prastarego żywota 
naszych przodków.

Młodzieniec, jednak występują­
cy w roli Piasta, widocznie dla 
dodania sobie powagi palił fajkę, 
niepotrzebnie zgoła. W tych odle­
głych, pełnych prostoty czasach,— 
zwyczaj palenia tytoniu nie był 
znanym. -— Piast powinien był 
mieć przy sobie koło od wozu — 
jako oznakę kołodziejstwa. —

Jednej z kobiet, której nie podo 
bała się chustka na głowie Rzepi­
chy — żony Piasta, muszę wytłó- 
maczyćjże gdyby ta praprababka 
Piastów dynasyi ukazała się na 
scenie w kapeluszu, to wtedy mo­

głaby być bardzo śmieszną....— 
Rzepicha, była prostą chłopką, a 
zatem chustką okręcała głowę. — 
Zresztą w tych odległych czasach 
nawet królowe nie nosiły kapelu­
sza „a la Merry Widow” .—

Marsz Sokołów, umyślnie pozo­
stawiam na sam koniec,by zwrócić 
uwagę naszych czytelników a rów­
nież i dorosłych Sokołów na te pa­
cholęta, które defilowały w szy­
ku po scenie, przykuwając do saa­
bie wzrok widzów.

Szlachetny Opiekun tego wzbu­
dzającego podziw zakładu, może 
się chlubić własnem dziełem, wy­
chował bowiem całą drużynę dziel 
nej dziatwy, ożywionej miłością 
ku Ojczyźnie. Dość spojrzeć na 
te dzielne, pełne animuszu i kar­
ności — postacie młodziutkich So 
kołów, by przekonać się, że w pier 
siach ich bija polskie serca. A co 
za postawa! ileż zręczności w ru­
chach, w jakim sprawnym szyku 
odbywa się pochód, nagłe zwroty 
w robieniu bronią, z jakąż wprawą 
i zręcznością wszystko to było wy 
konape!...

Ileż wdzięczności — powinno 
czuć społeczeństwo Polskie, dla 
zacnych, szlachetnych opiekunów 
i przełożonych tego Polskiego Sie- 
rocieńea, gdzie takie mnóstwo dzia 
tek znajduje nietylko przytułek i 
życie — lecz wyrasta i krztałci się 
na prawdziwych polaków — patry 
otów, którzy umacniają się w mi­
łości i szacunku dla tego, co wiel­
kie, szlachetne i co do Boga pro­
wadzi.

Z Ochronki tej rodzice wzór po­
winni brać, jak należy wychowy­
wać dzidbi, by wzrastały w siły fi­
zyczne i moralne, a również by 
dzieci ich nie były pogardą ame­
rykanów, ale wyrastały na zac­
nych polaków i polki, miłujące Oj­
czysty język i pracujące dla przy­
szłości Ojczyzny.

Iza Pobóg.

NOTATKI Z MIASTA.
— Towarzystwo Gwardyi Ryc. 

św. Antoniego, urządza Wielki 
Bal we Wtorek dnia 23go Czerw­
ca 1908 r. w Waldermare Hali Nar 
44ej i Butler ulicy. Początek o go 
dżinie 7:30 wieczorem. Wstęp od 
mężczyzny 25e od damy ] 5c; para 
tylko 40c. Orkiestra doborowa 
przygrywać będzie, wyśmienite 
przekąski i chłodne napoje zado- 
wolnią wszystkich. — Przyjdźcie 
wszyscy, gdyż dochód przeznaczo­
ny jest na korzyść PolskiejOchron 
ki w Emsworth, Pa.

Do licznego współudziału zapra 
sza Komitet.

— Asekurujcie od ognia me­
ble i domy u Rodaków. Jan Ma­
ron i A. Kaźmierski 335 Hancock 
ulica (na górach).

— Zeszłej niedzieli dnia 14go b. 
m. odbyło się w Hali parafialnej 
na górach posiedzenie obywateli 
lOgo Dystryktu w 13ej Wardzie. 
Obywatel Franciszek Szynkowski 
w krótkich słowach wytłumaczył 
zgromadzonym cel zebrania i wy­
łożył, że najważniejszem punktem 
jestto, ażeby nie dzielić się na róż 
ne obozy, oboziki, partye i partyj­
ki, jak to do obecnego czasu czy­
niono lecz niech hasłem naszem 
będzie jedna wielka i potężna Poli 
tyczna Organizacya Polska. — Mo 
wę tę przyjęto oklaskami. — Po­
tem przystąpiono do obierania u- 
rzędników na lOty Dystrykt w 
13ej Wardzie i obrano jednogłoś­
nie : Franciszka Szynkowskiego 
na prezydenta, J. Kalinowskiego 
na kasyera, Stan. Binek na sekreta 
rza.

Do opłacających za wodę na Po­
łudniowej Stronie,

Renta za wodę powinna być o- 
płacana w miesiącu Czerwcu,, tak 
samo jak we wszystkich częściach 
miasta. I jeżeli nie będzie opłaco­
na do Igo Lipca, będzie się liczyć 
jako zaległość i od tej daty każdy 
będzie zmuszony płacić 5% nad­
wyżki. —

Płaćcie wcześnie, gdyż przez to 
zaoszczędzicie dużo dla siebie.

Monongahela Water Co.,
By M. Prenten,

Sec’y & General Manager.
(25)

— Metropolitan National Bank 
róg 41ej i Butler ulicy sprzedaje 
najtańsze szyfkarty.

— Manażer Harry Davis, teatru 
Grand, zaangażował na tydzień po 
cząwszy z dniem 22go Czerwca na 
stępujących Aktorów i aktorki:— 
Ralph C. Hers, sławny na eałą ame 
rykę, bierze udział w „Doiły Dol- 

Rok założenia Otwarte dzień i noc.1889.

DRZEWIECKI
Polski Pogrzebowy

gu

Skład otwarty w soboty wieczorem.

Obliczenia podaje na żądanieBell Telefon 1426 L. Schenley.

WM. D. LARKIN

13th Ward, Pittsburg, Pa.3447 Melwood Avenue*

Rum

Własne Nowe 
POWOZY 

na wesela, 
chrzciny, 

pogrzeby 
itd.

Dostarczam 
żywych 

KWIATÓW 
na wesela, 

pogrzeby 
itd.

SŁABE NERKI.
nerki, zawrót głowy, bóle 
brak sił, bladość, obrzęk 
często także mdłości, wy-

— The First National Bank, róg 
Fifth avenue i Walnut str., Mc-! 
Keesport, Pa., jest największym i 
najstarszym bankiem w mieście.— 
Istnieje 37 lat. Płacimy procent 
od wkładek oszczędnościowych.— 
W naszym banku składa pienią­
dze rząd Stanów Zjednoczonych.

2317 Penn Avenue.
Bell Tel. 721 Grant.
P. & A. Tel. 4331 M.

Słabe 
krzyża, 
twarzy, 
mioty i brak apetytu — są objawa 
mi choroby nerek. Gdy nerki nie 
spełniają swych zwykłych czynno 
ści należycie, trzeba leczyć je za 
pomocą Severy Lekarstwa na Ner 
ki i Wątrobę. Ono wzmacnia i po­
krzepia ae narządy, przynosi ulgę 
we wszelkich zaburzeniach wątro­
by i nerek, usuwa trucizny z orga' 

Za Galon

Czerwonaiub Biała Wódka $1.50

lars ” i w innych sztukach. AlcedeI 
Capatine, znana siłaczka jest jed­
na z najsilniejszych kobiet na 
świeeie. Panna Friganza będzie 
brać udział w kilku sztukach mu- 
zyczno-komicznych. Valoni, euro­
pejski kuglarz będzie dawał rozma 
ite sztuki kuglarskie.

Binns, Binns i Binns, znani jako 
„Vagabonds ”biorą udział w przed 
stawieniach komicznych i muzykal 
nyeh, jestto trójka znanych muzy­
kusów i komedyantów,których każ 
dy chcący się naśmiać powinien 
widzieć. Rathan’a wyćwiczone — 
małpy w sztukach akrobatycznych 
— Chefalo i Capretti, włoscy ex- 
perci w sztuce kuglarstwa przed­
stawią swe oryginalne i nowe sztu 
ki magiczne. Wystawa poruszają­
cych obrazów i siedem czy osiem 
wodevilowych przedstawień wcho­
dzą w skład programu tego tygod 
nia. Każdy chcący się ucieszyć i 
zabawić po ciężkiej pracy, powi­
nien się udać na owe przedstawię 
nie do teatru Grand, a nie poża­
łuje tego.

— Patrz na ogłoszenie Apples- 
tajna, stonniea 8a.

125 S. 15th St. S.S.
Bell Tel. 28-L Hemlock
P. & A. Tel. 492-U S. S.

POLSKIE KOLEGIUM FOTO­
GRAFICZNE BRACI CIEŚLAK.

Kto pragnie nauczyć się korzy­
stnego fachu, za bardzo małą za­
płatę, niech weźmie 3 miesięczny 
kurs w naszem Kolegium. A w 
przeciągu tego czasu zostanie skoń 
czonym Fotografem. W każdym 
wieku można się uczyć. — Po 
wszelkie informacyę pisać pod a- 
dresem:

CIEŚLAK, BRO’S,
4711 Liberty ave., Pittsburg, Pa.

Za Galon

. . $2.00

Wykonuje Roboty Plumberskie, Zakłada Rury Gazowe, Wodociągowe, 
Kanałowe itd. Reparacye wykonuje bardzo starannie.

Dla Robotników po Specyalnie Niskich Cenach.

Popierajcie Przyjaciół.

Szyfkarty Staniały.
Po wszelkie informacyę udajcie I 

się do Stanowego Banku „German 
Saving and Deposit Bank” na ro- 

14ej i Carson ulicy South Side.
J. F. Erney prezes.

A. P. Miller, kasyer. 
A. Curzytek, zarz. z. od.

My sprzedajemy wigcej Wódki wprost konsumentom jak 
wszelkie inne destylarnie lub składy wódek w Ameryce. Przy 
czynatego jest to, że dostajecie od nas towar czysty, prawdzi­
wy, niefałszowany po cenach jak inni dostawcy płacą. Jeżeli 
towar nie jest zadawalniający, prosimy go zwrócić, a^my pie­
niądze wam napowrót zwrócimy.

Do każdego zamówienia wynoszącego #5.00 ]ub wigcej, 
my opłacamy fracht lub Express na zachód aż do Chicago, lub 
na wschód aż do New Yorku.

Poza miejscowości wyżej wymienione opłacamy fraiht i 
Express od zamówienia na $10.00.

Pieniądze można wysyłać przez pocztowy lub Express 
Money Order lub w registrowanych listach.

Kilka cen podajemy poniżej:

Wszystkie Ślubne Pierścionki, ja­
kie mam na składzie, są robione na 
moje zamówienie, dlatego gwaran­
tuję je jako najlepsze a po najniż­
szych cenach w mieście, bo od

$3.501 wyżej.

(. t. SNYDER, 
3711 BUTLER UL.

Wr[rff[lff(!l Torkol lub Śliwowica $2.50 Czerwone lub Białe Wino $1.00 
Wljjj || IlilLU^-yy lepszych gatunkach wyżej. Piszcie po nasze spec cenniki. 

Morris Forst Go. 200 2”111 flte

Najlepsze Pierścionki Ślubne na Kuli Ziemskiej.

Trumny po Najniższych Cenach.

rmauwM ova o» mihw*

nizmu, wzmaga wydzielanie żółci. 
Cena 75 centów albo $1. 25. — 
Twój aptekarz sprzedaje to lekar 
stwo. Spróbuj jedną butelkę. — 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa.

— Nie kupujcie towaru noszą-' 
eego znaczki: „Made in Germany” [

Beli Telefon w mieszkaniu 1784-W. Highland. ROBOTY WYKONUJE STARANNIE
Telefon w pracowni P. & A. 1611 K. PODAJEMY OBLICZENIA.

FRED. A. BUEL
Wykonuje roboty plumbierskie, zakłada rury gazowe i kanałowe 
także roboty blacharskie, różne roboty z kopru i polewanej blachy.

Można się rozmówić po polsku.
440 Thirty Third Street Pittsburg, Pa.

obok Publicznej Szkoły.
REPARACYE WYKONUJE NAJLEPSZA ROBOTA
STARANNIE. ZA NAJNIŻSZE CENY

W SOBOTĘ DNIA
ąg°

LIPCA, 1908 r.

W PARKU

Polskiej Ochronki
W EMSWORTH, PA.

Każdy, kto pragnąłby użyć świeżego powietrza 
a przytem ubawić się wesoło, niech przyjedzie na Pik­
nik w Sobotę 4go Lipca, a będzie zadowolony, Będzie 
tam zabawa z tańcami przy doborowej muzyce.

Do Emsworth Pa. dojechać można z 7-tej ulicy 
tramwajem „Emsworth“ lub koleją-

Początek o godz. 9-ej rano. Wstąp 25c.

Czysty Dochód 
na POLSKIE 
SIEROTKI 

w Emsworth, Pa.



Str. 6 WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 18-go CZERWCA, 1908.

PRZYGODA NOCNA.
(Humoreska).

Pan Anzelm Anastazy dwojga i- 
mion Moczy gęba był sobie obywate­
lem, a mianowicie zaszczyt przyno­
sił swojemu nazwisku. Trzymał się 
on tej zasady; że i roślina marnieje, 
jak nie bywa podlewany, a coż do­
piero tak szlachetne stworzenie jak 
człowiek! To też przy każdej spo­
sobności rzetelnie pracował w rozma 
itych młynach, a że miał żelazne 
zdrowie, nie zaniedbał obowiązków 
i o nikogo nie zawadził, gdy miał 
pod czupryny, więc też nikt mu za­
sad jego zbytecznie za złe nie poczy­
tywał.

Miał pan Moczygęba starego wo­
źnicę Jana, który zapatrywał się na 
swojego panu i z równym zapałem, 
jak tenże, przyswajał sobie wilgoó, 
gdziekolwiek takowy zastał, w butel 
kach, kuflach, kieliszkach i szklan­
kach.

Nie był ten zapał Jana panu Mo- 
czygębie na rękę, ale że Jan zresztą 
był wierny, więc nie chciał pozby 
wać się starego sługi. Z drugiej 
strony jednakże było rzeczą arcynie- 
bezpieczną, gdy w mieście obaj, pan 
i woźnica zalali czuprynę, bo naten­
czas z powrotem mogło się nieszczę­
ście wydarzyć.

— Ee, Janie, tak to dłużej być 
nie może — powiedział razu pewne­
go pan Moczygęba — jeden z nas 
musi być trzeźwym! Pozwolę ci za 
tern co trzeci raz gdy będziemy w 
mieście, pić do woli, a ja się wten­
czas wstrzymam od picia, ale pamię­
taj, że następne dwa razy do mnie 
potem należą, a ty będziesz musiał 
pościćl

— Dobrze, wielmożny Panie! — 
odpowiedział Jan i odtąd ściśle się 
tej kolei trzymali, dwa razy po so­
bie pan Moczygęba przyjeżdżał sam, 
podcięty do domu, a trzeci raz Jan 
był rzetelnie umalowany, podczas 
gdy pan jako tako się trzymał.

Co się zaś w domu działo, to nie 
wchodzi w rachubę.

W ten sposób zachowywali pan i 
sługa kolejki, było z tem dosyć do­
brze.

Razu pewnego jednakże zaszła w 
obrachunku pomyłka; kto właści­
wie ją spowodował, trudno stwier­
dzić — dosyć, że i pan Moczygęba 
i Jan sądzili, że to na nich kolej i 
obaj upili się ogromnie i wracali no­
cą do domu, śpiąc jeden w powozie, 
drugi na koźle.

W tem naraz konie stanęły.
Stara to historya, że gdy młyn 

stanie, młynarz się obudzi. To też 
i pan Moczygęba i Jan równocze­
śnie się obudzili.

— Janie! — zawołał pan Moczy­
gęba.

— Co, Wielmożny Panie.
— Co się stało?
— Nie wiem, Wielmożny Panie.
— Konie stanęły!
— A stanęły, proszę Wielmożne­

go pana.
— Gdzie jesteśmy?
— Kaci tam wiedzą, Wielnlożny 

Panie.
— A to źle!
— Bogać dobrze tam, Wielmo­

żny Panie!
— Janie!
— Co, Wielmożny Panie?
— A kiedy słońce wschodzi?
— Rano, proszę Wielmożnego 

Pana.
— A księżyc?
— To też pewnikiem będzie nad 

ranem.
— Hm, hm Janie!
— Co Wielmożny Panie?
— Przywiąż konie do najbliższe­

go drzewa, nakryj je dobrze, a po­
tem przyjdź do mnie do powozu. 
Noc chłodna, a tyś stary. Musimy 
zaczekać, aż rozwidnieje. Jan ze­
szedł z kozła mrucząc coś pod no­
sem, że — zaraz to mówił, iż tak 
będzie — potem przywiązał konić, 
nakrył derami i wszedł do powozu i 
tak razem zasnęli snem sprawiedli­
wego.

Z rana ekonom wyszedł z domu, 
a idąc przez podwórze, zdziwił się 
nie mało, gdy ujrzał przed pałacem 
landarę pańską, konie przywiązane 
do drzewa nakryte derami. — Nie 
wiedząc, coby to miało znaczyć, 
zbliżył się cichaczem, otworzył drzwi 
czki i znalazł w powozie — pana 
Moczygębę i Jana, opartych o sie­
bie ramionami, kiwających się na 
wszystkie boki i chrapiących, aż 
szyby landary drżały.

— No — to przebudzenie!

—Jeżeliś jeszcze nie wiedział, że 
drukujemy zaproszenia weselne e- 
legancko, szybko i po umiarkowa­
nej cenie, to przyjdź się przekonać 
Nikt nie jest w stanie dorównać 
naszej drukarni, bo mamy ludzi fa­
chowych.

IZA POBOG.
Z Ojczystych lasów i ł%k.

NOC ŚWIĘTOJAŃSKA.
Na zielonej łące, pod laskiem 

brzozowym, na stromym brzegu 
niezbyt szerokiej, — lecz wartko 
toczącej swe spienione fale — rze­
ki, poczęły się gromadzić tłumy lu­
du. W złocisto — różanej łunie 
zachodzącego słońca mienią się tę­
czowymi odblaskami lotne pierzaste 
chmurki na błękicie nieba; a na bło 
niu zielonem, niby rój barwnych mo 
tyli — migają hoże dziewcząt po­
stacie, strojne w jasne odświętne 
stroje. Za chwilę, gdy cienie wie­
czoru otulą ziemię, zabłysną tam w 
górze gwiazdy — lampy niebieskie
— a tu, na przepełnionej rozgwa- 
rem ziemi zapłoną stosy drewek i 
chróstu, i z beczek stojących rzę­
dem nad rzeką, a wypełnionych 
smołą — wybuchną ogniste pło­
mienie. Tymczasem, parobcy szy­
kują łodzie i stroją poręcze kryp 
gałązkami brzeziny. A gdy dziew­
częta ukończą splatać wianeczki ru­
ciane, grajkowie nastroją lipowe 
skrzypki na ton wesoły — i od 
zmroku do rannego poświtu, przez 
całą noc młodzież hasać będzie ocho 
czo.

Chociaż oddawna ów piękny oby­
czaj starosłowiański wesołego ob­
chodu wigilji świętego Jana Chrzci­
ciela, Kupały, poszedł w niektórych 
okolicach w zapomnienie, jednakże 
mieszkańcy uroczej doliny z wielką 
wspaniałością wieczór ten obchodzą 
bo stare obyczaje mają w poszano­
waniu. A że to lud nasz od wie­
ków ze swej nabożnoćci słynie, prze 
to zabawę dzisiejszą od hołdu korne 
go Najwyższemu Panu rozpoczyna. 
W wigilję świętego Jana Chrzcicie­
la przypada i ów dzień pogański Ku 
pały, a zatem, cześć Bogu oddana, 
niechaj będzie uświęceniem onej za­
bawy i radosnej świeckiej uciechy.

A więc ciągnie nabożny lud na 
rozstaje przydrożne, pod las, kędy 
na wzgórku wśród cienia lip rozło­
żystych, stoi Męka Boża, uwieńczo­
na w górze krzyżem pozłocistym. 
Nadbiegają za starszyzną parobcy, 
silni jak dęby, a rumiane jak wi­
śnie, — dziewczęta suną z pękami 
długo-włosej srebrzysto zielonej by- 
licy i wiązankami płomiennych ma­
ków, błękitnych habrów i róż dzi­
kich. I zakołysały się zielone wzgó 
rza od onych ruchomych postaci ja­
ko łan zboża wiatrem poruszany. Bo 
wszystkie serca radośnie bija, a twa 
rze gorącym płomieniem i uciechą 
radości goreją. Toć to dziś święto 
dorosłej młodzieży, dziś wianki dzie 
wieże, na bystre fale rzucone, płyną 
ku wybrańcom serdecznym lub brze­
gom nieznanym. Dzisiejszy wieczór
— godzina ułudnych czarów. Dziś,
w cieniu posępnym nocy — uroczy 
kwiat paproci rozkwita..........

— No, dalejże chłopcy, a żywo, 
zanim słonko za las się schowa, fi­
gurę musimy umaić, — zawołał 
Grześ Dębiak, dorodny chłopak, w 
bogatej prosto z igły, niebieskiej z 
pąsowymi wyłogami sukmanie i w 
kapeluszu nałożonym na bakier, opa 
sanym czerwoną atłasową wstążką, 
z poza której chwiał się pęk piór pa 
wich.

— Jak żywo, to żywo! — powtó­
rzył Jasiek Wolny, pastuch groma­
dzki i grajek wioskowy, — ciągnąc 
prawą ręką wysoką drabinkę, a le­
wą przyciskając swe skrzypki lipo­
we z przytwierdzonym do nich smycz 
kiem.

Pomiędzy dziewczętami toczono 
głośne narady, boć przecie kwiaty a 
bylicę trza podawać wedle starszeń­
stwa.

— No, któraż tam na drabinę wie 
zie? — zapytała niecierpliwie jedna 
z dziewcząt.

— Poczekajta chwilę — zdaje się 
że Dorotka przez łąkę pędzi — nale 
gał Grzela, przysłoniwszy oczy rę‘ 
ką.

— Patrzcie no go z Dorotką wy­
jeżdża! — odburknęła na to Zośka, 
z przezwiska Grzechotka, jako okru­
tnie o swych bogactwach a urodzie
— wszystkim w około sama o sobie
głosiła. — Czy to ona zawsze ma 
być przodownicą?......

— Oj! to prawda, to prawda, — 
potakiwała, kiwając głową tłusta 
młynarka, co ci parobcy sobie upa­
trzyli?.••• Ino Dorotka, a Dorotka 
im w głowie — jakby jaka gospo­
darska córka.

—A nie swarzcie się tam dziewuchy 
Bo to dziś zła wróżba — odezwał 
się Janek, który nie mógł znieść plo 
tek, tymbardziej, że były one wymię 
rzone przeciwko takiejże samej sie­
rocie, jak i on sam.

— Patrzcie no, ludzie! — jeszcze 
i ten dogaduje, sukmany uczciwej 
nie ma na grzbiecie, wycina bosaka 
aż miło....

— Swój za swoim stronę trzyma
— dorzuciła Zośka,...

— No, no, cicho tam dziewuchy!
— zgromiła je wójtowa, nie rozpusz 
czajcie zanadto gęby i nie psujcie 
zabawy.

— A pani, wójcina niby to za 
Dorotką trzyma, ale synowi swoje­
mu, nie dałaby do niej swatów po­
słać........

— Nie bój się, lepiej ona wyjdzie 
za mąż niż ty — odparła gospody­
ni, spoglądając na Dorotkę, która 
przedostawszy się przez tłum, we­
szła zwinnie na drabinkę, osnuwając 
liśćmi i kwieciem ramionia krzyża. 
W taniej perkalowej spódniczce i a- 
marantowym wełnianym gorseciku, 
pomimo to, iż była również jak Ja­
siek bez obuwia — sierota przycią­
gała ku sobie wzrok wszystkich. W 
promieniach ukośnych słońca, dwa 
długie a grube warkocze połyskiwa­
ły złotemi iskrami, twarz gorzała ru 
mieńcem czerwcowej róży, a oczy — 
jak dwa habry — rzucały, pełne 
wewnętrznego zadowolenia i czysto­
ści duszy, jasne spojrzenia.

Gdy, przy pomocy dziewcząt i 
chłopaków przystrojono figurę, — 
wszyscy przytomni uklękli, a w ci­
szy wieczornego powietrza — uno­
siły się uroczyste tony pieśni: „Kto 
się w opiekę” i „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy”....

Wreszcie tłum ruszył nad rzekę. 
Zanim tam doszli, zapadła już noc 
ciemna.

— Zapalać smołę! Chłopcy, do 
łodzi! — rozległ się donośny głos 
Grzesia, który zawsze na zabawach 
rej wodził-

— Spiesz się, Dorotko, z wianecz 
kiem. Grzesiowi już pilno — sły­
szysz, jak pluska wiosłem — poczę 
ła złośliwie Zośka, przysunąwszy się 
do Dorotki, która pracując w polu 
na sąsiednim folwarku, spóźniła się 
na zabawę a myśląc tylko o tem, by 
pięknie przystroić figurę; nie miała 
czasu uwić dla siebie wianka.

— Nie wiem czy mu tak bardzo 
pilno — odparła sierota; — lecz 
spojrzawszy, pomimo woli w stronę 
rzeki, spłonęła żywym rumieńcem, 
i ręce jej zadrżały.

— Aha to już wiem, gdzie raki 
zimują, — zaśmiała się Zośka.

— Dlaczego mi dokuczasz? — 
spytała z serdeczną prostotą Dorot­
ka.

— Wcale nie, ino widzisz, ja mam 
też serce* Ty — sierota, niejedne­
mu chłopakowi zawróci się narazie w 
głowie, i choć będzie zęby suszyć, 
nic żadnemu nie wierz. Choć dziś 
wianek z kwiatków na wodzie złapie 
ale to ino dla zabawy: bo o swatach 
nie pomyśli nawet — ostrzegała 
chytra Zośka, patrząc na swą towa­
rzyszkę z pod oka.

— Ja tam o żadnym nie myślę,
— odrzekła, opuszczając skromnie 
oczy, Dorotka.

— Ale wianek, na ten przykład 
splatasz, i aż ci oczy mało nie wy­
skoczą do Grzeli...... Okrutnie pra­
gniesz, żeby za twoim wiankiem pły 
nął. A te wszystkie wianki i ska- 
kanki psu na budę się nie zdadzą.

— Być może, ale piękny to oby­
czaj i stary, a w książkach opisują, 
że dawniej wszystkie święta tak we­
soło były obchodzone.

— Eh, co mi tam z książkami 
wyjeżdżasz! Ja czytać nie umiem, 
ani brat mój, ale pieniądze mamy a 
to grunt i ludzie nas znają.

— No, przecie w jednej wsi wszy 
scy się znać muszą i to od małych 
dzieci — zaśmiała się wesoło Doro­
tka.

— Ino ty mnie rozumu nie ucz; 
zaś, zamiast owych głupich wianków
— lepiej pójść do lasu o północku i 
zerwać kwiat paproci — to przynaj 
mniej nie żal i czasu zmitrężyć.

— I strachu się najeść, prawda? 
Ja tylko się dziwię, że taka kuta na 
wszystkie nogi, jak ty dziewucha i 
w gusła wierzv.

— Juści, że trochę więcej, niż w 
rozum uczony.

— Ja też pójdę szukać onego 
kwiatu — słyszysz, Zośka? Zagad 
nął Jasiek, trącając ją w ramię.

— A co ty z kwiatkem zrobisz? 
Masz przecie skrzypki, to ci za ma­
jątek starczą.

— Pewnikiem że tak, bo i ludzi 
rozweselę i pożywię się trochę, a na 
pieniądze ja nie łasy. Ino, okrutnie 
chciałbym się dowiedzieć czy ty Zo­
śka będziesz szczęśliwa, i gotów jes­
tem o północku na moczary pójść w 
las za tobą.

— Niech cię o to głowa nie boli
— idź sobie, ty utrapieńcze!.... Sły­
szysz? wołają ciebie — idź tam 
rzempolić.

— A zagrajże nam, Jasiek, zagraj 
już dziewuchy nad rzeką się uszyko­
wały, — zawołał ojciec chrzestny 
Dorotki, a za nim starsi gospodarze 
powtórzyli:

— A zagrajże, Jaśku miły, a ra* 
źno, a od ucha!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

* Zatwardzenie, ♦
Severy Balsamu

Anna Stublar, Reading. Pa.

Nie bierz innych, tylko “Severy“.

Cena 75c i $1.25.

ŻMIJECZNIK

DOBRE RADY

te;

— Popierajcie przedewszyst- 
kiem polskie interesa (byznesy), j 
polskich kupców! Pieniądz polski, 
zostawiony za kupno towaru u poi 
skiego kupca, prędzej znów trafi 
z powrotem do polskiej kieszeni, 
niż pieniądz zostawiony u innona- 
rodowca. Pamiętajcie o tem i po­
pierajcie najprzód swoich. — Po 
swoich, popierajcie takich kup­
ców, którzy się ogłaszają w pol­
skiej gazecie.

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica.

“Zaczęłam używać Waszego Balsamu Życia, gdy chora leżałam w łóżku. Od jednej 
butelki stan mój poprawił się na tyle, że dziś jestem już na nogach i pracuję jak zwykle. 
Częścią drugiej butelki podzieliłam się z chorą sąsiadką. I ona również dołącza swoje po­
chwały Severy Balsamu Życia**.

SalUn i R BstaUracua. 

JAN D. KLAWON, Prop. 

1519 PENN AVENUE.
Salun mój zaopatrzony w najrozmaitsze­

go gatunku napoje, jako to: Wina, 
Likiery, Wódki i Piwa.

THEO. DEELEY
PLUMBER,

Hotel Merkle
CHARLES MERKLE, właściciel 

Najlepsze 
Piwa, Wina, Wódki, Likiery. 

Smaczne przekąski. 
1521 Penn Ave. 1K21 

TELEFON: P. & A. 717 Main.

Na Dy amen ty, Zegarki, Klejnoty, Broń i 
Instrumeota Muzyczne et*-, na b procent. 
Sprzedamy wam nie wykupio- e przedmio 
ty po % ceny niżej jak gdzieindziej.

GALLINGERS
1200PBNNflVŁ. Zał. 1854 PITTSBURG.

Michał Rembowski 
Polski Balwierz
Stawia bańki i pijawki

3051 Brereton Ave.

“Dziękuję Panom za lekarstwa, które okazały się tak pomocnemi
FRANK KKEFEL, Alix, Ark.

JAN RATAJCZYK.
— Salun i Restauracya. — 

1319 PENN AVENUE 
Wyborne napoje. — tJiepłe przekąski, 

wyborowe obiady.

WOLF, SIESEL & CO.
WÓDKI.

Wolfs XXX X Żytniówka Speoyalność.

1205 Liberty Ave.

306<ł Brereton Ave.
13 Warda na górach.

A IN TO INI JAWORSKI,
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
3208 Diokson. ul.

Ma u skłidiie zawsze świeże Mips- i Wjdll- 
•y. Usługa uprzejmi 1 szybka. Waga uczciwa. 

Faplerajcle Kodaka!

Twój aptekarz sprzedaje lekarstwa Severy. 
----------- 1 • — 

Zaburzenia żołądkowe 4
W niestrawności, dyspepsyi, bolach brzucha i 
we wszelkich wogóle dotychczas znanych cho­
robach żołądka ulga następuje szybko, jeżeli 
używać SEVERY GORYCZ ŻOŁ^DKOW^. 
To najskuteczniejsze ze wszystkich lekar­
stwo dostarcza organizmowi pierwiastków nie­
zbędnych do czynienia trawienia komplet- 
nem, a przytem wzmacnia narządy trawiące, 
usuwa bole brzucha i powoduje wyzdrowienie 
zupełne. Cena 50c i $1.00.

Zaburzenia nerek 4
Gdy nerki i wątroba są zanieczyszczone, za­
bójczy kwas moczowy dostaje się do krtani, a 
wtenczas następują rozmaite zaburzenia, — 
SEVERY LEKARSTWO NA NERKI I WĄ­
TROBĄ wyczyści i przeczyści te narzady, 
Stanowiące część systemu kauałów ścieko­
wych ludzkiego organizmu. Zaraz zauważysz 
polepszenie w ogólnym stanie zdrowia. — 
Spróbuj!

B, Matuszewski
PIERWSZORZĘDNY

Rzeźniczy
Mięso świeże i wędzone. Towar jak 

najlepszy, niskie ceny.
' 1909 PENN AVENUE.

(Ciąg dalszy.)
Żniwa już skończone. Brogi 

i stodoły zapełnione kłosistym 
snopem. I rolnik uradowany 
obfitym plonem, szepce modli­
twę dziękczynny. O! dzięki Ci 
Panie, żeś owoc mej pracy po­
błogosławić raczył, za deszcz na 
wiosnę, a ciepło i pogodę latem 
i żeś te bujne niwy od nawałnic 
i gradu uchronił, a dał kłos peł 
ny i czysty od kąkolu i śmieci.

Październik się rozpoczął.
Noce już chłodne, a ranki 

mgliste. Z za szarej mgły i o- 
parów wysuwa się zwolna leni­
we słonko, i rzuca nieśmiałe,— 
mńiej jaskrawe i pozbawione 
ożywczej siły, — skośne swe 
promienie* — na okryte żółtem 
ścierniskiem rozległe pól obsza 
zy. A od onych-ogołoconych 
pól wieje ponury smutek pano­
szącej się jesieni i zapędza ludzi 
do chaty, co wtulona w zacisze 
pożółkłych już sadów, we wnę­
trzu swem skupia całą rodzinę, 
zajętą przygotowywaniem nie­
zbędnych na zimę zapasów.

W powietrzu ulatują srebrzy 
ste nici babiego lata. Pająki 
je snują na rozkaz Mateńki Bo­
żej, by biedne duszyczki nie- 
chrzczonych dziatek, co u wrót 
raju na zimnie i mrozie stoją— 
miały się w co przyodziać. Więc 
gromadzą pająki przędziwo, a 
Najświętsza Panienka tka płó­
tno i szyje malutkie koszulinki 
a przyodziewa biedne dziecinki 
co czekają cierpliwie, pokutu­
jąc za winy rodziców , dopóki 
im święty Piotr klucznik nie­
bieski, bramy rajskiej nie otwo 
rzy.... Czasami tylko wiatr 
— nadleci i porwie a poplącze 
zwieszone na płotach i drzewach 
one babiego lata srebrzyste nit 
ki, a wtedy — niebios Królo­
wa bardzo się smuci, bo prze­
cież to Ona

... Dla ludzkiej nędzy —
Wyrabia płótno ze srebrnej < 

przędzy,
I jużby wszystkie dzieci sie- < 

roty
Miały koszulki z onej roboty
Gdyby w jesieni pochmurnej 

słotnej, — 1
Nie psuł w powietrzu przę­

dzy wiatr lotny,
Tych srebrnych nitek babie­

go lata,
Co się na naszych plotach o- 

piata.” —
Wpowietrzu cichutko spokoj 

nie, pająki snuły oną przędzę, 
a po całej wsi szedł gwar i kle­
kot od międlic, przy których 
otoczone górami suchego lnu i 
konopi, na ziemi usypanej pa­
ździerzem, stały kobiety, mię­
dląc zawzięcie. Pracowały rę. 
koma aż pot kroplił im czoła, 
ale też niezgorzej od międlic — 
nie próżnowały i ich języki: a 
jak paździerze rozlatywały się 
na wszystkie strony i spadały I 
ostremi igłami na ziemię, tak 
też i słówka nie zawsze miłe, 
bo kłujące boleśnie wybiegały 
z ich ust i obijały się o uszy 
przechodniów.

Marcysia z matką i najemni­
cą były również zajęte oczy­
szczaniem włókien. Stary 
kmieć opatrywał ule w pasie 
ce. Antek znów odjechał ze 
zbożem do odległego miasta. 
Przeszło tydzień tam bawił, 
więc stęskniona Marcysia jakąś 
smutną piosenkę zawodzić po 
częła.

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

1207 Carson St, S. S.

ACT si? w.am oddawać wa- V7J_ 1JZ1VA szą bielizną do prania

22 BARNES LAUNDRY CO.
jeżeli chcecie mieć dobrą pracą.

TROY LAUNDRY,

Green & Higgins Lumber Go.
LIMITED

Dostawcy Drzewa
Budulcowego

33rd Str. & Liberty Ave.

Jeżeli jesteś
CHORY

a ebeesz być

Zdrowym, ‘ t
i mieć ładne, bujne

WŁOSY
załacz 2o inartzg i pisz do nas po książeczkę, 

która cl powie. Jak się mozesz sam wyleczyć.
The RUTKOWSKI Ce.

73 W. Eagle St. Buffalo, N- Y

Bell Pbone 4478 Court.

Polski Adwokat

F. A. PIEKARSKI
OFIS:

ST. NICHOLAS BUILDING
405 — 4th five. nar. Grant str. 

PITTSBURG, PA.

BELL PHONE 213

J. HAKY
POLSKI POGRZEBOWY

166 Main str., ■ Uniontown. Pa.

Nowela z Ojczystych ł^k 1 pól.

CUDOWNY KAMIEŃ
Napisała

IZA P O B Ó G.

LEKARSTWA POLSKIE
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika.
Egiuterro No 1......................................25c
Egiuterro No 2......................................50c
Żmijecznik...........................................25c
Krople Maciczne................................... 35o
Maść Niedźwiedzia...............................25o
Trojanka........... . .................................. 25c
Liniment dla dzieci............................. 25c
Lekarstwa na kaszel ostry...................25c
Lipowy Balsam na Płuca.....................25c
Anty Lakson dla dzieci............ ."......... 25c
Proszki od robaków dla dzieci.............25o
Proszki od robaków dla dorosłych... .35o 
W oda od Boleści Ocz...... .....................25c
Ogniociąg na Poparzenie.....................25c
Krople Żołądkowe.................. 25c
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych.............75o
Nowa kuracya Reumatyzmu......... $3.50o
Lekarstwo na niestrawność................. 50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....10o 
Krople na ból ząlsów............................ lOo
Maść przeciw psuciu sie i poceniu nóg 25o 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia........... 50o
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....... 25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15o 
Gryp Kiur.......................................... $1.25
włos-Ochron................. 50o
Proszki na Wątrobą............................. 35c
Rekosiek................................................ 25c
Kinder Balsam......................................25c
Krople Bobrowe................................... 50c
Łagodnik........................................... $1 00
Odnowiciel Krwi............................... $2.00
Nerwocisz...... ................................. $1.00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie 2c. markę pocztowy i piszcie do: 

fllbert G. Groblewski, 
Cor. Eltn & Main Sts.

PLYMOUTH, PA.
Pntr-łohfł. Na każdę okolice, gdzie jeszcze 
I UblLUUu. niema, potrzeba ml dobrege A- 
genta w celnj rozpowszechnienia Żmijęoznlku 
Lekarstw Polskich. Naplszcle po warunki.

' •___ r

W. F. Severa Co.

Życia
Środek ten jest najzupełniej czysty, a polecają go tysiące osób, które go 
używały. Jeżeli chcesz posiadać doskonałe zdrowie, bierz to lekarstwo sto­
sownie do przepisu. Wzmocni ono narządy trawienia, przywróci apetyt 
i odbuduje tkanki zrujnowanego organizmu. Cena 75 centów,

NAJSTARSZA

Polska Balwlcrnia
W. Sobczynskiego 

Stawianie Baniek 1 Pijawek mo­
ją specyalnością.

Wynajmuje powozy na Wesela, 
Chrzciny i Pogrzeby itd. Trumny
różnych gatunków dostarcza po u 
miarkowanej cenie. Rodacy w oko
licy Uniontown, popierajcie swego

JAN PIANTEK
Pierwsz. Skład Rzeźniczy 

poleca świeże mięso, solone i wędzo­
ne oraz kiszki i kiełbasy 

własnego wyrobu.
5437 Keystone str. Pittsburg, Pa.

[Fotografujemy przy elektr 
jświetle, nie potrzebujemy

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za- 
ziąbieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

PIENIĘDZY POŻYCZAMY

Skład

brak apetytu, odbijanie się, wymioty, dyspepsya, niestrawność, bole głowy 
i żółciowość są wskazówką-, że twoje narządy trawienia znajdują sie w nie­
porządku i że trzeba coś zrobić, ażeby zapobiedz dalszym zaburzeniom, 
mogącym ze stanu takiego wyniknąć. Nie ma potrzeby, żebyś cierpiał. 
Spróbuj tylko jedną butelką

LF.SEVERACO.

aad Stomach Tablets

0
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trzonych w razie potrzeby druko­
wanym nagłówkiem firmowym.— 
Celem eksploatacyi handlowej wy­
nalazku zawiązało się w Ameryce 
stowarzyszenie z siedzibą w Chica­
go i z kapitałem zakładowym 1 i 
pół miliona dollarów.

* # *

Wynalazcy nie chcą się jednak 
ograniczyć tylko do konstruowania 
maszyn, na których człowiek pi­
sać musi ręką, ideałem ich — 
dotąd jeszcze niedoścignionym — 
jest stworzenie maszyny do pisa­
nia, którą głosem możnaby w ruch 
wprawiać, której możnaby dykto­
wać, jak się dzisiaj dyktuje żywe 
mu pisarzowi.W teoryi pomys ten 
nie jest niemożliwym. Wiadomo, 
że każda głoska wywołuje inne 
drgania i że można sztucznie wy­
tworzyć błony, które będą nastro­
jone na pewną głoskę tak, że wy­
mawianie jej wprawi membranę 
w ruch drgający. Za pomocą odpo 
wiedniej kombinaeyi elektromag­
nesów, możnaby w ten sposób 
wprawić w ruch dźwignię, która 
uderzając o papier wydrukowała­
by tę właśnie głoskę. Tak przedsta 
wia się kwestya ta w teoryi. Prak- 
tyeznem jej rozwiązaniem zajmu­
je się od długiego już czasu Piotr 
Matweew z Petersburga. Cel swój 
chce on osięgnąć z pomocą tak 
zwanych figur głosowych Chład- 
niego, pogrubiając membrany w 
tych miejscach, gdzie pod wpły­
wem danego dźwięku tworzą się 
węzły. Aparat jego ma się więc — 
składać z całego szeregu mem­
bran nastrojonych na rozmaite gło 
ski. Do fabrykacyi tych membran 
z figurami Chladniego używa Ma­
tweew następującej metody. Na 
pudełku resonansowem, połączo- 
nem z rurą do mówienia umiesz­
cza cienką przejrzystą błonę, w 
ten sposób, że na wierzchu można 
ją pokryć jakąś cieczą, która pod 
czas dźwięku drga razem z mem­
braną. Aby uwidocznić tworzące 
się podczas drgania figury Chlad­
niego, ciecz zabarwia się jakimś 
barwikiem, który skupia się silnie 
w węzłach lub posypuje się deli­
katnym proszkiem, który w węz­
łach się zatrzymuje a z miejsc wię 
kszych wychyleń zsypuje. Zamiast 
dna resonatora umieszcza się so­
czewkę, pod nią silną lampkę ele­
ktryczną naprzeciw membrany zaś 
aparat fotograficzny. W ten spo­
sób można zdjąć momentalny o- 
braz membrany w chwili drgania 
i wedle tego obrazu sporządzić 
membranę z figurą Chładniego 
odpowiadającą danej literze.

Gdy ma się już do rozporządze­
nia membrany dla wszystkich li­
ter alfabetu, można przystąpić do 
konstrukcyi maszyny, która jed­
nak jest niezmiernie skomplikowa­
na. Nad każdą poszczególną mem 
braną jest umieszczona dźwignia, 
zakończona po obu stronach sztyf- 
cikami, z których jeden opiera się 
o membranę, drugi zaś wznosi się 
nad naczyńkiem, zawierającem 
rtęć. Naczyńko to jest częścią 
przewodu elektrycznego, prądu e- 
lektrycznego, prąd zaczyna krą­
żyć w chwili zetknięcia się rtęci 
ze sztyfcikiem. Prąd wpływa na 
mały elektromagnes, który znowu 
oddziałuje za pośrednictwem klu­
cza (relais) na dźwignię zakończo­
ną czcionką. Na podstawie tych 
danych można sobie już poniekąd 
wyobrazić działanie maszyny. — 
Gdy wymówimy jakąś głoskę, od­
nośna membrana zostanie wprawio 
na w ruch,odepchnięciem sztyfcika 
z jednej strony powoduje zanurze­
nie się pzeciwnego w rtęci, prąd za 
czyna krążyć, elektromagnes przy­
ciąga umieszczone nad niem mięk­
kie żelazo wprawiając w ruch 
dźwignię zamykającą przeciwnym 
końcem prąd w kluczu. Relais zo- 
staje wprawiana w ruch a jego 
dźwignia uderza drugim końcem 
zaopatrzonym czcionkę o zwój pa 
pieni.

Tak w najogólniejszym zarysie 
wygląda wynalazek Matweewa, — 
wynalazek, któremu jednak jesz­
cze wiele do doskonałości brakuje. 
Gdyby nawet maszyna funkeyono- 
wała bez zarzutu, to i tak na ra­
zie praktycznego znaczenia mieć 
nie może, ponieważ pisane nią sło­
wa trzeba dyktować literę po lite­
rze, co zbyt wiele musiałoby zająć 
czasu. W każdym razie Matweew 
zrobił już znaczny krok naprzód 
a już dzisiaj nad ulepszeniem jego 
pomysłu pracują zapewne szere­
gi wynalazców. Nie jest więc wy­
kluczone, że przyszłość bliższa czy 
dalsza da nam aparat, który zastą 
pi wszystkich pisarzy, który raz 
na zawsze wytrąci narzędzia do 
pisania z ręki człowieka.

— Nie kupujcie towaru noszą­
cego znaczki: „Made in Germany”

BEZ.

Jednem z najpożyteczniejszych 
drzew lub krzewów jest bez, — 
wszędzie rosnący, który to ma 
najpierw białe pęki kwiecia, a po 
tem czarne jagody. Bez ładnie wy 
gląda, ma ładny liść, ładny kwiat, 
a rośnie bardzo szybko i bujnie, 
prawie na każdym gruncie. Przy 
każdym domu powinien być krzak 
bzu, ponieważ i cień daje. i dobre 
z niego leki. Kwiecie, jagody, liś­
cie, kora, korzeń wszystko można 
użyć na leki.

1. Kwiatki bzowe zawierają w 
so.bie olejek, nieco garbnika, żywi 
eę zieloną, białko, nieco siarki nie­
co soli, kwaśne wapno i śliski sok. 
Z kwiatu bzowego robi się, czyli 
naparza herbata. Znane to leki na 
poty, przez które wychodzą z czło 
wieka niezdrowe soki, zastarzałe 
chorobliwe części. Dobrze leczą też 
niektóre rodzaje kurczy, oraz prze 
czyszczą ją krew. Dlatego wiosną 
każdy powinien urządzić sobie ku- 
racyę bzową na przeczyszczenie 
krwi. 4—5 gramów bierze się na 
dwie małe szklanki wody, parzy 
i pije rano na czczo szklaneczkę 
i przed spaniem wieczorem szkla­
neczkę, dodając nieco kwasu cy- 
cytrynowego.

— Można też sobie rano i wie­
czór naparzyć liścia bzowego, bio- 
rąc 5—7 listków pokrajanych,— 
które się gotuje we wodzie. Ku- 
racyi używa się 3—4 tygodnie.

2. Z jagód bzowych robi się po­
widła z cukrem albo miodem. Po­
widła muszą być gęste, nie przy­
palone, a kiedy się je rozpuści 
we wodzie, to nie powinno być 
żadnego osadu. Łyżka powideł 
bzowych na szklankę wody — to 
miły i zdrowy trunek, który czy­
ści żołądek i działa na nerki. Mo­
żna powidła bzowe jeść z chlebem 
zamiast masła, mianowicie aimą 
służy to zdrowiu. Jagody bzowe 
suszone są dobre przeciw rozwol­
nieniu.

3. Kora i korzeń. — środkowa 
zielona, wewnętrzna kora dwulet­
nich gałęzi, jako i korzenie go­
towane — we wodzie działają sil­
nie na nerki, mianowicie u ludzi 
cierpiących na wodną puchlinę.

Sokiem z jagód bzowych mo­
żna siwe włosy barwić na czarno. 
Już pewien pogański uczony, — 
Pliniusz, pisze: W starem winie 
gotowane bzowe'liście, albo ko­
rzeń, albo kwiecie, dwa razy na 
dzień szklaneczka, wypędzają wo­
dę z ciała. Dobre też to jest na 
świeże poparzenie, a kwicie i liś­
cie pomięszane z mąką dobre, kie­
dy pies wściekły ukąsi człowie­
ka. Liście najdelikatniejsze jedzo­
ne z oliwą i solą wyrzucają fle­
gmę i żółć z żołądka. Maczaj liść 
i końce bzu we wodzie, a wodą 
skrapiaj izbę przeciw muchom i 
robactwu.

Słabe miejsce.
Bardzo wielu mieszkańców Pitts 

burga cierpi na jakąś dolegliwość 
najczęściej na ból w krzyżu.

Każdy na coś cierpi, często do- 
znaje bólu nagłego, trapiącego go 
we dnie i w nocy. To jest znakiem 
że nerki potrzebują pomocy, bo 
ból w plecach to ból nerek, na któ­
ry potrzebujecie lekarstwa na ner­
ki. Najlepszym na to lekiem są 
Doans’a Pigułki na Nerki, które 
wyleczą ten ból w krzyżach.Uzdro 
wieni w Pittsburgu rekomendują 
to lekarstwo.

Charles H. Matz, No. 7 Free­
land str., Pittsburg, Pa., mówi: 
„Przed kilku laty używałem Pi­
gułek Doans ’a na nerki i przekona 
łem się, że ten lek spełnia to co 
o nim mówią. Cierpiałem wiele 
z nieporządnego stanu nerek, ale 
Pigułki Doans’a usunęły to cier­
pienie w zupełności. Od tego cza­
su, gdy z powodu zaziębienia u- 
czuwam w plecach jaki ból, naten­
czas jedna doza lub dwie Pigułek 
Doansa, usuwają szybko ten ból.— 
Pochwaliłem publicznie te Pigułki 
Doans’a w roku 1897ym i znowu 
z przyjemnością rekomenduję ta­
kowe Publiczności, bo wierzę że 
Pigułki Doans’a są najlepszem le­
karstwem do trzymania nerek w 
porządku i zdrowiu.

Na sprzedaż we wszystkich apte 
kach i składach. Cena 50 c. — 
Foster Milburn Co., Buffalo, N. Y 
jedyni agenci na Stany Zjednoczo 
ne. — Pamiętajcie nazwę i nie 
bierzcie innyeh.

— Ohcesz-li dobrze sprzedać far­
mę, dom, lotę lub interes (busi­
ness) ? — Jeżeli tak — umieść ogło 
szenie o tem w „Wielkopolaninie” 
— a z pewnością znajdziesz na to 
dobrego kupca i korzystnie to 
sprzedasz.

AGENCI 
„WIELKOPOLANINA”

Agentami „Wielkopolanina”, 
upoważnionymi do zapisywania 
abonentów, do zamawiania ogło­
szeń i robót drukarskich dla 
„Wielkopolanina” i do kolekto- 
wania wszelkich należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki, 
są następujący panowie:

---------ooo----------
Pittsburg, Pa.

F. Szarejko, 2711 Pen ave. 
South Side.

J. Kopera, 1908 Harcums Alley. 
S. Krantz, 2631 Josephine str., 
J. Maciejewski, 145 Pius str., 
Andrzej Nowak, 1911 Larkins a’y. 

Barnesboro, Pa.
V. J. Pendracki.

Braddock, Pa.
F. Kanarkowski, 852 Talbot ave. 

Carnegie, Pa.
A. Wodziński, 401 Carothers ave. 
Antoni Komorek 323 Carothes ave
J. Świtała, 9 Orchard st., Glen­

dale.
Claridge, Pa.

John Bush.
Duquesne, Pa.

W. Gaca, 101 Medeow street.
Erie, Pa.

W. Filipowski, 529 E. 14 si.
Everson, Pa.

K. Firlik.
Ford City, Pa.

F. Sporny, box 142.
Forest City, Pa.

M. Wiśniewski, box 551.
Glassport, Pa.

F. Królikowski.
Johnstown, Pa.

L. Gac, 416 Broad str.
Lyndora, Pa.

Prof. M. Adamski, Box 695. 
Mount Carmel, Pa.

R. W. Rosiński, 439 — 5 st.
Nanticoke, Pa.

F. J. Elbert, Market st.
Natrona, Pa.

B. Jasiecki.
New Kensington, Pa.

S. Nadolski.
1129 3rd ave., 11 st. 

North Braddock, Pa.
V. Wiśniewski.

Scranton, Pa.
Marcin Borysiak, 1412 Stone ave. 

Shamokin, Pa.
P. Wachowiak, 901 Hemlock st 

Shenandoah, Pa.
A. Krawczyk, 330 Main str.

Uniontown, Pa.
Ig. Andrzejewski, — box 186.

Vandergrift, Pa.
H. Kamiński.

Wilmerding, Pa.
Piotr Dembiec.

Argenta, Ark.
M. P. Wilkiewicz, 316 W. 7 rt.

Ashton, Neb.
T. Jamrog.

Bay City, Mich.
A. Michalak, 708 Van Buren at.

Brenham, Texas.
J. Nowak.

Brooklyn, N. Y.
W. Grochowski, 180 Driggs str.

Bondsville, Masa.
Maciej Guła, box 198.

Częstochowa, Texas.
A. Zajonc, Post Master.

Dunkirk, N. Y.
A. J. Papierski, 23 Genet at.

Falls City, Texas.
J. W. Szałwiński.

Gaylord, Mich.
W. Mańkowski.

Grand Rapids, Mich. 
T. Grzywacz, 149 Chatham st. 

Hartford, Conn.
B. Skomro, — 16 Commerce str.
K. D. Wiśniewski.

29 S. Prospect Ave. 
St. Hedwig, Texas.

A. Strzelczyk.
Isadore, Mich.

M. Brzeziński,
J. Rosiński, Jr., Post Master.

Lockhart, Texas.
T. Szałwiński, R. F. D. No. 21. 

Manitowoc, Wis.
A. Zondała, 25 & Washington st. 

Marchee, Ark.
N. Małachowski, Post Master.

New Britain, Conn.
W. Niedenthal, 32 Gold Str.

Pulaski, Wis.
Maryan Raczkowski.

Radom, Hl.
J. Brzeziński.

Schenectady N. Y.
Michał Grenewicz,

499 Van Guisting Av« 
Trenton, N. J.

J Kłosowski, 644 Indiana Str 
W. Janczak, 644 >— 2nd Str.

Wheeling, W. Va.
J. Turczyński, 4412 Wetzel st.

Yorktown, Texas.
A. J. Styra.

ODKRYCIA I WYNALAZKI.

Rozwój maszyn do pisania. — 
Automatyczny przepisywacz. 
Maszyna, której się dyktuje. 
Przygotowanie membran. — 
Szczegóły konstrukcyi i dzia­
łanie.

Charakterystyczną cechą nowo­
czesnego przemysłu w każdej jego 
gałęzi jest to, że niezmiernie po­
budza wynalazczość. Zaledwie ga­
łąź jaka powstanie, rozwija się 
szybko w najkrótszym czasie, — 
dzięki coraz to nowym ulepsze­
niom technicznym, coraz to no­
wym wynalazkom. Tak było z ro­
werem — szybszy jeszcze proces 
przeszedł automobil, obecnie prze­
chodzi ten proces rozwoju maszyna 
do pisania. Można bez przesady 
powiedzieć, że każdy niemal dzień 
przynosi jakąś nowość w tym za­
kresie, do czego niemało przyczy­
nia się gwałtowna kunkurencya 
między poszczególnemi fabrykami. 
Obok jednak drobnych ulepszeń i 
zmian konstrukcyjnych, coraz czę 
śeiej notować można prawdziwe 
wynalazki, tworzenie rzeczy na 
wskroś nowych. Za jeden z nich 
można uważać automatycznie prze 
pisującą maszynę do pisania, skon 
struowaną przez Amerykanina M. 
McCalla i nazwaną od niego — 
„McCall automatic typewriter”, 
maszynę do przepisywania listów, 
okólników itp. w dowolnej ilości 
egzemplarzy. Jest ona zupełnie in­
ną, niż dotąd używane systemy, 
albowiem nie dostarcza bynajm­
niej odbitek, lecz pisze każdy list 
z osobna z taką doskonałością i 
szybkością, jakiej nikt piszący na 
maszynie osięgnąć nie może. Nie 
dosyć na tem: maszyna pisze z gó 
ry na dół i z dołu do góry, od le­
wej ku prawej i od prawej ku 
lewej stronie, sylabizując słowa 
odwrotnie z tą samą szybkością 
jak właściwie, przyezem zuskuje 
się to, że wózek maszyny nie po­
trzebuje się przesuwać za 
każdym razem na nowo, lecz odby­
wa ruch ciągły. Wyobraźmy sobie 
maszynę, która, gdy skończy od­
pis pierwszy listu z słowami „z 
szacunkiem”, rozpoczyna następ­
nie drugi, kończąc go datą i a- 
dresem. maszynę, która nigdy nie 
żrrobi błędu, me_npuści słowa lub 
zdania, która automatycznie zmie­
nia barwę wstążki lub jakieś sło­
wo, która pracuje nieznużenie, pi- 
sząc z szybkością 10,000 słów na 
godzinę, która pisze dotąd, póki 
starczy papieru, a w razie braku 
zaczyna dzwonić, dopominając się 
o nowy — a będziemy mieli pe­
wne pojęcie o tem, czem jest The 
McCall automatic typewriter. — 
Wszystkie listy, jakie pisze nie 
różnią się niezem od siebie. Pisze 
1,000 czy 10,000 listów wedle uło­
żonej listy, a każdy gotowy list 
składa porządnie w przygotowa­
nym na ten cel koszyczku.

Przyjrzyjmy się dokładniej dzia 
nał, z którego maszyna następnie 
la. Podobnie jak przy każdym in­
nym systemie reprodukcyi trzeba 
przedewszystkiem napisać orygi­
nał, z któego maszyna następnie 
przepisuje. Napisać go może każ­
dy, umiejący pisać na maszynie. 
Do tego służy oddzielna część ma 
szyny, opatrzona zwyczajną klawi 
turą. Ale, gdy piszący uderza w 
klawisze liter, na przesuwającym 
się przez maszynę zwoju papieru 
nie odbijają się bynajmniej głoski 
W miejscu tem wybija odpowied­
nia dźwignia dziurkę, wskutek eze 
go całość przedstawia się jako 
zwój dziurkowanego papieru podo 
bnego nieco do nut używanych 
przy automatycznie grających apa 
ratach np. fonoli lub pianoli. Gdy 
oryginał jest gotowy, umieszcza 
się go w „przepisywaczu”, które­
go główną częścią składową jest 
maszyna do pisania, z dźwigniami 
i czcionkami. Potem puszcza się a- 
Parat w ruch za pomocą ściśnione 
go powietrza. Za każdym razem, 
gdy prąd powietrza natrafi na 
dziurkę w zwoju papieru i może 
Wydostać się na zewnątrz, podnosi 
się odpowiednia dźwignia a czcion 
ka uderza o przygotowany papier 
lub kopertę. — Gdy pierwsza ko- 
Pia jest gotowa, maszyna poczyna 
Pisać drugą i td. z wspomnianą 
Wyżej szybkością. W zasadzie więc 
Wynalazek i konstrukcya maszyny 
są niezmiernie proste. Osobny — 
Niniejszy aparat służy do adreso­
wania kopert, które również skła 
da kolejno w koszyczku maszyny, 
^by zaspokoić wszelkie wymaga­
nia, skonstruował wynalazca dwa 
Modele, jeden, który pisze na ol- 
^Tzymim zwoju papieru, przyezem 
Raszyna odcina automatycznie ka 
*dy gotowy list, drugi który pisze 
fla poszczególnych kartkach, opa-
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Formularz do zamówienia
Spółka Wydawnicza “Wielkopolanin”

56-22nd Street Pittsburg, Pa.

Niniejszem, zamawiam sobie “ Wielkopolanina", 
który proszę mi przysłać pod nastęnującym adresem : 

Imię i nazwisko ....................................................................

No. i ulica...............................................................................

Poczta i Stan..........................................................................

Powiat (county) ....................................................................

Dołączam $............na rok, $............. na pół roku.

W
 Stanach Zjednoczonych “W

ielkopolanin” kosztuje: 
Rocznie $1.50. 

Półrocznie $1.00.

(My Mezczy zn!' Z -
Specijalista chorób męskich w mieście 
Pittsburau, któru może mówić po polsku.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
choroby — aż cały system nerwowy zostanie zwich­
nięty, a ty sam staniesz się niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najgorsze przy­
padki, jakie leczyliśmy, sa te, które niedobrze leczono, zanim się udano do 
mnie. Ja leczę przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
i na stałe. Ja nie daj § fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwięcej pacyentów. 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków. — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczę:

Sekretne Choroby w 3 Stracone Siły męskie 
do 5 dniach. leczę w 14 dniach.

Zakażenie Krwi w 30 
dniach, — bez użycia 
merkuryusza lub po­
tażu.

Stryktnrę bez bólu i bez 
noża.

Hydrocele w 24 godzin, 
bez operacyi.

Osłabienie narządów cia­
ła i męskiści przywra­
cam do normalnego 
stany w krótkim cza­
sie.

Choroby Nerek, 'pęche­
rza i t. p. leczę bardzo 
prędko.

Reumatyzm najrozmait­
szy, szybko.

Varicocele leczę w 15 
dniach.

Wrzody i wyrzuty skórne 
leczę prędko i skute­
cznie.

Eczema i t. p. dolegliwo­
ści leczę w bardzo 
krótkim czasie.

Godziny Opisowe: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielę od 9-tej rano do 4-tej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tem samem miejscu. Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku.

Dr. LORENZ
614 Penn Ave. - - - Pittsburg, Pa

KOMPLETNY KURS. Rok założenia 1891. STARANNA NAUKA.

JEDYNA INKORPOROWANA POLSKA

Szkolą Akuszerek
Dyplomy ważne na cala Amerykę.

Po bliższe szczegóły pisać do:

Dr. W. Statkiewicz, Frez. - Polish College of Midwifery
825 Milwaukee Ave., Chicago, Ul.

POLSKIE WYKtADY. UMIARKOWANA CENA.

50,000 ks|ązek DARMO POCZTĘ

FOTOGRAFIE!!
Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto­
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych, 
Familijnych, Grup 
towarzyskich, — i 
Dzieci, półpiersia, 
figury całe robi w 
różnych wielkoś­
ciach, najpiękniej­
szych i najmodniej­
szych fasonach zna­
ny ogólnie Fotograf

F. ZJAWINSKI
Polski Fotografista

Niewidomi
i Głusi^ 

Wuleczeni!

322 5th ave. 332 8th ave. 
McKeesport, Pa. Homestead, Pa.

CI PPOTA* Łużczki, błonki, łu-v In. ski na oczach, ropie 
nie oczu, choroba nerwu ocznego i inne 
słabości, powcduj^ce ślepotę, leczymy bez 
noża, bez cięcia. jSfawet, jeżeli inni oku­
liści uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopóty lest na­
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa.

Oczy Zezowate
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy­
leczyć, dopóki nie usunie się ich przyczy­
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho­
dzi z kataru, — a my za pomocy nasze­
go sposobu elektryczno absorbującego le­
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

Dr. L. Rosedale.
GODZINY: Od 9ej rano do7ej w tygo­

dniu — i od 9 rano do 3 popoł. w niedzielę

Dwie Galerye:

W

O

*
*
*

ff 
ib 
ib G. S. TARKOWSKI

HURTOWNY SKŁAD 
WIN - WÓDEK - LIKIERÓW 

- - PIWA - - 
krajowych i importowanych 

2824 Penn ave., Pittsburg,
Ozyś bogaty, czyś chudzina. 
Jeśli potrzebujesz wina, 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesela lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto wije trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie wije swojego 
Kazimierza Tarkowskiego.

2824 Penn av., Pittsburg, Pa. 
p. Bell 458 Fisk.

s’ P. & 1 3 Lawrence.

Omawiających choroby męzkie szczególnie.

Adresujcie: DR. JOS. LISTER &. CO.,
40 Dearborn Street, P. A 11, CHICAGO, ILL., U. S. A.

Dr. Reąans MeMO Co,

720 Penn ftve., Pittsburg.
Medyczna Kompania posiadająca w 

ofisie po polsku mówiących lekarzy, 
egzaminowanych w kraju, z którymi 
można się rozmówić w rodzinnym języ­
ku. Jeżc.iś jest ckory na jaką chorobę 
przeczytaj uważnie to ogłoszenie, jeśli 
chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpię latami na choroby, 
które mogę łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej 
mowie i gdyby się u nas leczyli. Gwarantuje­
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo- 
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta­
rego kraju. Nasza kompania składa sij z le­
karzy, którzy maję długoletnie doświadczenlę 
w szpitalach i którzy egzaminowani byli w

sławnych uniwersytetach w starym kraja 1 byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
ehoroby pod gwarancyę 1 wyleczyliśmy wiele takich chorób, których inni wyleczyć nie 
mogli. My nie prowadzimy żadnego humbugu 1 jeżeli widzimy, że choroba twoja jest nle- 
wyleczalna, to ci to zaraz powiemy 1 nie chc.my nic od ciebie. Uczciwość jest naszę poli­
tykę. Mamy tysięce takich ludzi oośmy wyleczyli i cl nam poświadczę.

Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn i kobiet. 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.

Nie dajcie sighumbugować patentowemi medecynaml 1 szumnemi ogłoszeniami, co 
obiecuję wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstęp do nas a my ci powiemy oo cl 
jest; jeśli nie możesz przyjść topisz donas, a my ci odplszemy w twej mowie i damy 
darmo poradę.

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE. 
GODZINY: Od 9 r, do 6 w. W Środę i Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po pot. 

Telefon P. & A. 2171 F.

Upraszają o Składki
Polskie Sierotki

W EMSWORTH, PA.

Uczcie się po angielsku!
Możemy was nauczyć przez pocztę w 

krótkim czasie po angielsku mówić,czy­
tać i pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dla doświad­
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA’* 

712 W. 18th S*., Pilsen Station, 
B "HICA IO, ILL.

J W SALUNIE

J. Drożuńskieoo 
ł 3119 
jBRERETON AV.J

Smith Bros.
Czyszczenie i Farbienie Ubrań

Najlepiej urządzony Zakład w mieście. 
Eobotg wykonujemy w 5 godzinach.

Warsztst I Biuro: Carson nl. róg 9-to).
Bell Phone 12 Hemlock - P. & A. Phone 12 South 

Inne Biuba : j 
128 Fourth Ave. — Bell Phone 2775-R Court 

1623 Fifth Ave.
1510 Centre Ave. — Bell Phone I048-L Grant 

1600 Carson Street.

JEDYNA POLSKA APTEKA 
NA SOHO.

BROSKY, Ph.6.
2214 FIFTH AVE.

Wypełniamy recepty wszystkich 
lekarzy bez wyjątku akuratnie i 
po umiarkowane} cenie. Mam na 
składzie wszystkie lekarstwa tak 
tutejsze jak 1 europejskie wszystko 
tyczące się pierwszorzędnie} apteki. 
Nie zopomnijcie adresu.

- =D C: ■■ ___ J

0201480032



Str. 8 WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 18-go CZERWCA, 1908.

KRONIKA MIEJSCOWA.

— Chłodno!
— Chód prawie jesienny!
— W tym tygodniu, od ponie­

działku rana, mamy chłód wiosen­
ny czy jesienny, jakiego tu nie pa-1 
miętają od 1880 roku, czyli od 28 
lat!

— Po dość ciepłym minionym\ 
tygodniu, a po dwuch tygodniach' 
zupełnej suszy, panującej w tych! 
stronach od początku Czerwca, —i 
spadł w niedzielę wieczorem dość 
obfity deszcz, przy akompaniamen 
cie grzmotów, piorunów i błyska­
wic. Deszcz ten był niezmiernie po 
trzebny na spieczone i wysuszone 
role tutejszych famerów. — Po o- 
wym deszczu oziębiło się w nocy 
powietrze bardzo znacznie i nagle 
bo w ciągu kilku godzin, tempera 
tura zniżyła się o 30 stopni ciepło­
mierza Fahrenheita: z 83 na 53 
stopni! Tak zimnych dni, w poło­
wie Czerwca nie pamiętają tu od 
lat dwudziestu ośmiu. Jeszcze we 
środę jest bardzo chłodno.

— Poprzednia, dwutygodniowa 
susza zaszkodziła znacznie tutaj 
przenicy i innym zbożom i ogrodo 
wiznom.

— W przyszłym tygodniu, dnia 
24go Czerwca przypada uroczy­
stość św. Japa Chrzciciela. — 
Wszystkim Janom, których imie­
niny przypadają w owym dniu,— 
składamy serdeczne życzenia.

— W McKeesport, w polskiej 
parafii Matki Bozkiej, gdzie pro­
boszczem jest Wny ks. A. Tarko­
wski, — odprawia się w tych 
dniach: 14, 15 i 16 Czerwca Czter- 
dziesto-Godzinne Nabożeństwo, w 
którem miejscowemu Proboszczo­
wi pomagają w pracach duchow­
nych liczni polscy konfratrzy.

— W Ellsworth, Pa., — gdzie 
proboszczem jest Wny ks. Garstka 
— odprawia się 40-godzinne Na­
bożeństwo w dniach: 16, 17 i 18 
Czerwca.

— Parafia polska w McKees­
port, Pa., gdzie proboszczem jest 
Wny ks. A. Tarkowski, — urządza 
w dniu 3-cim Lipca Bal na ko­
rzyść Polskiej Ochronki w Ems­
worth, Pa., — Hali aa ten Bal 
udzielili bezinteresownie miejsco­
wi Sokoli polscy. — Brawo zacni 
Sokoli! Czołem Wam za ten nowy 
dowód patryotyzmu!

— W West Homestead, w sobo­
tę kilku nieletnich amatorów kwa­
śnych wisien (amatorzy ci noszą 
polskie czy słowackie nazwiska), 
wlazło do cudzego sadu i zaczęli 
kraść wiśnie, przyczem niemiłosier 
nie łamali gałęzie. — Właściciel 
sadu, farmer Hays, dał ich areszto 
wać i dziś za to siedzą w kozie.— 
Dobrze im tak, szkodnikom!...

— W Homestead, przy ulicy A- 
mity str., zmarł nagle w fabryce 
Valve Works, stróż nocny tejże 
fabryki John B. Staggs nad ra­
nem dnia 16go.

— Niedaleko stacyi Montour 
Junction, drażnił się z wężem zwa 
nym „Copper Head” chłopiec 13 
letni Parris Persey w poniedziałek, 
przyczem wąż go ukąsił w rękę.— 
Chłopiec omal nie umarł z uką­
szenia, lecz go lekarze w szpitalu 
w McKees Rocks uratowali.

— Tutejsze angielskie dzienniki 
donoszą, że w tutejszych i okolicz 
nych kopalniach węgla zaczyna 
się praca ruszać potroszę i że już 
niemal wszędzie mają górnicy za­
robek przez 3 dni w tygodniu.... 
Daj Boże, aby to była prawda, «— 
gdyż obecne bezrobocie, spowodo­
wane szelmostwem magnatów i 
politykierów, dało się już ubogie­
mu ludowi bardzo we znaki!.... 
Obiecują też angielskie gazety, że 
po 4ym Lipcu roboty wszelakie w 
tym kraju mają ruszyć na nowo ca 
łą siłą pary... A, no, — byłoby 
to dobrze, — i oby tylko się to 
sprawdziło, — bo często już poda­
wano biednemu ludowi takie obie­
canki, aby tylko głosował, tak jak 
chcą Magnaci i politykierzy amery 
kańscy....

— Flag Day, czyli święto Cho- 
rągąwi Stanów Zjednoczonych,— 
131a rocznica ustanowienia i przy­
jęcia tej chorągwi w takim kształ 
cie i kolorze w jakim ją znamy 
dzisiaj, — obchodzone było w ca­
łych Stanach Zjednoczonych, a 
więc i w naszem mieście dnia 14go 
Czerwca. — Three cheers for the 
old, glorious Flag!

— Zeszłej soboty wyjechali do 
Chicago: Pan K. Tarkowski, Fr. 
Posłuszny z południowej strony i 
kilku innych baczniejszych obywa 
teli z miasta Pittsburga w celu 
wzięcia udziału w obecnie odbywa 
jąeej się konwencyi. Również w 
poniedziałek dnia 15go b. m. w

.tym samym celu wyjechali: Pan 
■A. Karabasz, Jan Hareński, Leo­
pold Buchholc i Wojciech Hareń­
ski. Powyżsi pp. z powrotem za- 
biorą do domu na wakaeye swych 
synów, którzy kształcą się w Kolie 
gium św. Stanisława w Chicago.

—W tym tygodniu w składzie 
Applesteina wszystko tanio.

— Sąd przysięgłych zajmujący 
się sprawami nagłej lub przypad­
kowej śmierci (Coroner’s Jury), 
który dnia 12go badał sprawę u- 
topienia w rzece Allegheny (6go 
Czerwca) ośmioletniego chłopczy­
ka, Józefa Witoskiego, — uznał z 
zeznań świadków owego nieszczęś­
cia, że biedne, nieszczęśliwe to 
dziecko zostało „na żart” wep­
chnięte do głębokiej wody przez 
podłego, nikczemnego łobuza i ło­
tra, 13 letniego amerykańczuka, 
Williama Coutwell’a! — Przysięż- 
ni oddali tę sprawę do sądu dla 
małoletnich „Juvenile Court”, — 
który tego młodego łotra zapewne 
stosownie ukarze za ów „żart” 
zbrodniczy.

— Pan Fr. Szynkowski, obyw. z 
13ej Wardy, zasiada obecnie w 
tutejszym sądzie Criminal Court 
No. 1 jako sędzia przysięgły — 
(Grand Jury). — Spodziewamy 
się, że chociaż obywatel Sz. jest 
surowej miny, to nikogo nie skażę 
na śmierć podczas swego urzędowa 
nia.

— W podmiejskiej gminie Hays 
Borough okradł ktoś w niedzielę 
dwóch braci: Franka i Stanisława 
Yaneczak (?) na 1000 dollarów.

— Sędzia Cohen skazał dnia 13 
czerwca Michała Lewandowskiego 
na rok w domu poprawy (work- 
hauzu) za nieuiszczenie się ze sko 
lektowanych pieniędzy swojemu 
pracodawcy, pogrzebowemu A. J. 
Goetz’owi.

— Zobacz Ogłoszenie Apple­
steina.

— Do plebanii słowackiego księ­
dza Jandy w Homestead włazili 
w nocy z dnia 14 na 15go jacyś 
złodzieje, ale ksiądz ich dosłyszał 
i wygarnął do nich dwa razy z re­
wolweru, — poczem rzezimieszko- 
wie zniknęli w ciemnościach nocy 
jak kamfora bez pieprzu.

— W mejscowości Bunola, nie­
daleko miasteczka Elisabeth, Pa., 
podczas gromowej burzy zeszłej 
niedzieli, piorun zabił na miejscu 
Szymona Konopnickiego, gdy z we 
rendy swojego mieszkania wcho­
dził do stancyi i był właśnie na 
progu. Żona jego i dzieci zostały 
od tego samego uderzenia silnie po 
rażone.

— Maleńki, 4-letni Stasio Ku- 
rziak, syn rodziców zamieszkałych 
pod No. 49 South Seventh str., 
na Południowej Stronie, przy żaba 
wie na ulicy został przejechany 
przez ciężki wóz z lodowni i na 
miejscu zabity. Nieszczęśliwym Ro 
dzicom wyrażamy szczere współ­
czucie w tern straszliwym nieszczę 
ściu.

— Kościół św. Agnieszki, stoją­
cy na narożniku Fifth ave and 
Brady str., — uznany został przez 
inspektora budowlanego jako gro­
żący zawaleniem się; obecnie odby 
wa się ścisła rewizya murów i wią­
zań tego starego budynku i zosta­
nie on prawdopodobnie zupełnie 
zamknięty. Również odbywają o- 
becnie budowlani urzędnicy miejs 
cy ścisłe oględziny szkół i innych 
budowli publicznych, — a które 
będą uznane jako słabe i niepewne 
i grożące zawaleniem się, — te zo­
staną zamknięte.

— Niedawno, bo przed kilkuna­
stu dniami zaczęły kursować po 
Pittsburgu „kary” czyli wagony 
elektryczne aż z Tarentum i Na­
trona, Pa., tak że teraz bez prze­
siadania, można jednym wagonem 
tramwajowym dojechać aż do Ta­
rentum i do Natrony, odległej coś 
20 mil ztąd. — Shake hands, Na­
trona! — Wagony owe są daleko 
piękniejsze i wygodniejsze od 
miejskich i posiadają oddziały oso 
bne dla kurzących czyli dla pala­
czy tytuniu. Jadą te wagony ulica 
mi: Penn ave., i Butler str., do 
Sharpsburga, Aspinwall itd.

— Na konwencyę republikańską 
do Chicago wyjechało dnia 13go 
przęsło 300 politykierów z Pitts­
burga, aby tamże popierać kandy­
daturę pittsburczyka Philander,a 
Knox’a, senatora pennsylwańskie- 
go.

— Niedaleko McDonald, postrze 
lony został w bójce z „iorejnera- 
mi” nie jakiś Charles Zeneski, za­
pewne polak. — W podobnej bój­
ce niedzielnej pożgało się i postrze 
]ało minionej niedzieli w m. Brush 
ton kilku forejnerów. Czasy liche, 
ale na sądki z piwem, na rewolwe­
ry i na sądy, to pieniądze są! — 
Choć bieda, to hoc!.... Oj te nie­
dzielne pijatyki!..........

— Pewien polak, J. Rowilzky( ?- 
nosił przy sobie zaoszczędzoną 
sumkę pieniędzy, około 250 doi., w 
zlocie; jego zacna połowica chcia- 
ła, aby nie nosił tych pieniędzy 
przy sobie lecz by je złożył do ban 
ku. Tak mu się z tern chceniem 
naprzykrzała, że wy grzmocił za to 
babę, a ona dała go za to zaszpe- 
rować do ula! Tak więc zamiast 
do banku, dostała się znaczna — 
część tych oszczędności do kieszeni 
sędziego i konstablów. Niech żyje 
zgoda małżeńska!...

Prymicye Wiel. księdza Stanisła­
wa A. Dury.

W kościele św. Stanisława Kost­
ki w Pittsburgu odbyła się minio­
nej niedzieli piękna uroczystaść 
Prymicyi czyli Pierwszej Mszy 
św. odprawionej przez nowo-wy- 
święeonego polskiego Kanlana, ks. 
Stanisława A. Durę. — Ksiądz Du­
ra, to rodak nasz z Pittsburga i 
z parafii św. Stanisława, to też u- 
roczystość ta tern milszą była dla 
tutejszej Polonii i dla parafian 
św. Stanisława. — Rodzice Prymi- 
cyanta mieszkają w części miasta 
zwanej Soho i należą do parafii św 
Stanisława. — Przed Summą, ma 
jącą być odprawioną przez Wgo 
Prymicyanta, zgromadziły się mię 
dzy kościołem a plebanią tutejsze 
Towarzystwa rycerskie, przybra­
ne w paradne uniformy, — a rów 
nież i znaczna liczba dziewcząt 
szkolnych, przybranych w biel, — 
które wraz z Towarzystwami prze­
prowadziły Prymicyanta z pleba­
nii do kościoła.

Summę celebrował Wny Prymi- 
cyant w asystencyi Wgo ks. Wil- 
lims’a jako Arehipresbytera, — 
księdza C. Tomaszewskiego jako 
Dyakona i O. Rachwalskiego jako 
Subdyakona. W prezbyteryum — 
znajdowali się także podczas Sum 
my Wni księża: P. Kwapuliński, 
Smełsz i Sonnefeld. — Kazanie 
stosowne do uroczystości, wygłosił 
Wny ks. C. Tomaszewski.

Po ukończeniu Mszy św. odbyła 
się rzewna ceremonia ściskania 
głów wiernym przez Prymicyanta.

Nowy to zaszczyt dla tutejszej 
Polonii, że z jej grona wyszedł no­
wy młody Kapłan Chrystusowy.— 
Rodzicom i krewnym Prymicyan­
ta winszujemy tego zaszczytu, jak 
również i samemu młodemu Prymi 
cyantowi. — Ad multos Annos!

UWAGA RODACY!
Nowe zniżenie Cen Kart Okrę­

towych.
Od dnia dzisiejszego sprzedaje- 

my szyfkarty z Ameryki do Eu­
ropy po $28.00, z Europy do Ame 
ryki po $25.50 — Wysełki pienię­
dzy do kraju załatwiamy po znacz 
nie zniżonych cenach, odbior tych­
że w 12—14 dniach Gwarantowa­
ny.

Zwracamy specyalną uwagę na 
sprawy notaryalne i sądowe.

JAKOB KLEIN, 
1338-1340 Penn ave., Pittsburg, Pa 

Filie:
207 Sixth Ave., Homestead, Pa. 
16 N. Duquesne ave, Duquesne, Pa 

F. C. Miklińeki, zarządca.

P. V. Obiecunas & Co., róg 12 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z ka­
pitałem $75.000, który został zor­
ganizowany i charterowany pod 
tytułem: „Ali Nations Deposit 
Bank” i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaci 4 pro­
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty, a także wy­
rabia pełnomocnictwa i akta ku­
pna i sprzedaży gruntów i t. d.

— Sławny Dom F. Ad. Richte­
ra i Spółki, wyrabiający „Kotwicz 
ny Pain Expeller”, otrzymał na 
różnych wystawach międzynarodo 
wych 36 medali. Wielka ta liczba 
odznaczeń świadczy jaknajdobit- 
niej o doskonałości Pain Expelle- 
ru. Nie ma też nad niego, jak to 
dowodzą liczne świadectwa lekars 
kie, nic lepszego na reumatyzm, 
neuralgię i podobne cierpienia. Ce 
na buteleczki 25 i 50 centów.

— Metropolitan National Bank 
róg 41ej i Butler ulicy posyła 
najtaniej pieniądze do kraju.

Wyborna sposobność by zacząć 
oszczędzać. Jeśli chce&z rozpocząć 
składanie oszczędności, rozpocz- 
nij składać u nas. Wystarczy je­
den dolar na początek, a gdy zro- 
biszten początek to z pewnością 
będziesz chciał oszczędzać coraz 
więcej.

Zapłacimy ci 4 procent.
Iron & Glass Dollar Savings Bank 

1115 Carson Str. Pittsburg, Pa

— Dr. Teofil A. Starzyński, 95 
15-ta ulica, S. S. Można mnie za­
wołać telefonem w każdej Aptece 
w Pittsburgu.

Szyfkarty staniały o $10.00.
Doskonała sposobność jechać wygodnie, tanio, 

i prgdko do starego kraju! Dnia 24go Czerw­
ca 1908 r.w Środę o 2cj po poł.odejdzie zna­
komity, podwój no-śrubowy parowiec, 12,540 ton 
pojemności

„NOORDAM”
należący do Holland - America Linii — z New 

Yorku wprost do Rotterdamu
8 dni przez ocoan.

Regularna cena na ten okrgt jest $32.00.
Tym razem cena Ó0O AA 
wycieczkowa tylko vwiWiVVi

KILKA CEN DLA POLAKÓW :
Z Pittsburga do Poznania................. $34.30
Z Pittsburga do Oświęcimia.................35.70
Z Pittsburga do Krakowa......................35.95
Z Pittsburga do Torunia......................34.95
Z Pittsburga do Ulowa............................35.65
Z Pittsburga do Prostek......................36.55
Z Pittsburga do Eydtkuhn..................36.65

Wszyscy, którzy zamierzają jechać do kraju, 
powinni niezwłocznie zamówić sobie na tym 
okrgcie miejsce' u ob. R. S. Abczyńskiego, 
agenta w starej i znanej agencyi

THE LOUIS MOESER GO.
616 Smithfield St. Pittsburg, Pa.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Ameryka jest wolnym krajem, dla każdego, i 
czemu by nie miała być wolnym dla ciebie, dla 
czego pracujesz za bezcen jeśli możesz nauczyć 
sig golarstwa tylko za 830. instrumentabezpłatnie 
i bgdęc swojem panem. Zgłosić sig można; Nos- 
sokoffa szkołagolarstwa i fryzyerstwa i p>lggno. 
wania paznogei. 1405 Penn ave.

nflTnirni ludzi tak mężczyzn jako i nie- 
F I K / rKfl wiast w każdem mieścić i osa- 
| U I IlIaLsUn dzie w St. Zj. i Kanadzie gdzie 
mieszkają Rodacy, aby nas ogłaszali. Za te usłu­
gi płacim gotówka w wysokości stosowniedo urno 
wy. Stała praca d la pilnego człowieka. Doswiad 
ożenią nie potrzeba. Przedłożym ci wszystko. 
1'isz zaraz zanim kto inny Cig wyprzedzi, gdyż 
tylko 1 osobę zatrudniać będziemy na pewnę oko- 
licg. Poślij nazwisko, adres i2c markę (bez mar 
ki nie otrzymasz odpowiedzi) do:
THE SALUTARY Oo. Dept. P.2 DULUTH. MINN,

— Młody Polak, znający język 
niemiecki i angielski, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia. Wiado­
mość w Redakeyi.

— Potrzeba — Górników do ko­
palni węgla, robotników na farmy, 
również mamy dobre posady dla 
Panienek i Pań. — Ktokolwiek 
jest bez pracy niech się zgłosi: 
Penn Employment Burreu, 1106 
Penn Ave., Pittsburg, Pa. (25)

— Organista i Nauczyciel, znający 
dobrze język Polski i Angielski, trzeź- 
wy i moralny, — znajdzie natychmiast 
miesce. Dobra zapłata, żonaty ma pier 
wszeństwo. Zgłosić się do:

Rev. F. J. Nona,
st. Stanislaus B. & M. Church, 

___________ Chappel Hill, Texas.
—- Organista ze starego kraju, 

uzdolniony w swoim zawodzie, po­
siadający świadectwo z ukończe­
nia średniego zakładu naukowego 
w Warszawie, jak równieżehlubne 
świadectwo ze sprawowania obo­
wiązków organisty i nauczyciela 
w jednej z tutejszych parafii, po­
szukuje posady. — Łaskawe zgło­
szenia najuprzejmiej proszę adre­
sować : Organista, Hawthorne, Ill.

na sprzedaż.
_Na sprzedaż 100 widoków do 

stereoskopu z wojny rosyjsko-ja­
pońskiej. Cena $2.00. Stereosko­
py 25 i 65c. 65 i 90e. — Adreso- 
wag. — M. Bednarz, — Box 200, 
North Clarendon, Pa.__________ _

_Na sprzedaż z powodu wyjaz 
du, bardzo tanio, piekarnia, dwa 
wozy i koń. — Obrót miesięczny 
$600 do $8000. — Zgłosić się do: 
J. Wołowski, 15 Adams str., Ran­
kin, Pa.____________________ (25)

_ Na sprzedaż dwa, zupełnie 
nowe kantory i lodownia — (lee 
Box) sprzedam tanio. — Zgłosić 
s,ę. — 3110 Brereton ave.

mmi ffliif io

ZNIŻONE CENY NA PROSTE UNIE. 
DWIE ŚWIETNE OKAZYE!

Dwukomlnowy podwrjnle śrubowy parowiec 
Friedrich der Grosse" 10,695 ton pojemności, si­

ły 7,200 koni parowych, należący do Tow. „North 
German Lloyd" odejdzie z Now Yorku wprost do 
Bremea W Sobotg dnia 20 Czerwca ogodz. 10 ra­
no, przechodzi ocean w 9ciu dniach,

DRUGA SPOSOBNOŚĆ:
Nowy 17,000 ton pojemności, 14,000 kOni paro' 

wych siły dwuśrubowy pocztowy parowiec,,Prinz 
Friedrich Wilhelm1' należęcy także do ,,North 
German Lloyd ‘ odejdzie s New Yorku wprost do 
Bremea we Czwartek dnia 25 Czerwca o godz. lOej 
rano przechodzi ocean w 8iu dniach.
Regularna cena na-te okrgta jest................. $28.00
Cena wycieczkowa na „Turners t ‘ tylko... $22.00

KILKA CEN DLA POLAKÓW:

Zamawiajcie niezwłocznie miejsca.

R, S. ABCZYNSKI, agent zapewni Wam wygód 
nę i bezpieczny podróż. Zgłoście sig do niego w 
starej agencyi.

THE LOUIS MOESER Co.,
616 Smithfield Str., Pittsburg, pa.

D0 WYNAJĘCIA
Domy mieszkalne przy 33ej i Liberty av 
3 pokoje — $10.00 i $12.00, 2 pokoje 
— $8.00 Z obsługą stróża; zgłosić sig do 
stróża w domu lub do:

WARREN-HAMMEL Co.,
239 FOURTH AVE., PITTSBURG PA

OPISOWY TELEFON MIESZKANIE 2625 PENN AVE-
BELL 4753 COURT TELEFON BELL 357’R. FISK

C. W. SYPNIEWSKI 
POLSKI ADWOKAT

210 BERGER BUDYNEK
RÓG GRANT I FOURTH AVE. PITTSBURG, PA

Morcin MHI
KRĄWIEC MĘSKI 

3114 Brereton Ave.
13 Warda na górach

Vilsack Drug Co.

Róg Penn Ave. i 29 ulicy.

/OarmoX
dajemy wszystkim N

obrazek

124 42nd str. Pittsburg.

Jedyny prawdziwy

POLSKI BANK

i

sprzedaje szyfkarty
Z Pittsburga do Krakowa $33.oo
do Rotterdamu $21.oo
do Bremen $24.oo
do Hamburga $25.oo
i t. d., również sprzedajemy szyfkarty 

na robocze okręty.
Wysyła pieniądze do kraju po najniż­
szym kursie. ZAŁATWIA sprawy woj­
skowe, asenterunki, plenipotencye, kon­
trakty, kupna i sprzedaży. Trzymajcie 

sig hasła- POLAK DO POLAKA!

ADAM KLAWIER & Co.
2619 Ponn Ave. Pittsburg. Pa

— Chcesz robić dobry interes, 
ogłaszaj się w Wielkopolaninie.

I

Najnowszy Wynalazek.
Najniezawodniejszy środek na po 

rost włosów i zapobiegający wypada* 
niu. Porada darmo! Adres:

Prot. J. M. Brundza,
Brooklyn, N. Y.

Jilffl POLSKU 1WH
w Braddock I okollog

B. J. CZYŻEWSKI
Aptekarz

1102 Washington Ave., Braddock Pa.

Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re­
cepty od wszystkich doktorów.

Dr. Tad. Starzyński 
2801 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

nad apteką.

Można mnie zawołać telefonem z ka- 
źdej apteki w Pittsburgu.

Recepty uaszq specjalnością.

Utrzymuje różne starokrajskie i 
amerykańskie zioła i korzenie.

JEDYNIE PRAWDZIWIE POLSKĄ

APTEKĘ
przy Penn Ave. utrzymuje

Rob. Ćwikliński
pod numerem

2627 Penn Ave. Pittsburg, Pa.
TELEFON P. & A. 2312 M.

1908 NOWEJ MODY 1908

Rolosy i LJtioleurri

M. H. HAGER
snril gaSB-WUft I

Dobra ziemia to najlepszy bank. Kfl
nikt jej nie nie zabierze, ogień fcj
nie spali, a przy pracy wyda naj- H
większy procent. Dopiero właści- ■
ciel ziemi jest prawdziwie nieza- B
eznym obywatelem, nie zna strat B

kow ani bezrobocia. — Kupujcie 0J
grunta farmerskie nieuprawne lub 
gotowe farmy z budynkami i in- li
wentarzem — w okolicy miasta S
Thorp, w środkowym Wisconsin, gdzie już 
przeszło 2800 Polaków osiadło. Nie ma 
tam moczarów ani piasków lecz czarno- 
ziem. Klimat umiarkowany, zdrowa wo- 
da. Sprzedajemy grunta od $12 za a- 
kier. Piszcie po mformacye po polsku.

BUKOWSKI & ORDON,
430 W. Chicago Ayę. Chicago, 111.

Największy! unETV I Najniższe
Wybór lArCil Ceny

* Mieście, | 3c. mika i wyżej, j w Mieście

Pr7VQ71(KP zaPewni sobie ka- riŁJOŁlUdb żdy ktokupi unas

Farmę

APPLESTEIN'S2707 PENN AVE. 2709 PENN AVE.

department store.

Męzkie i dla chłopców ubiory; Dam­
skie ubiory, spódnicki i bluzki; Obu- 
wie dla mężczyzn, niewiast i dzieci. 
Ubrania dla chłopców do pierwszej 

czarne i w innych kolo­
rach. Chlopięcie $5. ubrania, pod- 
czas tej wysprzedaży tyłku $3,50
Ubiory dla dziewcząt do pierwszej 
Komunii, białe, od $1.50 do $6.00 
Damskie pralne ubiory, „Jumper” 
$5-we, tylko $3.48_ _ _ _ _ _ _ _
Męzkie eleganckie czarne niebieskie 
i brunatne ubrania $15.00, $16.50 
$18.00, tylko po $10,00 i $11,50 
Obuwie dla Mężczyzn, Niewiast i 
Dzieci, w czarnym, żółtym i białym 
kolorze, po żniżonej cenie.

CZERWCOWA WYSFRZEDftZ
po ZNIŻONEJ CEINIE.

Chłopców ele- A A r A 
eM.50do»7.a) \4.nll 

Ubiory tylko po . .

Dla

Z Pittsburga do Poznania...............................$33.10
“ “ Torunia.................................$33.70
“ “ Oświgcima.......................   $34,35
“ *■* Krakowa...............................$35.00
“ “ Iliowa....................................$34.40
•• '• Prostek.................................$35.15
•• *’ Eydtkuhn ........................... $35.40

112żc Perkale, w ciemnym lub jasnym ko­
lorze, podczas tej wysprzedaży 9c yd. 
Tysiące yardów najpiękniejszego ging- 
hamu, tylko 6^c yard.

Nie zapomnijcie o tej wielkiej Czerwco­
wej Wysprzedaży, która daje sposobność 
do nabycia towaru za bezcen. Przyjdźcie 
i przekonajcie sią.

APPLESTEIN’S1 DEPARTAMENT. SKŁAD V
2707 PENN AVENUE. 2709 PENN AVENUE.
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